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Głównym powodem alarmujących wieści a tćm sa­
mem i niepewnćj sytuacyi były pogłoski, odnoszące się 
do podróży barona Giersa. Ponieważ rosyjski minister 
Spraw zagranicznych do tćj chwili nie opuścił Peters­
burga, przeto rozmaite z tego wyciągano wnioski, o któ­
rych wspominaliśmy w piśmie naszćm. Jeszcze wczoraj 
powtórzyliśmy za „Süddeutsche Presse“, że zamierzone 
spotkanie się barona Giersa z księciem Bismarckiem nie

Sszło do skutku na wyraźny rozkaz cara i że o wy- 
iie ministra rosyjskiego za granicę nie ma chwilowo 

już mowy. Tymczasem dzisiejsza berlińska „Post“ od­
wołując się na kompetentne źródło petersburskie donosi, 
że pan Giers w tych dniach wyjedzie do Franzensbadu, 
gdzie przebywają dotychczas jego obadwaj synowie, jak­
kolwiek utrzymywano, że już opuścili Franzensbad. Jeżeli 
rozgłaszano, pisze „Post“, że termin wyjazdu p. Giersa 
był już postanowiony, ale że go potćm z rozmaitych po­
wodów odroczono — to było to fałszywćm. Zdaniem 
pomienionego pisma pierwotny plan był ten, że rosyjski 
minister teraz właśnie miał wyjechać — i ten plan zo- 
staje też wykonany. Do Gasteinu — tak kończy „Post“ 
— nie pojedzie pan Giers, ale w innćm miejscu zjedzie 
się z ks. Bismarckiem; Ponieważ według „Post“ pan 
Giers dzisiaj a najpóźnićj w poniedziałek ma opuścić Pe­
tersburg, przeto przekonamy się wkrótce, o ile autenty­
czne są informacye berlińskiego półurzędowego organu. 
Ałe gdyby się i sprawdziło doniesienie „Post“ o bliskim 
wyjeździe pana Giersa do Franzensbadu, to przez to nie 
byłaby jeszcze wyjaśniona zagadka, dla czego pan Giers 
nie brał udziału w zjeździe gasteinskim, a przecież zarę­
czano, że znajdować się będzie w Gasteinie; dla czego 
najpoważniejsze organa tak rosyjskie jak austryackie z 
powodu właśnie nieobecności pana Giersa występowały 
i występują dzisiaj jeszcze z kombinacyami rozmaitemi 
i przypuszczeniami; dla czego nie ustają jeszcze pogłoski 
o sprzecznych interesach, jakie dzielić mają trzy mocar­
stwa, o nowćm grupowaniu się mocarstw, o tworzeniu 
się nowych aliansów itd. itd. Tćj zagadki nie rozwięzuje 
także półurzędowa berlińska korespondencya, jaką dzisiaj 
zamieszcza „Polit. Correspondenz“, mająca widocznie na 
celu uspokojenie umysłów i powtarzająca zresztą znane 
już rzeczy. Że dzisiaj zjazd dwóch cesarzów, tak pisze 
„Polit. Correspondenz“, odbywa się przy asystencyi dwóch 
kierujących ministrów w Gasteinie, dowodzi to wpraw­
dzie, że istnieją jakieś powody. Obudwom mocarstwom, 
które tyle lat były w ścisłych stosunkach, wydawało się 
rzeczą stosowną, ażeby w obec zachcianek i prób zakłó­
cenia pokoju przypomnieć Europie, że dzisiaj jak dawnićj 
łączy ich przyjaźń i że wspólnie pracować będą nad u- 
trzymaniem pokoju. Zjazd teraźniejszy nie może w ni­
kim wzbudzać niezaufania, ponieważ Europa zbyt dawno 
oswoiła się z polityką pokojową Niemiec i Austryi. Za­
miarów swoich pokojowych nie zmieniły i dzisiaj obadwa 
mocarstwa.
i Innych wiadomości w kwestyi zjazdu i monarchów 
i ministrów nie mamy dzisiaj do zapisania.

O otwarciu parlamentu angielskiego wspominaliśmy 
wczoraj. Że gabinet angielski pod dość pomyślnemi oko­
licznościami obejmuje rządy, dowodzi tego wiadomość, że 
Gladstone, jak zapewniają, zaniechał myśli stwarzania 
gabinetowi torysowskiemu opozycyi przeciw projektom 
finansowym i że tak Hartington jak Chamberlain przy- 
rzekli mu poparcie w kwestyi irlandzkićj pod pewnemi 
warunkami. I prasa zagraniczna sympatycznie powitała 
utworzenie nowego gabinetu. Byłoby przedwcześnie i 
bezpodstawnie, tak pisze dzisiaj wiedeński „Fremden­
blatt“, już dziś snuć plany polityki przyszłości lorda 
Salisburego, ale jego zapatrywania i jego przeszłość poli-
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Przestał mówić, oczekując z jój ust słówka odpo­
wiedzi. Lecz ona stała milcząca, jakby w sennem ma­
rzeniu pogrążona.

— Wiem, że zachodzą pomiędzy nami przeszkody, że 
stanowiska nasze nie są równe, — mówił dalej. Pani 
jesteś bogatszą odemnie, a krewni pragną dla pani mał­
żeństwa, któreby powiększało jeszcze twój majątek i 
wpływy. Nie mogę pani ofiarować nic z tego, co ze 
Względów światowych należy się pani. A przy tem ró­
żnica religii naszych jest zapewne dla pani największym 
szkopułem. Lecz czyż prawdziwa miłość tych wszystkich 
Przeszkód zwalczyć nie zdoła? Tylko jeżeli mnie pani 
Dle kochasz, błagam daremnie, i wszystko się dla mnie 
skończyło. Ale i w tym razie czuć nie przestanę, że 
Pani należysz niejako do mnie. Żyć będziesz pani w 
Ęrem sercu jako owa mała dziewczynka, którą tak przy­
jemnie mi było pocieszać i pieścić.

Helena odetchnęła i zadrżała jakby zbudzona ze snu 
do bolesnćj konieczności mówienia i działania. Patrzała 
Przez chwilę z uroczystym smutkiem na Jerzego, potem 
mówiła wahając się, jakby w obawie, żeby nie wymówiła 
Czegoś więcćj, jak tego konieczna wymagała potrzeba:

.— Więc tak zachowaj mnie pan na zawsze w swój 
Pamięci, — rzekła, — przypominając sobie moją ówcze- 
r I, rrleświadomość, przebaczysz mi może moje późniejsze 
zaślepienie i boleść, jaką panu przez to sprawiłam....

tyczna dają same przez się rękojmią, że odnosi się on 
sympatycznie do Niemiec i Austryi i do reprezentowa- 
nćj przez te mocarstwa polityki pokoju i że poczytuje 
za naturalny obowiązek polityki angielskićj wzmocnić 
węzły przyjaźni z wszystkiemi państwami, które ową po­
kojową politykę szczerze chcą popierać. Czy „Fremden­
blatt“ ma przytem także na myśli Rosyą — nie wiemy, 
ale powątpiewamy o tern, ponieważ co kilka dni nadcho­
dzi do Londynu wieść o jakimś nowym kroku gabinetu 
petersburgskiego, co nie mało niepokoi opinią angielską. 
Zaledwie przebrzmiały gniewy prasy angielskićj, wywo­
łane zamknięciem przystani w Batum, gdy zachowanie 
się Rosyi w sprawie nowćj granicy afgańskićj dało An­
glikom powód do nowych gniewów. Podczas gdy w Lon­
dynie cieszono się, że komisya graniczna ukończy już 
lada dzień swe prace, jenerał Kühlberg, reprezentujący 
w komisyi Rosyą, wystąpił nagle z żądaniem, ażeby do 
Turkestanu przyłączono okręk Chamiab, którym od lat 
trzydziestu włada emir Afganistanu. Lord Iddesleigh, 
nowy minister spraw zagranicznych, zastał już zatem 
obejmując tekę spraw zagranicznych świeżą dyplomaty­
czną trudność a doświadczenie lat ostatnich uczy nas, 
że po załatwieniu każdćj podobnćj sprawy powstaje 
wkrótce cały szereg nowych trudności. „Morning Post“ 
pisze wprawdzie, że lord Iddesleigh jest jedynym mężem 
stanu, który potrafi wskrzesić najpiękniejsze tradycye kon­
serwatywnej polityki, ale według innych dzienników nie po­
doła on bezustannym pretensyom, z jakiemi występuje Ro- 
sya. O tej kwestyi okręgu Chamiabu wspominaliśmy już 
dawnićj kilku słowy. Dzisiaj zapisujemy, że mieszkańcy 
Chamiabu powitaliby podobno Rosyan jako wybawców 
od jarzma afgańskiego a zajęcie tćj okolicy przez woj­
sko rosyjskie powiększyłoby jeszcze urok imienia rosyj­
skiego w Azyi środkowej. — Wychodzący w Teheranie 
„Nusret“ a równocześnie londyński „Times“ podają no­
we wiadomości o stosunku Rosyi do Bukhary i Khiwy, 
z których można wnosić, że Rosyą nie osiedliwszy się 
na lewym brzegu Amu Darii myśli już o zaborach na 
prawym, wschodnim brzegu tćj rzeki. Do „Timesa“-do­
noszą z Wiednia, iż chan Khiwy, który miał właśnie na 
parowcu rosyjskim udać się na jezioro Aralskie, a ztam- 
tąd w dalszą podróż po Europie, postanowił nagle nie 
opuszczać swego państwa z obawy, ażeby Rosyą w ciągu 
jego nieobecności nie wydała Khiwy emirowi Bukhary. 
Nusret“ zapewnia, że do uszu chana doszła tajna wia­

domość, iż Rosyą zawarła z emirem Bukhary układ — 
mocą którego Bukhara odstąpi swe południowe okręgi, 
Rosyą zaś pomoże emirowi opanować Khiwę. Jakkolwiek 
wiadomość ta przedstawia się dziś jako pogłoska potrze­
bująca potwierdzenia, zasługuje ona jednak na uwagę, 
gdyż opanowanie obu brzegów Amu Darii i osiedlenie 
się w połudoiowój Bukharze byłoby niesłychanym tryum­
fem Rosyi. W ten sposób oskrzydliłaby ona Afganistan 
od strony północno-wschodniej i mogłaby, pozostawiając 
na boku Herat i inne fortece afgańskie, posuwać się ku 
granicy indyjskićj po wielkiój handlowój drodze, łączącćj 
prawy brzeg Amu Darii z doliną Indu.

Z Francyi nie odbieramy żadnych wiadomości. 
„Agence Havas“ donosi tylko, że fałszywą jest pogłoska, 
iż wzmocnione mają być wojska w Tonkinie. Komen­
derujący tam jenerał francuzki nie żąda żadnych po­
siłków.

* Od komitetu wyborczego powiatu byd­
goskiego odbieramy pismo następujące:

„W sprawie uzupełniającego wyboru 
do parlamentu niemieckiego wzywamy szanownych wy­
borców miasta i powiatu bydgoskiego na walne zebranie 
w Bydgoszczy w niedzielę dnia 15 sierpnia

Przypomnij pan sobie, jak już wtenczas silnie byłam do 
mojćj religii i do mojćj matki przywiązaną, więc nie 
dziw się, że wpływ ich tak mnie mocno krępuje, że 
spełnienie życzeń pana byłoby mi niepodobnem choćbym 
nawet... — chciała wymówić — kochała pana, — lecz 
te wyrazy skonały na jćj ustach.

— O nie mów, że to jest niepodobnem, dopókąd 
nie wysłuchasz mnie do końca, — zawołał Warrender 
z zapałem. Pamiętam że już wtenczas powiedziałaś pa­
ni, że pójdziesz za mąż tylko za katolika. Lecz wszakże 
religia jest czemś więcćj, niż różnicą wyznań. Dogmata, 
nie zmieniają wartości serca i duszy. Dobroć, miłosier­
dzie i miłość są sobie zawsze równe, w jakimkolwiek 
uczymy ich się kościele. Ale mężczyzna, który z miłości dla 
kobiety zmienia swe wyznanie, jest podłym i lekkomyślnym. 
Jakżeż takiemu możnaby było zaufać? Gdzież byłaby rę­
kojmia czystości powodów jego do tego kroku. O gdy­
byś mnie pani kochała, jak łatwo dałabyś się przekonać, 
że Bóg nie jest tyranem, wymagającym po nas poświę­
ceń, lecz samą miłością, którą wszystkie swe obejmuje 
stworzenia! Pani jesteś szlachetną, dobrą istotą, prze­
znaczoną od Boga na uszczęśliwienie mężczyzny, którego 
ukochasz. Heleno, spojrzyj na mnie i powiedz mi, czy 
możesz mnie kochać ? O spojrzyj 1 spojrzyj na mnie 
Heleno I

Lecz ona nie podniosła nań oczu.
— Wszystko daremne — rzekła z smutną powagą. 

— Sprawiamy sobie niepotrzebnie boleść. Pan wiesz jak 
mi to jest niesłychanie przykrem, zadawać ci cios tak 
okropny. A pan byłeś zawsze dla mnie tak dobrym!

Nie mogę znieść tego 1... Łkanie głos jój stłumiło, 
złożyła ręce i umilkła; lecz po chwili mówiła dalćj:

— Byłoby stokroć lepićj, żebyśmy się nie byli ni­
gdy w życiu spotkali.

— O nie mów pani tego, — odpowiedział Jerzy, — 
pani czułaś także, że nas coś pociągało ku sobie, pani 
potrzebowałaś mnie ! Ach ! ja wiem, że nigdybyś pani 
nie pożałowała tego, gdybyś mi się na wieki powierzyć 
chciała. Ja szanowałbym wiarę twoją, tak jak moją 
własną. Nie wymówiłbym ani słówka, któreby choć na 
chwilę poróżnić nas mogło. Byłabyś pani wolną jak leśna

r. b. po południu o godzinie 5 w sali hotelu „Royal“ 
odbyć się mające.

„O liczny udział upraszamy.
„Bydgoszcz, dnia 5 sierpnia 1886.
„Komitet wyborczy powiatówy.“

Rozmowa z posłem Trojanem.
Praga, 3 sierpnia.

(jk.) Miałem sposobność rozmawiać z jedną z naj­
popularniejszych, historycznie zasłużonych już od r. 1848 
na czele narodu czeskiego Stojących osobistości, z depu­
towanym do rady państwa i posłem na sejm krajowy, 
oraz honorowym obywatelem Pragi dr. Trojanem. Nie­
stety, obszerny materyał, jakiego dostarcza interesująca 
ta rozmowa, nie da się w całości w ramy koresponden- 
cyi ująć. Nie zniechęca to jednak do obznajmienia kół 
naszych z niektóremi przynajmniój ustępami rozmowy, 
tem bardziój zajmującćj, że właśnie stronnictwo młodo- 
czeskie, którego przywódzcą jest dr. Trojan w t. zw. 
wzajemności czesko polskićj odgrywa najwątpliwszą rolę i 
jeżeli zdarzają się wypadki w sprzeczności na pierwszy 
rzut stojące ze szczerością czeskich dla nas sentymen­
tów, to wychodzą one właśnie z młodoczeskiój strony. 
Fakta takie zawsze notuję, a ponieważ Larochefoucault 
utrzymuje, że prawda nie przynosi tyle pożytku ile szko­
dy przynoszą jej pozory, uwagi godne jest wszystko, co 
wyjaśnia o ile znaczenie, jakie się wspomnionym faktom 
nadają, jest pozorne czy prawdziwe.»

Chcąc zasięgnąć zdania pełnego serdecznćj uprzej­
mości posła Trojana co do dzisiejszego wewnętrznego po­
łożenia, zwróciłem jego uwagę na przemówienie sprawo­
zdawcze czeskich posłów Jahna i Adamka, którzy przed 
kilku dniami zapewniali swych wyborców, że „przyczy­
ną drobnćj doniosłości skutków ostatniój kadencyi parla- 
mentarnćj jest niepewna solidarność prawicy“, że „Po­
lacy kokietują z lewicą“ i t. p.

Otóż w pierwszój zaraz chwili oświadczył mi dr. 
Trojan, że zdania wymienionych posłów nie dzieli.

— Polacy wiedzą, zdaniem jego, że bez reszty pra­
wicy nicby zrobić nie potrafili i zanadto są rozumni, aby 
mogli brać na seryo propozycye w rodzaju tych, jakie 
im świeżo czyniła „Deutsche Ztg.“ Jeżeli tedy nie uczu­
cia dla kogokolwiek, to praktyczny rozum obroni Pola- 
kóv od zarzutu przeciw ich solidarności z resztą pra­
wic.,. . Ze mogą liczyć na nas, o tem wiedzą Polacy ró­
wnie dobrze — mówi poseł — jak o tem, że na lewicę 
nikt liczyć nie może. Zarzut, jakibym Polakom uczynił 
— to są mniój więcój dalsze jego słowa — tkwi w spo­
sobie, w jaki oni traktują kwestyą ruską. Najlepszym 
dowodem strasznego stanu, do jakiego rzeczy w tym kie­
runku doszły, jest najnowsze oświadczenie posła Kowal­
skiego co do wniosku Scharschmida. Były wprawdzie w 
Galicyi głosy, chcące mądrze kwestyą ruską rozwiązać — 
tu wymienił dr. Trojan hr. Dzieduszyckiego — ale tych 
skuteczność staje się z każdym dniem bardziój problema­
tyczną, z każdym dniem jest gorzćj.

Kwestyą ruską w Galicyi zdaje się szanowny 
poseł stawiać w najściślejszym związku ze stósunkami 
polsko-rosyjskiemi, przypisując jćj stan niena­
wiści, ja,ką żywimy dla wszystkiogo, cokolwiek bliższe 
samego imienia Rosyi niż nas.

— Nie pojmuję, co sobie panowie myślicie z tem 
postanowieniem wiecznćj, śmiertelnćj nienawiści? Jestem 
przekonany, że kiedy Polacy głosują za zwiększeniem 
budżetu ministerstwa wojny, to nie myślą o czćm innem, 
jak tylko o swćm ulubionćm: „Hejże na Moskala.“

Na to wspomniałem o krzywdach doznanych i do­
znawanych przez nas od Rosyi.

ptaszyna, poddawałbym się z radością wszystkim twoim 
rozkazom.

— O! nie, nie 1 — zawołała Helena gwałtownie. — 
Nic nie mogłoby takiego grzechu naprawić 1 Czyż w ta- 
kiem małżeństwie mogłoby istnieć szczęście i zgoda ? 
Rozstańmy się zaraz teraz na zawsze jako dobrzy przy­
jaciele. Życie jest smutną pielgrzymką, jedynem zadowo­
leniem jakiem ono nas darzy, jest przekonanie, że speł­
niamy obowiązki, jakie Bóg na nas włożył. Nie jest to 
łatwem poznać co jest słusznem, to też gdy w naszem 
sercu odbywa się bolesna walka, powinniśmy iść za radą 
starszych i doświadczeńszych od nas. Gdy oni nas obja­
śnią — tak jak mnie objaśnili — więc powinnością moją 
jest być mężną i silną. Nie nalegaj pan na mnie, bo 
nas to daremnie dręczy. Mogę panu tę jednę tylko dać 
odpowiedź, że spełnić życzenie pana, jest dla mnie nie­
podobieństwem.

— Nie byłoby niepodobieństwem, gdybyś mnie pani 
kochała — rzekł z goryczą Jerzy. — O to tylko cho­
dzi — o nic więcćj. Powiedz mi pani, że mnie nie ko­
chasz, a ja przestanę dręczyć cię i odejdę.

Helena spojrzała na niego z rozpaczliwem błaganiem.
— Więc odejdź pan — rzekła. — Może jeszcze 

kiedyś spotkamy się jako przyjaciele, aż do tego czasu, 
bywaj pan zdrów 1

To mówiąc wyciągnęła ku niemu rękę, a gdy on z 
namiętnym zapałem przycisnął ją do ust, ona odwróciła 
głowę, chcąc ukryć oblane łzami oblicze.

— Żegnam pana — zawołała i zniknęła w szpale­
rze wiodącym do pałacu.

* * **
Nazajutrz rano Jerzy nie poszedł już do Hallingford, 

nienapisał, ani niepróbował zbliżyć się do nićj. Wszystko 
się pomiędzy nimi skończyło. Gdy zaś spokojnićj nad 
ich rozmową ostatnią rozmyślał, przyszedł do przekona­
nia, że wzruszenie jakie znać po nićj było, pochodziło 
tylko z przykrości, że mu tak wielką boleść sprawiała. 
Jćj ostatnie słowa, gdy mu odejść kazała, znaczyły Mto 
samo, co wyznanie, że go nie kocha. — Łudziłem się — 
pomyślał nie bez goryczy, chociaż Bóg widzi, że nie 
z próżności. Jćj dobroć i uprzejmość dla mnie były tyl-

— Myśmy także po bitwie na Białćj Górze — od­
parł dr. Trojan — przysięgali nigdy nie pogodzić się z 
Austryą. Ależ wreszcie gdzie panowie myślicie szukać 
tarczy przeciwko Weltdeutschthum? Czem odpo­
wiadać na oświadczenia Schmeykala i tylu innych, nie­
dawno jeszcze w Wiedniu czynione, że Austrya albo bę­
dzie niemiecka, albo wcale nie będzie? Nienawidzicie 
Rosyi? Kogoż w nićj widzicie takićj dośmiertnćj niena­
wiści godnego ? O narodzie, jako całości sami nieraz po­
wiadacie, że wam krzywdy nie wyrządził. O dynastyi 
mówicie, że nie jest ona słowiańska. Ja zaś powiadam, 
że dziś ze wszystkich jest jeszcze ona najbardzićj sio- . 
wiańska. Jeżeli zaś mówić mamy o rządzie, to rząd ten 
nie wyrządził wam nic takiego, coby dorównywało osta­
tnim rozporządzeniom sejmu pruskiego. Najlepszy tego 
dowód macie w skłonności, jaką do zgody z Rosyą ob­
jawia prasa poznańska, którój przecie wasze stósunki pod 
rządem cara muszą być znane.

— Dla czego jednak — zapylałem — prasa młodo- 
czeska podnosi skwapliwie do znaczenia krzywdy zada- 
nój Słowiańszczyznie, każdy spór między rządem przed 
lub za-litawskim a jednem z licznych w Austryi mie­
szkających plemion słowiańskich, dla czego i za Pola­
kami ustępuje się w obec rządu niemieckiego, a pomija 
milczeniem polską politykę Rosyi?

— Jest to proste — odparł dr. Trojan. — W Au­
stryi my mamy wpływ i ktokołwiekbądź jest tu z nami 
związany węzłami krwi czy wspólnością interesów — 
bronimy go, by bronić siebie. Ale cóżby pomogły nasze 
żale na rząd rosyjski? Zerwałyby one moralne węzły, 
jakie nas z Rosyą łączą i Niemcom dodałyby śmiałości.
Z austryackiego stanowiska już dla tego niczemby się 
nie dało usprawiedliwić występowanie przeciwko Rosyi, 
że Austryi Rosyą nigdy nie zaszkodziła, nie zabrała jój 
ani jednój wioski, że już pominę widoki równowagi euro- 
pejskićj na przyszłość.

Poprzestałem tedy już w tym kierunku na zapyta­
niu, czem się tłomaczy, że sympatye Czechów do Rosyi 
skupiają właśnie na takich Rosyanach, do jakich się głó­
wnie odnosi nasza dla Rosyi nieprzyjaźń, jak się to oka­
zało po śmierci Aksakowa.

— Nie widzę powodów — rzeki dr. Trojan — dla 
którychby Aksakow miał być przedmiotem szczególnćj 
antypatyi Polaków. Uznaję jednak ja i my wszyscy ten 
błąd patryótów rosyjskich, że kwestyą narodową i poli­
tyczną identyfikują z wyznaniową, widząc Słowianina 
tylko w prawosławnym. Ale my tu tóż przy każdćj 
sposobności obcowania z Rosyanami czynimy im uwagi, 
co do ich polskićj polityki, i miałem sposobność rozma­
wiać z dygnitarzami rosyjskimi, którzyby z całćj duszy 
pragnęli zmian w tym kierunku. Wy jednak panowie 
nieprzejednani powinniście pamiętać, że Rosyą, powta­
rzam, nie wyrządziła wam nigdy takićj krzywdy, jaką 
wydalaniem was z waszych dziedzin wyrządzili wam 
Niemcy, pamiętać, że największym błędem waszćj histo- 
ryi była pruska polityka Zygmunta I.

Zauważyłem, że i Czesi są nieprzejednani w sto­
sunku do swoich niemieckich sąsiadów.

— Niemcy ściskali mię i moich kolegów po roku 
1848 — odpowiedział pan poseł — uznawali naszą spra­
wiedliwość i przyrzekali sojusz. Potem rozgniewali się 
na nas, żeśmy nie poszli na sejm do Frankfurtu i odtąd 
nie tylko w niezem nie wspierają nas, ale jak mogą tak 
rozwój nasz powstrzymują. Zasadą moją było zawsze, 
że nie ma rozwoju narodowego, gdzie się nie rozwija na­
rodowy język. Tymczasem w językowym właśnie kie­
runku jakżeśmy małe zrobili postępy w skutek niemiec- 
kićj agitacyi i nieszczerości rządu. Wszelkie pojednanie 
będzie niemożebne, dopóki Niemcy przeciw nam używać 
będą tój broni, jakićj używali dotychczas t. j. okłamy­
wania rządu i jego organów tam, gdzie się da, a gwałtu

ko oznakami przyjaźni, bo gdyby mnie kochała, jest 
zbyt szczerą i odważną, żeby się tego zaprzeć miała. 
Gdyby mnie była kochała, nie byłaby się zemną tak po 
siostrzanemu obchodziła.

Rozdział VIII.
Hôtel des Anges.

Wszyscy goście już byli zebrani przy stole, gdy 
Warrender wszedł na salę hotelu des Anges i usiadł na 
rezerwowanem dla niego miejscu obok jenerała Feather- 
stone i jego żony.

Takie table d’hôte w Monaco, przedstawia daleko 
większą jeszcze rozmaitość, niż wszystkie inne miejsca 
kąpielowe Europy, to też znajduje się tu niezmiernie 
obfity materyał do różnych spostrzeżeń i uwag. Warren- 
dera szukała daremnie pani Fano, a dwa krzesła na 
wyższym końcu stołu zaciekawiały go przez cały czas 
obiadu. Naprzeciwko niego siedziała jakaś młoda An­
gielka z smutnemi, wypukłemi oczyma, z suchotniczemi 
rumieńcami na wklęsłych policzkach, obok nićj piękna 
Amerykanka, pełna owćj wymuszonćj elegancyi, jaką się 
odznaczają wszędzie kobiety z drugićj półkuli ziemskićj. 
Miała na sobie fantastyczne okrycie z pąsowego pluszu 
i pełno brylantów na szyi i na rękach. Dalćj siedziała 
jedna z tych kobiet, których głośne, wymuszone śmie­
chy i śmiałe spojrzenia świadczą o smutnych dziejach 
ich życia.

Z niejaką ulgą zwrócił się Warrender do innćj ży- 
jącćj ilustracyi. żwawego człowieczyny w białym, stoją­
cym kołnierzyku, z paradnym złotym łańcuchem, wiją- 
cym się po całćj kamizelce, z siwą czupryną, okalającą 
jego rumiane oblicze i takąż brodą, aż na piersi spada­
jącą. W jego twarzy malował się wyraz udanćj poczci­
wości i słodyczy, co go po prostu nieznośnym czyniło. 
Ale nie był przynajmnićj kobietą.

— Te biedne ptaszęta, kochane gołąbki — rzekł 
z namaszczeniem — doprawdy, że mnie serce boli, gdy 
je zjadam! Co za okrucieństwo dla naszych współstwo- 
rzeó ! W młodości mojćj żyłem z zasady tylko jarzy­
nami i biszkoptami, lecz któż w Monte Carlo może po­
zostać wiernym swym zasadom? Gdy tutaj zdarzy mi się 
spotkać uczciwego człowieka, uważam go jako perłę dre



s
tam, gdzie rządu wprowadzić w błąd nie można oraz 
jak długo rząd nie wniknie w stan rzeczy szczerze 
i gruntownie, i nie zapewni obu krajowym językom ta­
kiego równouprawnienia, jakie jest przewidziane naszą 
zasadniczą ustawą. 2e Niemcy walczą kłamstwem prze­
ciw nam, na to przykładów przytoczyć można wiele. Przy­
pomina mi się w tćj chwili sesya wiedeńskiego trybu­
nału, na którćj wypadkiem wraz z pewnym szefem sekcyi 
ministeryalnćj jedyny z naszych posłów byłem obecny. 
Chodziło o założenie szkoły czeskićj w Bernie. Wiado­
mo, że w Bernie mieszka 35,000 Czechów, którzy tam 
mają jednę tylko szkołę średnią. Wiadomo też jak świe­
tnie stoi szkolnictwo niemieckie w Pradze, która ma 32 
tysiące Niemców między swymi mieszkańcami, co sta­
nowi mnićj więcćj 10 proc, jej ludności w ogóle, a po­
siada tyle niemieckich, wspaniale przez miasto wzniesio­
nych szkół niższych, gimnazya klasyczne, niemiecką 
szkołę realną, politechnikę, uniwersytet itd. Tymczasem 
adwokat zastępujący Niemców berneńskich przy wspom­
nianej rozprawie nie wahał sprawę ową popierać twier­
dzeniem, że Czesi w Pradze bez porównania niesprawie- 
dliwiej traktują mniejszość niemiecką, niż Niemcy w Ber­
nie swą mniejszość czeską.

— Czyś pan był kiedy w Pradze ? — zapytałem 
p. adwokata, kiedy sędziowie udali się na naradę.

— Nie — odpowiedział.
— Zatem jako obywatel pragski zapraszam pana do 

naszego miasta. Przypatrz się pan i opowiedz swoim 
mocodawcom, jak stoją niemieckie szkoły w Pradze, a 
wtedy pan sam w interesie bronionej przez się sprawy 
nie zechcesz używać porównania między Pragą a Ber­
nem, między nami a wami.

— Kiedy my uzyskamy w Bernie tyle ileśmy wam 
dali w Pradze — więcćj się domagać nie będziemy. 
Gdzie zaś nie pomoże użycie śmiałego kłamstwa, tam 
używają sąsiedzi nasi gwałtu. Nie wyjdzie mi nigdy z 
pamięci opowiadanie właściciela gospody w Arnau, jakich 
sposobów używali tamtejsi Niemcy, aby zmusić powstałą 
tam czeską czytelnią do rozwiązania się. Grożono go­
spodarzowi i żądano, aby lokal zamknął. Wtargnięto 
do skromnój czytelni, podarto i zdeptano czeskie dzien­
niki, pobito i zraniono czytających, a kiedy wszystko to 
zdawało się skutku nie wywierać, a pomocy ze strony 
władz czytelnia się nie mogła doczekać w gospodzie 
uradzili Niemcy, że kupią dynamitu i rozsadzą nieszczę­
śliwą czytelnią. Późniejsze wypadki pouczyły gospodarza, 
który na naradzie był obecny i głosy o dynamicie wziął 
za żart, że mówiono na seryo, wiadomo bowiem, że do 
czego nie przyszło w Arnau, to się stało w Duchcowie.
A najstraszniejszy jest w tym stanie rzeczy dla nas brak 
szczerego poparcia naszćj sprawy ze strony władz. Ani 
w Arnau, ani w Duchcowie, ani przed paru dniami w 
Pradze bynajmnićj nam nie wymierzono sprawiedliwości.
W Królodworze skazano i pozbawiono urzędu komisarza 
za to, że urząd ten spełniając upominał niespokoj­
nych, jak miał do tego prawo, jak mu to nakazywał 
obowiązek. U nas w Pradze za śpiewanie patryotycznych 
pieśni skazano świeżo czterech młodych ludzi, a czyż 
grozi co podobnego Niemcom, którzy z dalekich stron 
przybywają i nie tylko w Czechach ale po całej monar­
chii, nawet w Wiedniu intonują całą piersią Wacht 
a m R h e i n ! Tego jednak wszystkiego panom Niemcom 
za mało, bo niech tylko powieje najlżejszy korzystny dla 
nas wietrzyk, lewica natychmiast obałamuca sfery decy­
dujące radykalnym wnioskiem w rodzaju Scharschmida, 
a sfery te zostają w przekonaniu, że skoro taki wniosek 
minie bez skutku dla nas, przez to samo stało się już 
Bóg wie wiele dobrego. To wszystko com w kwestyi 
językowćj powiedział 1 lutego 1884 podczas dyskusyi 
nad wnioskiem Wurmbranda w odpowiedzi Herbstowi do 
dziś dnia nie straciło znaczenia. Wielokrotnein doświa­
dczeniem nauczeni nie poprzestaniemy na obietnicach i 
dopóki nie uzyskamy pełnego równouprawnienia języko­
wego w urzędzie i szkole nie chcemy o pojednaniu sły­
szeć.

Poseł Trojan jeszcze żegnając się zemną podnosił . 
smutne strony stosunków czesko-niemieckich i wyraził 
uznanie dla naszćj młodzieży, że o umiejętność niemieckie­
go języka mniej dba niż czeska. Położenie też Galicyi 
uważa on w ogóle za korzystne o tyle, że nie jest ona 
wystawiona na walkę o byt narodowy, walkę, która rodzi 
bohaterów, ale w którćj nie jeden poległ. W ostatniej 
wreszcie chwili rzekł do mnie poseł Trojan: „Zapewnij 
pan swoich rodaków, że my Czesi żywimy gorącą miłość 
dla narodu polskiego, który w doli i niedoli może na 
nas liczyć i że pod tym względem nie ma w Czechach 
stronnictw.“

Zamieszczamy powyższą, nadesłaną nam z Pragi 
korespondencyą ze względu na jćj zajmującą treść do­
rzucamy wszakże do nićj z naszćj strony kilka konie­
cznych uwag.

Wdzięczni jesteśmy p. Trojanowi za objawy współ­
czucia, jakie dla nas wyznaje — jakiemu w ostatnich

mianowicie zamienionych z naszym korespondentem sło­
wach dał tak gorący wyraz.

Co do nas, możemy się tylko jemu ■ , o zacnem . 
narodowi wywzajemnić podobnemi, z pewność ą nie ii- 
nemi i nie mnićj szczeremi uczuciam

Mimo to, żałujemy mocno, że czesk' mąż parlamen­
taryzmu nie zna widocznie dość blisko naszych crcsun- 
ków, żałujemy równie, że go o nich ni,- >oinf’ormował 
nasz szanowny ‘korespondent w ciąg z e ? roz
mowy.

Biadanie owo nałogowe nad losem galicyjskich Ru­
sinów, jako rzekomych ofiar jakiegoś urojonego ucisku 
polskiego, nie ma doprawdy, nie powie i;-, mieć sensu 
u ludzi dobrćj wiary po wszystkiem co słyszą w tej 
sprawie z Galicyi, co widzą w niej tamże.

Serce, interes a teraz już i praktyka polska zgadza­
ją się na prawdę, że Rusi należy się uprawnienie. W 
zasadzie nikt przeciw temu ne podnosi głosu, pra­
ktyka w najważniejszej części program ten spełniła.

Co się zaś tyczy zapatrywań p. Trojana na stosu­
nek polsko-rosyjski, trudno nam pojąć, juk zacny mąż 
stanu czeski rzeczy tak prostćj nie rozumie.

Wolno mu wierzyć w „słowiańskość“ uczuć dvnastyi 
panującej w Rosyi, — rzecz, w którą n nieszczególnie 
wierzymy.

Niema prawa iniema po w o d u wierzyć 
natomiast w jakąś nieuleczoną i zapamiętałą nienawiść 
polską do żywiołu rosyjskiego.

Taka nienawiść nie istnieje z polskie; strony, byle 
jćj nie wywoływano gwałtem ze strony roe jskićj. Niech­
by jednakże p. Trojan, Czech, niewątpliwi, patryota cze­
ski, prawdopodobnie katolik, z pewnością nie prau-ósła- 
wny, uświadomił sobie stan swoich usposobień i swoich 
uczuć, gdyby na Hradczynie pragskim zasiadł j .ki jene- 
rał-gubernator rosyjski o niemieckim nazwisku i języku 
dodatkowo, gdyby paszcze dział rosyjskich, iście bra- 
tnio-słowiańskich czekały tylko sposobności, by plunąć 
kartaczami, skoro na „Zofijskim ostrowie“ zabrzmi pieśń 
„Hćj Slovane“ lub „Kde domuw moj.“

Niech uprzytomni sobie stan swoich usposobień 
i swoich uczuć, gdyby język czeski wypędzono ze szkoły, 
urzędu i sądownictwa, aby go zastąpić rosyjski ., ; gdy­
by jaki kurator okręgu naukowego pragskiego w ohy­
dnej postaci jakiego Apuchtina czy Krylov- czuwał, ka­
zał czuwać z Rosyi posprowadzanym marzycielom, aby 
czasem czeski chłopiec nie przemówi! do brata czy ko­
legi w ojczystym języku, jeżeli się nie chce wystawia na 
zarzut i plagi.

Niechaj p. Trojan uprzytomni sobie stan swoub 
uczuć i usposobień, gdyby widział ze szkół czeskich wy­
pędzone imiona i wspomnienia Bolesławów, Ottokarów. 
Podiebradów, Zyszków, zastąpione mianami jakich Iwa­
nów, Mikołajów czy Suwarowów; gdyby widział lud 
i księży czeskich nie chcących przysięgać na prawosła­
wie, rozstrzeliwanych, kolbowanych, wywożonych na Sybir

Czyż kochałby może p. Trojan w takim razie 
nie mówmy o narodzie rosyjskim, ale system, który 
jest tego narodu .hańbą, naszą klęską i zgrozą ć

Rozumie nas teraz p. Trojan, do którego niniejsze 
słowa zwracamy i czyż nie pojmuje, że nie nienawi­
dzimy wcale narodu rosyjskiego, ale że nie możemy roz­
koszować się okowami, które nas ws. ćlnie, każdegf na­
turalnie po swojemu gniotą.

Czyż rozumie nas ceraz zacny pairyota czeski i czy 
pojmuje, że nie rozkoszować się kosztem obccnegc systemu 
rosyjskiego, nie znaczy bynajmnićj jeszcze wyznawać uczu­
cia nienawiści dla narodu rosyjskiego lub mieć zamknięte 
oczy i kanał oddechowy na działanie machin-. pneumaty- 
cznćj teutońskićj ?

Po powyższej wymianie słów rozinnir-my się 
cięż nareszcie 1

Sprawa rusyfikacyi kraju nadbal ckk-gc, jak z ie- 
dnćj strony nie schodzi z porządku ¡.Lien-ego prasy ro- 
syjskićj, tak z drugiej staje się przedmiotem coraz to 
energicznićj objawianych żalów w łamach prasy nie- 
mieckićj.

Przed kilku dniami zaledwie zakomunikowaliśmy czy­
telnikom naszym ciekawy artykuł jednego z petersbur­
skich dzienników, wymierzony wprost już i bezpośrednio 
przeciw dalszćj egzystencyi starodawnego, niemieckiego 
uniwersytetu w Dorpacie, jako ogniska centralnego, kto 
wie, czy może nie jakiego tajnego rządu nadbaltyckićj 
niemczyzny.

Również przed kilku dniami zaledwie wystosowało 
petersburskie „Nowoje Wremia“ przeciw nam ostry, 
polemiczny artykuł, jako przeciw rzekomym obrońcom 
nadbaltyckićj niemczyzny.

Teraz znów przychodzi kolćj na publicystykę nie-

miecką, by odpowiedzieć na to, co się dzieje w kraju 
nadbałtyckim, w imię obrażonego uczucia narodowego 

eckiego.
artykułach tych wszystkich, broszurach, skargach 

ich odzywa się dosłownie ten sam akcent, jaki 
; ał swego czasu na rzecz Szlezwigu i Holsztynu, 

i ’ uśredniego powodu do powyższych spostrzeżeń do- 
:a nam świeżo teraz, nakładem Deubnera w Berlinie 
na broszura pod tytułem: „Die Vergewalti- 

g« g der russischen O s t s ee p r o v i n z e n“. 
valcenie rosyjskich prowincyi nadbałtyckich). 
Bezimienny autor broszury, Niemiec z nadbałty­

cki' i prowincyi, rozpoczyna rzecz swą słowy następują-

„Kto chce rozporządzać istotą narodowćj duszy, nie- 
c się ogląda za trzema czynnikami jćj, j ę z y k i e m, 
p r w e m i w i a r ą.

„Trzy te czynniki usiłuje rząd rosyjski swoim nad- 
ckim prowineyom wydrzeć. Prawo jest złamane 

i jest ciągle jeszcze nogami deptane. Język został 
, my do stanowiska służebnicy innego języka. Wre- 

, gdyby się miało udać zniszczenie i trzeciego jeszcze 
nika, odebranie krajowi jego ewangelicko-luterskićj 

v. . :y, natenczas cel osiągnięty a Inflanty leżą bez du- 
powalone na ziemi. Martwemu ciału niechaj się 
e, co się z niem czynić podoba, nie będzie się 

z wnością opierało.“
Po podobnym iście niemieckim okrzyku boleści, od- 

• i się nadbałtycki autor bezceremonialnie z odezwą o 
P noc do niemieckich współplemienników wielkićj ojczy- 
< niemieckiej.

Powołuje ich pomocną rękę dla obrony plemiennych 
i zagrożonych „na straży północnćj“ (auf der nordi- 

-i hen Wacht).
Przy tćj sposobności powołuje się autor ku obronie 

- 7 i przywilejów nadbałtyckich na cały szereg uświę­
ca, łych je traktatów międzynarodowych i monarszych 
m. rzeczeń, na odezwę feldmarszałka Szeremetiewa z r. 

i 1704, na kapitulacyą Rygi z roku 1710, na stypulacye 
j 1 tatu Nystadzkiego z r. 1721.

Jak dalece mimo te wszystkie stypulacye i przyrze- 
cz ia jest silnem postanowienie rządu rosyjskiego zru- 
syk Kowania kraju nadbałtyckiego, przytacza autor dla 
u vodnienia tego, następny nie zupełnie nieciekawy 

zegół.
„Na ostatniej audyencyi, — mówi, — jaką kurator 
ackiego okręgu naukowego miał u cara, pytał tenże, 
z stan uniwersytetu będzie takim nareszcie, aby się 

- stać zupełnie rosyjskim. Pan Kupustin odpowie- 
' : w przeciągu 8 lat. O wiele za długo, — odparł 

. — o wieie za długo!“
Otóż w najgłówniejszych zarysach treść nowej, 

nadbaltyckićj broszury.
Co do nas, rozumiemy aż nazbyt dobrze, że podo­

bna praktyka boli Niemców nadbałtyckich a że innym 
wszystkim Niemcom podobać się nie może.

Jaką byśmy jednakże pretensyą do pierwszych 
w przeszłości mieć byli mogli, to, aby się nie byli ofia- 

vali rządowi rosyjskiemu na główne narzędzia naszego 
■isku.

Obecne doświadczenia przekonywają ich, na jak ma­
ło ;m się pełnienie owej smutnćj i nieszlachetnćj roli
zdało.

Co się tyczy prasy, trybuny, opinii i procedury Niemców 
P labaltyckich, wtórujących głośnićj niż kiedykolwiek 
skargom na rosyjską niesłowność, na rosyjskie łamanie 
prawa, na krzywdy języka, narodowości, wiary niemiec­
kiej ludności nad Bałtykiem, niechaj się rozejrzą bliżćj 
siebie, niechaj sobie powiedzą, czy też czasem nie widzą 
ź1 i a w oku rosyjskiem, nie chcąc widzieć we własnem 
belki.

W sprawie naclLal yoki
Ludność słowiańska i polska na wschodnich kre- 

saci dzisiejszego państwa pruskiego jest odwieczną na 
swych obecnych siedzibach, nim jeszcze nazwa i pojęcie 
Prus istniały, kiedy Niemcy nad Bałtykiem stanowią 
napływowy, świeży stosunkowo między innemi plemionami 
żywioł.

Go się tyczy przywilejów i praw Inflant, czemuby 
odezwy Szeremietiewów, kapitulacje carów rosyjskich, 
Stypulacye zawartego przed 165 !a y traktatu nystadz­
kiego miały być lepsze od odezw jenerała Roedera i na­
czelnego prezesa Zerboniego di Sposetti wydanych przed 
6 L lub odezwy naczelnego prezesa Horna wydanej przed 
19 laty.

Niewiadomo nam dalej, czemu obietnice kapituiacyi 
rygskiej z roku 1710 miałyby być lepsze od odezwy 
króla Fryderyka Wilhelma III z dnia 3 maja 1815 r., 
obiecującćj nam „ojczyznę, poszanowanie dla naszego ję­
zyka i wiary.

Nie wiemy dalćj jeszcze, czćm na uboczu północy 
europejskiej zawarty w roku 1721 pokój nystadzki ma 
być wyższy, lepszy, nakładający podpisanym pod jego 
aktem interesentom trwalsze zobowiązania, aniżeli uro­

czysty akt kongresu wiedeńskiego z roku 1815 
uczestnictwa reprezentantów całej cywilizowanćj Euro

Czyż może mnićj boli Polaka zaprzeczenie mu i P^' 
praw i jego języka, aniżeli „ostzejskiego“ landjunkg° 
czy pastora rygskiego, czy rewelskiego przemysłów/ 
rzemieślnika lub kupca? ™

Niechajby też publicystyka niemiecka, czyniąc < 
echem i organem na przemian skarg nadbałtyckich Nje^ 
ców, odprawiła poprzednio ścisły rachunek sumienia n 
wiedziała sobie, że nam ze strony niemieckiej dziP°' 
się nieskończenie gorzćj, aniżeli Niemcom nadbałtycki 
ze strony rosyjskiej, a w takim razie nie mogłaby l0? 
cznie oprzeć się obowiązkowi potępienia głośno prakty 
kującego się względem nas systemu.

W takim też dopiero razie miałyby jaki taki sens 
żale i skargi, wytaczane w prowincyach nadbałtyckich' 
na „rosyjskie gwałty.“

W warunkach dzisiejszych przedstawiają się chybi 
tylko w postaci grubo ironicznćj, a rząd rosyjski, czy 
społeczeństwo rosyjskie, zaczepiani z tego powodu prz2 
publicystykę niemiecką, mogą z najzimniejszką krwią Oj. 
powiedzieć: „Nie skarżcie się, korzystamy z niemieckiej

Oszczędność narodowa.
(Wyjątek z niebrukowanej broszurki pod tytułem : „O dobru, 
wolnój emigracji, jćj polityozne zatracenie i o jćj powrocie tu 

łono Matki-Ojczyzny.“)
Wołamy: Więcćj oszczędności! — lecz co właści­

wie oszczędzić zamyślamy, aby przeciw rozwojowi ducha 
narodowego i przemysłu polskiego przez nasze skępstwo 
nie zgrzeszyć — o tem nikt z nas nie pomyślał.

Publiczność polska rozumie przez oszczędność nic 
więcćj jak : trzymać grosz w kieszeni, zmniejszyć wv- 
datki na utrzymanie życia i potrzeb ciała; obyć się i. 
przez ową oszczędność — ile możności bez przemysłu i 
handlu. Trzymając grosz w schowaniu, puszcza go na­
reszcie na szkodę narodowćj produkcyi, na marne świe­
cidełka, wspierając nim na produkcyą obcych.

Przez tę źle zrozumiałą oszczędność zmniejsza się 
konsumeya a przeto i produkcyą krajowa; przy takiśj 
oszczędności żaden interes nie zakwitnie, czy to tak zw. 
„produkcyjny“ lub „nieprodukcyjny“, czy rolnictwo lub 
przemysł; jedno jak drugie czołga się żółwim krokiem i 
tonie nareszcie w przepaści krajowego bankructwa.

Niech nas Bóg zachowa od podobnćj oszczędności; 
u nas przemysł młody, dopiero się rozkrzewia, potrzeba 
mu zachęty i pomocy z łona społeczności polskićj, po­
trzeba mu konsumcyi dla jego narodowćj produkcyi, a 
produkcyi dla konsumcyi.

Każda produkcyą — bo przez używanie wszystko 
niknie — obraca się w konsumcyą, bez którćj przemysł 
ostać się nie może; przez konsumcyą narody w dobrobyt 
opływają, ich przemysł kwitnie — świat stoi. 

Nieoszczędność.
Jesteśmy niepoprawni — kupujemy niemal wszyst­

kie nasze potrzeby od obcych, a tem samem wspieramy 
obcą produkcyą przez polską konsumcyą!

Nieoszczędnością jest konsumeya wszyst­
kich tych rzeczy, które nie wyszły z 
łona czysto polskićj produkcyi. Nie tylko 
sprowadzanie mebli, strojów, fortepianów z Wiednia lub 
z Paryża, win reńskich i francuzkich jest nieoszczi Ino- 
ścią — lecz są nią wszelkie niepotrzebne w; atki taifl 
na cła, na pocztę, telegramy, koleje żelazne 
dobne instytucye, które z nas zysk ciągną, n 
sząc nam żadnej korzyści, bo zatrudniają w svkj orga­
nizacji tylko obcoplemieńców.

Polska społeczność marnuje się tu samochcąc; za 
miast przemysłu narodowego i stanu średniego. którego i 
nam wszędzie brak, stwarzamy przez ; z ą 
obojętność — głód mrzący proli 
polski.

Tu otwiera się nam pole do prawdziwćj oszczędno­
ści, bo dzisiejsze nasze postępowanie w obec produkcyi 
i przemysłu narodowego — jest już czemś więcćj niż 
nieoszczędnością.

Oszczędność narodowa 
zmusza nas, abyśmy wstrzymali wszelkie wydatki wspie­
rające produkcyą obcych; zabrania nam pokupu u ob­
cych i wywozu pieniędzy za granicę, bo przez 
wsparcie obećj produkcyi zmniejszamy 
własną konsumcyą a przeto siłę żywo­
tną ojczystego dobrobytu.

Publiczność polska zaprzestając pokupu obećj pro­
dukcyi, ma prawo i musi żądać, aby i płody su­
rowe, używane do produkcyi polskićj, były krajowo- 
ojczyste. Przez to żądanie i wymaganie stworzymy na­
rodowy przemysł, począwszy od wyrobu gwoździa do 
fabrykacyi fortepianu, od paździorów do fabrykacyi ko-

gocenną, jako fenomen. A co do pana — tu wzruszył 
znacząco ramionami — cóż pan sądzisz o tem — dodał, 
nachylając się i przemawiając do Warrendera w języku 
niemieckim.

— Jestem Anglikiem — odpowiedział tenże chło­
dno, chcąc się pozbyć natrętnego sąsiada.

— A! wybacz pan. Ale kształt głowy pańskiej, 
szerokie czoło, świadczące o wielkiem uzdolnieniu umy- 
słowem, przywiodły mnie na myśl, że pan do wielkiego 
narodu niemieckiego Dależysz. Pan niedawno przybyłeś 
do Monte Carlo? Dotychczas nie ma tu jeszcze wiele 
gości. Czy pan interesujesz się ruletą? Ja posiadam 
trzydziestoletnie doświadczenie w tćj grze i wypracowa­
łem nawet nowy system; jest to rzeczywiście coś cudo­
wnego! szachy są igraszką dziecinną w porównaniu do 
tego. Tajemnica liczby dziewięć nie została jeszcze 
dotychczas dostatecznie zgłębioną; ja poświęciłem me 
życie studyom nad tem i doszedłem, że odgaduję sie­
dem razy raz po razie liczbę wygrywającą. Pewien 
mój przyjaciel, Wiedeńczyk, jeszcze się dalćj posu­
nął. A ta tajemnica leży w liczbie dziewięć, Mo­
żemy zająć się tą pracą wspólnie i podzielić się zyskiem; 
moglibyśmy nawet bank zabrać, ale tacy głupi nie bę­
dziemy; zadowolimy się raczćj 20,000 funt, szterl. ro­
cznie. Wszystko to jest kwestyą systemu, mój panie.' 
Ludzie, co przegrywają, są w ciemię bici.

— Nie zważaj pan na niego — szepnął jakiś niski 
rudowłosy mężczyzna, siedzący po prawej stronie War­
rendera — to szarlatan, który chce swój system sprze­
dać za pięćset franków. Tutaj trzeba się bardzo strzedz 
przed oszustami. Za skopowy kotlet żądają 2 franki. 
Nazywam się Bland, kapitan Bland. Przybyłem tu w 
towarzystwie kilku osób, a potem moglibyśmy udać się 
wszyscy razem do kasyno. Czy pana nudzą podróże? 
Mnie nie. Przybyłem tutaj, aby się przypatrzeć grom. 
Ruleta jest dla mnie zbyt mądra, wolę trente et 
quarante, to lepsza gra! Jest tu pewna dama, 
która żyje z jakimś hrabią, ta gra cały dzień. Wieczo­
rem jest zwykle trochę podchmielona, a wtenczas wy­
grywa najwięcćj. Naśladuj ją pan w tym względzie, 
a zrobisz tu świetne interesa. (C. d. n.)

Z literatury.
Niezmordowany w pracy około rozświecania prze­

szłości polskiej profesor uniwersytetu warszawskiego pan 
Adolf Pawiński, wydal świeżo teraz dwa nowe tomy, III 
i IV, swego wielkiego dzieła O Polsce XVI wieku 
pod względem geografie z no-statysty- 
cżny m. Pierwsze, ogłoszone przed trzema laty dwa 
tomy obejmowały Wielkopolskę, przedstawiały 
wierny jćj i dokładny obraz w epoce Batorowćj.

Dwa tomy obecnie wydane trudnią się w podobny 
sposób Małopolską, skreślają stosunki społeczne, 
charakter własności ziemskićj, stan rzeczy po miastach, 
zaludnienie w trzech województwach małopolskich, lu- 
belskiem, Sandomierskiem i kaliskiem. Rzecz samą przez 
się uczoną i ciekawą przez szczerozłotą dokładność i au­
tentyczność źródeł, z których czerpie, podnoszą liczne, 
pełne zajęcia choćby dla nie uczonego specyalisty 
szczegóły. Do takich zaliczamy o\yą statystyczno-cyfrową, 
między Wielką a Małopolską poćiągniętą paralelę, która 
pod wszelkim i każdym względem, czy to pod względem 
zaludnienia, czy zamożności i kultury obraca się zawsze 
na korzyść naszćj Wielkopolski.

Do takich, pełnych ciekawości dla dzisiejszego czy­
telnika szczegółów zaliczmy dalćj owe kilkadziesiąt stron­
nic, obejmujących alfabetyczne spisy właścicieli ziemskich, 
począwszy od największych, skończywszy na najmniej­
szych w trzech województwach małopolskich.

Po mozolnych a sumiennych badaniach dochodzi 
autor pomnikowego tego dzkła do rezultatów, które 
osięgnąć wydało się już prawie niepodobieństwem, choćby 
najpoważniejszej historyografii teraźniejszości. Dochodzi 
otóż do stwierdzenia stanu liczebnego ludności w trzech 
województwach Małopolski i siedmiu Wielkopolski zapa­
nowania króla Stefana. Nie mogąc się w niniejszćj na­
szćj, pobieżnej wzmiance zapuszczać wraz z uczonym 
autorem w poszukiwania, które go do poniższych re­
zultatów pod tym względem doprowadziły, poprze- 
stajemy ua krótkićm ich i sumarycznćm dla szanownych

czytelników naszych streszczeniu. I tak stwierdza autor, 
że Batorowa Wielkopolska mieściła na 1051 mi­
lach kwadratowych ludność wynoszącą blisko 850,000, 
kiedy Małopolska Batorowa liczy na obszarze pra­
wie równym, bo 1013 mil kwadratowych wynoszącym 
tylko 683,000 mieszkańców. Miasta małopolskie owćj 
epoki słabo zaludnione; ludność ich przechodzi rzadko 
tylko cyfrę jednego tysiąca. Ludność Krakowa oblicza 
autor na 16,000 głów co najwięcej.

Co się tyczy własności ziemskićj, przeważa w woje­
wództwach małopolskich własność królewska, kościelna, 
wreszcie wielkie posiadłości magnatów jak Ostrogskich, 
Tarnowskich, Jordanów, Zborowskich, kiedy w Wielko- 
polsce własność taka naówczas reprezentowana skąpićj 
przez możnowładzców, jak Leszczyńskich, Czarnkow- 
skich, Górków, Ostrorogów a przeważa w nićj przede- 
wszystkiem żywioł jednowioskowy szlachecki...

Otóż kilka luźnych, jak na dzisiaj spostrzeżeń, które 
niniejszem o tem monumentalnem dziele w naszem dzisiej- 
szem dziejopisarstwie zapisujemy, polecając je gorąco 
uwadze naszćj nietylko specyalnie uczonćj publiczności.

Nie powiadamy z pewnością zanadto, twierdząc, że 
dzieło profesora Pawińskiego byłoby ozdobą 10 ż d ć j z 
literatur europejskiego cywilizowanego świata, i

ïïéj, odłogiem leży nasza rola!
Hćj, odłogiem leży nasza rola,

Choć są ziarna, mało rąk do siania.
Twardą będzie dzieci naszych dola, 

Twardą będzie, pełną krwi i łkania,
Gdyż odłogiem leży nasza rola,

Choć są ziarna, mało rąk do siania.

Na sąsiednich zagonach dokoła 
Tak się tłumnie roi lud roboczy,

Kraje bruzdy, choć pot ciecze z czoła, 
Piele zielsko, choć zachodzą oczy.—

Na sąsiednich zagonach dokoła 
Tak się tłumnie roi lud roboczy.

My na miedzy, co dzieli dwa łany,
Nasz i obcy, w wierzb plączących cieni

Zapadliśmy snąć w sen nieprzespany, 
Usnęliśmy, snąć rychło znużeni,

Na tći miedzy co dzieli dwa łany,
Nasz i obcy, w wierzb plączących cieni.

Wicher ku nam od mogił zawiewa 
I jak złodzićj do wnętrza się wciska,

Myśl podcina, że już nie dojrzewa,
Studzi zapał, tak, że już nie błyska.

Ach ! ten wicher, że ku nam zawiewa 
Od tych mogił i wewnątrz się wciska.

Prawda, ludzi chodzących w żałobach 
Trudno winić, że cmentarz ich życiem,

Ze szćlesty, spowite na grobach,
Są ich marzeń serdecznych spowiciem:

Prawda, ludzi chodzących w żałobach 
Trudno winić, że cmentarz ich życiem.

Lecz czas płynie i żniwo się zbliża —
Hćj, ubiegnie sąsiadów nas zwinność

I plon zniesie do swego śpichlerza;
Nas zabije ta smutku bezczynność,

Gdy czas płynie i żniwo się zbliża....
Hćj, ubiegnie sąsiadów nas zwinność.

Ach! odłogiem leży nasza rola,
Choć są ziarna, mało rąk do siania.

Twardą będzie dzieci naszych dola,
Twardą będzie, pełną krwi i łkania,

Gdyż odłogiem leży nasza rola,
Choć są ziarna, mało rąk do siania.

Wrocław, w lipcu 1886.

Jan Kasprowicz.
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biercy i materyi złoto-litych; przemysł osobny czysto 
własny*

Oszczędność narodowa wymaga od nas patryotycz- 
0 poświęcenia; rozkazuje nam wydobycie zamurowa- 

°vcb i w bankach niemieckich, angielskich i francuzkich 
złożonych skarbów i ich wtoczenie w bieg 
„a rzecz czysto polskiego przemysłu, 

zakładanie fabryk i wskrzeszenie
„rodukcyi przez konsumcyą.
p Pieniądz służąc nam za wymianę, wydany w kraju 
pomiędzy społecznością polską na produkcyą czysto pol­
ska, krąży bezustannie i przebiega kanały żywotne tejże 
społeczności, powracając przez swą cyrkulacyą do swych 
poprzednich właścicieli; z ich rąk wydany, obiega na 
p0wo, nabierając przez reprodukcyą i konsumcyą nowego 
życia, odmładza się przez swe własne soki i nową siłą 
krąży pomiędzy nami.

Przemysłowcy i fabrykanci polscy dostarczając do- 
borowćj roboty, mają prawo żądać, aby publiczność pol­
ska ich i tylko ich uwzględniała; od nich i przez nich 
kupować jest naszą powinnością. Kto z nas tćj powin­
ności nie wypełnia, pracuje na zagładę narodowego do­
brobytu, na swe własne zubożenie, które rychlśj czy 
późniśj na swej rodzinie — społeczności — doznać musi. 
Każdy z nas winien pracować dla potrzeb społeczności, 
a społeczność dla każdego z nas.

Fałszywa oszczędność jest niepatryotyczną.
Bronisław W.

Kadzca rejencyi królewieckiej Bodę mianowany został 
tajnym radzcą rejencyjnym.

Dyrektora miejskiego muzeum w Lipsku dr. L u o k e 
powołano jako nauczyciela zwyczajnego dc królewskiej akade­
mii sztuk pięknych w Dysseldorfie.

Berlin, 6 sierpnia.
(Jeszcze o kolonialnej polityce niemieckiej. — Frekwencya nie­
mieckich uniwersytetów w ubiegiem półroczu letniem. —
0 członkach komisyi kolonizacyjnej. ~ Linia telegraficzna mię­

dzy Londynem a Pekinem.)
(K) Coraz więcćj się wykazuje, że niemiecka wscho- 

dnio-afrykańska spółka chyba w Berlinie układa granice 
rzekomo przez siebie nabytych krajów we wschodnićj 
Afryce. Jak wiadomo, utrzymywano, że ziemia Witu 
i Somali stoją pod protektoratem tejże spółki; tymcza­
sem Witu nabyli dopiero bracia Dennhardt, „by na 
szwank nie wystawiać honoru państwa niemieckiego“, 
a sułtan szczepu Somali wypędził z kraju reprezentanta 
tejże spółki. Obecnie dowiadujemy się także, co sądzić 
trzeba o „protektoracie pomienionćj spółki nad wyspami 
Komorskiemi“, leżącemi między Afryką a Madagaska­
rem. „Kolonialpolit. Korr.“ utrzymuje, że spółka wscho- 
dnio-afrykańska ma na wyspie tćj „posiadłości 
prywatne“, geolog dr. Schmidt jest tamże repre­
zentantem spółki. Otóż i wszystko, co rzekomy prote­
ktorat stanowiło. Właściwie dopiero Francuzi wyspy te 
zajęk i dla tego nożna sobie wytłumaczyć, dla czego 
rząd niemiecki przeciwko aktowi anektowania tychże 

przez Fra /ą nie zaprotestował.
Ewangeliccy misyonarze krzątają się dosyć skwapli­

wie, by w krajach zajętych przez Niemcy szerzyć wy­
znanie lute-si; Pierwsi misyonarze we wschodnićj
Afryce, • : ach i Hoffmann, dnia 1-go b. m. udali
się de Ugand dy rok poprzedni poświęciwszy nauce 
jgzyka Suaheii.

O klimacie w australskich koloniach niemieckich 
a szczególnie na archipelagu nowobrytańskim podaje an­
gielski komisarz w British New Guinea p. H. Romiily 
szczegóły nie zbyt nęcące.

„Klimat na New Britain („Nowe Pomorze“) — tak 
pisze on — jest prawie zabójczym. Nikt nie oprze się 
tam febrze, a nawet krajowcy umierają na nią. Naj­
gorszym jest miesiąc kwiecień, gdzie nastają wiatry pół­
nocno-wschodnie. Deszcz przestaje padać, słońce wysu­
sza moczary w wnętrzu kraju, a wiatr przynosi w nocy 
malaryą we wszystkie części ziemi. Nawet w Nowej 
Guinei, która zwykle uchodzi za najniezdrowszy kraj 
na świecie — febra nie ma się tak gwałtownie oka­
zywać.“

Oprócz tego opisuje H. Romiily okrucieństwa speł­
niane przez krajowców, a szczególnie ludożerców w New 
Irland czyli w Nowćj Meklenburgii. Według wszystkich 
tych opisów pojąć zaiste trudno, czemu koloniści nie­
mieccy nazwali archipelag nowobrytański Bismarckow- 
skim, a wyspy tegoż archipelagu Nowem Pomorzem, No­
wym Lawenburgiem itd....

Liczba akademików w uniwersytetach niemieckich 
wynosiła w ubiegłym semestrze 28,021, i to w Berlinie 
4434, w Lipsku 3060, w Monachium 3035, w Hali 1518, 
w Wrocławiu 1425, w Tubindze 1403, w Wyrcburgu 
1369, w Fryburgu 1319, w Bononii 1293, w Getyndze 
1076, w Heidelbergu 1036, w Gryfii 1016, w Marburgu 
639, w Erlangen 655, w Kieł 542, w Giessen 513, a w 
Rostoku 313.

Od roku 1880 wzrosła liczba studyujących o 7033, 
albo o 33,4 procent. Najwięcćj wzrosła ona u ewange 
lickich teologów, w pięciu bowiem latach z 2315 na 
4683 albo o 102,3 procent; katolickich teologów studyo- 
wało r. 1880 — 638, obecnie 1197 (87,6 procent), na 
wydziale filozoficznym 1880 r. 8816, obecnie 8919 (1,2 
procent), na prawniczym 1880 r. 5201, obecnie 4914 
(— 5,5 proc.), na medycznym 1880 roku 4018, obecnie 
8308 (-]- przeszło 100 proc.). W ogóle w Niemczech 
w 4700 miejscowościach praktykuje 15,600 lekarzy; ro­
cznie zaś ich umiera około 420. Z tego powodu nie­
które dzienniki niemieckie ostrzegają przed studyum me­
dycyny.

Trudno się do ich zdania będzie Polakom zastoso­
wać i dobrze powiedział w sejmie poseł Windthorst, że 
dla tego, że wszystkie gałęzie działalności naukowćj są 
Polakom zagrodzone, nie pozostaje im prawie nic innego 
jak słuchać medycyny lub teologii.

O składzie komisyi kolonizacyjnćj, a raczśj o nie­
których jćj członkach pisze „Freisinnige Ztg.“ co nastę­
puje:

„Pan H a a s e był przed kilku latami landratem w 
Prowincyi poznańskićj; p. K u e g 1 e r przed powołaniem 
swem do ministerstwa był justycyaryuszem przy szkol- 
uem kolegium w Poznaniu; p. Tepper-Laski był 
do roku 1882 landratem w zachodnio - pruskim powiecie 
Człuchowie, a od roku 1881 należał do stronnictwa 
wolnokonserwatywnego parlamentu; pan Wilmowski 
Jest synem szefa cywilnego gabinetu cesarskiego i mimo 
swego polskiego nazwiska prawdopodobnie ze stosunka­
mi dwóch tych prowincyi nieobeznany. O przeszłości p. 
R u n t z e nic nam nie wiadomo.“

Stwierdza się podana przez „Dziennik ^Poznański“

wiadomość, że chiński markiz Tseng bawił w Niemczech I 
celem urządzenia nowćj linii telegraficznćj między Lon­
dynem a Pekinem. Chiny chcą się zobowiązać do zbu­
dowania linii między Pekinem aż do granicy pod Majma- 
czynem leżącym na południu gór bajkalskich. Niemcy 
zaś miałyby się wystarać o połączenie Torunia z Kiach- 
tą - Majmaczynem przez ziemie rosyjskie. Tym sposo­
bem możnaby z Londynu odsyłać bezpośrednio depesze 
przez Belgią i Niemcy do Torunia, a ztąd przez Rosyą 
i Chiny do Pekinu. Przez zaprowadzenie takiśj linii zo­
stałaby komunikacya dotychczasowa niepoślednio uła­
twiona, a sposób przesyłania telegramów stałby się i ła­
twiejszym i tańszym.

Gazety wschodnio - pruskie uskarżają się bardzo na 
ograniczenie używania dzieci szkolnych do pasienia. Przy­
znać trzeba, piszą ztąd, że z instytucyą tą związanych 
jest wiele stron ujemnych i nadużyć, atoli ona dla śre­
dnich i mniejszych gospodarzy jest po prostu niezbędną 
potrzebą, a przynajmniej raptem zarzuconą być niemoże.. 
Młodsi nauczyciele mieli w zbytecznej gorliwości wyrazić 
w obec swej władzy, iż „gospodarze z dziećmi takiemi 
gorzśj się obchodzą niż z bydłem.“ Z tej przyczyny pro­
testują mniejsi posiedziciele ziemscy w publicznych ode­
zwach. Przez to została sprawa, na pozór błaha, przed­
miotem otwartćj dyskusyi; we wszystkich pismach, które 
mieliśmy sposobność czytać, w tćj mierze przemawiano 
na korzyść szkół letnich i zachowania instytucyi pasze- 
nia bydła przez dzieci po za szkołą.

Warszawa, 6 sierpnia.
(Zwrot w prasie rosyjskiśj. — Co o nim trzymać — Świcie I 
dowody starego rzeczy porządku. — Przyjazne okoliczności. — 
Myśl banku rosyjskiego w związku z bankiem w Poznaniu. — I 

Skierniewice)
(L) Ostatni, świeżo dokonany zwrot w prasie ro- 

syjskićj, nacechowany wyraźnem antigermańskiem dąże­
niem, budzi tu powszechny interes. Artykuły „Moskiew. 
Wied.“, pracujących dotąd pour le roi de Prusse, a od­
tąd stojących na stanowisku wybitnie wrogiem polityce 
niemieckićj, wystąpienia takiego „Now. Wremja“ i blisko 
stojącego sfer ministeryalnych organu „Petersb. Wied.“ 
wprowadziły nas w formalne zdumienie co do pobudek, 
które spowodowały tak nagłą zmianę w zapatrywaniach 
opinii rosyjskiśj publicystyki.

Naturalnie, gdy mowa o tym zwrocie, mimo woli 
budzą się u nas nadzieje, że i względem nas samych 
rząd rosyjski przyjmie inny, lepszy i pożądańszy kieru- 
runek. Nadzieje te zupełnie usprawiedliwione. Z chwilą 
bowiem, gdy rząd rosyjski podejmuje walkę z żywiołem 
niemieckim, gdy przedsiębierze kroki, zmierzające do u- 
sunięcia tego żywiołu z posterunków wpływowych, gdy 
przecina mu drogę do przewagi ekonomicznćj, z chwilą 
taką bezwiednie łączy się społeczeństwo z usiłowa­
niami państwa, dopatruje punktów stycznych wspólnego 
interesu, a podrażnione umysły snują wnet fantastyczną 
myśl zgody.

Zapewne nie znajdzie się w kraju nikt, ktoby nie 
uznał za pożyteczne dla nas i utworzenie komisyi rzą­
dowej do zbadania stosunków przemysłu niemieckiego i 
obostrzenie paszportowe dla cudzoziemców i stawianie 
przeszkód tym przedsiębiorstwom, które funkeyonują na 
naszym gruncie po to jedynie, ażeby grunt ten eksploa­
tować i w ogóle te wszystkie zarządzenia państwowe, 
które zmierzają do podniesienia tamy rozwojowi sił ob 
cych w kraju naszym. Ale czy od takiego postępowania ' 
rządu z obcemi żywiołami bliskim jest krok do złago­
dzenia przez tenże rząd postępowania z Polakami ? Owóż 
sądzimy, że nie, że owe nadzieje, o których wyżćj wspo­
minaliśmy, jak na teraz nie mają najmniejszego uzasa­
dnienia.

Prawda, w polityce względem obcokrajowców rząd 
schodzi się z naszemi aspiracyami, lecz w polityce wzglę­
dem nas Polaków, ani rząd, ani opinia w Rosyi, której 
wyrazem jest publicystyka, nie uczyniły żadnego kroku, 
któryby upoważnił nas do zmiany horoskopów na przy­
szłość. Co więcćj, rząd rosyjski, jak był niechętnym i 
wrogim dla nas, tak pozostaje nim dotąd, z tą tylko 
małą różnicą, że gdy dawnićj Polacy byli wyłącznym 
przedmiotem jego pocisków, tak dziś do rzędu prześla­
dowanych przybyli Niemcy i żydzi. Może z czasem z tćj 
różnicy wyłoni się jakiś prąd zdrowy, jakieś usposobie­
nie rozsądne — teraz o tem nie ma mowy.

Dość zarejestrować w jedną grupę wypadki choćby 
ostatnich dni, ażeby przekonać się, jak systematycznym 
jest rząd rosyjski w prześladowaniu Polaków, jak złudne 
są mniemania, iż antigermanizm zrodził już polakofilstwo. 
Zamknięcie dwóch kościołów katolickich na Litwie, od 
danie słynnego z zajść zimowych klasztoru Dominikanów 
w Lublinie zarządowi wojennemu (kościół pozostaje w 
administracyi zwierzchnika dyecezyi), zamiana kościoła 
w Jędrzejowskiem na cerkiew, rozporządzenie minister­
stwa sprawiedliwości, ograniczające udział Polaków w są­
downictwie itd. — oto świeże wypadki, które chyba dość 
mają siły dowodowćj dla przekonania, iż system przyjęty 
przez Rosyą od daty zamianowania Hurki jenerał-guber- 
natorem trwa po dzień dzisiejszy.

Bo też jakkolwiek wspominamy wyżćj o pewnych 
objawach łatwowierności polskićj, zastrzegamy się jednak 
zaraz, że nie wyszły one po za kres rozmów towarzy­
skich.

Reakcya, będąca odpowiedzią na zachowanie się 
rządu, również jest w społeczeństwie naszem trwałą, czego 
najlepszym znowu dowodem powolne zamieranie „Chwili“, 
organu proklamującego zgodę z Rosyą, który przecież w 
dobie zmian poważniejszych niewątpliwie zdołałby zogni­
skować obok siebie liczne stronnictwo, a który tymcza­
sem doświadcza coraz przygnębiającego zapomnienia. 
Dziś „Chwila“ wychodzi zaledwie w 600 egzemplarzach, 
finansowe zaś jćj położenie podobno jest nad wyraz 
przykre.

Ażeby przeciąć pasmo wzajemnych kwasów i nie­
porozumień, należałoby zbudować coś bardzo trwałego i 
bardzo wybitnego, słowa tu nie wystarczą — potrzeba 
czynu. □
(g I me sądzimy, by społeczeństwo rosyjskie nie miało 
dość wygodnych okoliczności do zaznaczenia, w razie 
gdyby uznało to za właściwe, swych sympatyi lub anty- 
patyi. Ot n. p. dziś ileż nastręcza się wypadków po 
temu! Czyż społeczeństwo rosyjskie nie miałoby sposo­
bności do zaznaczenia swych opinii np. tworząc konsor- 
cyum finansowe, bankierskie, do podtrzymania projekto­
wanego w Poznaniu banku dla skupowania wystawionych 
na sprzedaż majątków ? Prasa rosyjska uskarża się na 
wzrost w bankach depozytów, które leżą nieprodukcyj­
nie.; suma tych depozytów w banku państwa i prywa­
tnych dosięga 700 tysięcy milionów rubli, czyż więc z 
tych funduszów nie możnaby użyć paru milionów na 
rzecz takiego konsoreyum ? Wszakże na banki rusińskie 
w Galicyi kapitaliści rosyjscy więcćj poświęcili milionów, 
pomimo — czemu chyba sama prasa rosyjska nie za­
przeczy — że cel projektowanej instytucyi poznańskićj 
jest o wiele dla Słowiańszczyzny donioślejszy, niż cele 
owych banków w Galicyi.

Ale od podobnego przedsięwzięcia daleką jest i 
prasa rosyjska i społeczeństwo tamtejsze, zarówno jak 
dalekiemi są od wszelkiego czynnego zadokumentowania

swej zgody z Polakami. Zgoda wymaganą jest tylko od 
nas, nawet wtedy, gdy rząd rosyjski od nas się od­
wraca.

W Skierniewicach i Lubocheńku z pospiechem czy­
nią się przygotowania na przyjęcie gości z Austryi i 
Prus. W dniu wczorajszym gościli tam naczelnicy żan- 
darmeryi, którćj posterunki na wszystkich stacyach zo­
stały wzmocnione. __________

L/wów, 5 sierpnia.
(Sprawy bieżące.)

hb Pogrzeb ś. p. Jana Lama odbyć się ma dziś ko­
sztem publicznym za staraniem komitetu obywatelskiego, 
na którego czele stanął prezydent miasta, pan Dąbro­
wski. Na cmentarzu przemówi w imieniu dziennikarzy, 
jeden z najbliższych przyjaciół zmarłego, p. Henryk Re- 
wakowicz, redaktor „Kuryera Lwowskiego.“

Pozostała po zmarłym we Lwowie przed kilku mie­
siącami jenerale Kruku sierota, panna Marya Heidenrei- 
chówna, ma już zapewnione zupełnie zaopatrzenie. W 
drodze składek publicznych zebrano bowiem posag dla 
niej, w kwocie około 4000 guldenów, a w tych dniach 
nadał jej Wydział krajowy stypendium w kwocie 400 
guldenów rocznie — na cały czas trwania edukacyi.

Dla konwiktu męzkiego 00. Zmartwychwstańców 
we Lwowie, zostającego pod kierownictwem ks. Wale- 
ryana Kalinki, a którego zadaniem jest przysposabiać 
młodzież ruską na duchownych katolickich, ofiarował ce­
sarz austryacki z prywatnćj swój szkatuły jako kapitał 
na utworzenie stypendium jednego kapitał w kwocie 3000 
guldenów. Dar ten znamionuje życzliwe dla zakładu 
00. Zmartwychwstańców usposobienie monarchy.

Jako znak czasu notuję, iż w tych dniach najstarsza 
we Lwowie apteka: „Pod złotym jeleniem“, istniejąca 
już 350 lat, a która w posiadaniu starćj mieszczańskićj 
rodziny Ziętkiewiczów przez 264 lat pozostawała, prze­
szła na własność żyda, Arona Rappaporta. Ojciec tego 
Arona Rappaporta już od lat kilkudziesięciu pożyczał 
pieniądze właścicielom tćj apteki, i pokazuje się jak sy­
stematycznie i wytrwale dążył on do nabycia jćj na wła­
sność, gdy nawet syna swojego wcześnie już wykształcił 
na aptekarza, a gdy zdławił lichwą dwóch chrześciań- 
skich tćj apteki posiedzicieli: ostatniego z Ziętkiewiczów, 
i następcę jego Karczewskiego, wtedy osiągnął cel dłu­
goletnich spekulacyi swoich, gdyż jego Aron posiadł ją 
na własność...

Właściciel wsi Baczów, u nas tu na Rusi, koło Prze­
myślan, zniewolony był stosunkami sprzedać ją. Wielkie 
zachodziło niebezpieczeństwo, iż majątek ten przejdzie w 
ręce żydów. Tymczasem gromada tamtejsza, ażeby nie 
dopuścić żyda, postanowiła nabyć sama na własność cały 
obszar dworskićj posiadłości, i rozparcelować ją pomię­
dzy pojedyńczych członków gminy. Dla poratowania zaś 
niektórych włościan, którzy nie mają na razie czem za­
płacić za przypadający na nich udział pożycza gmina na 
swoje imię w Banku krajowym 20000 guldenów.

W tym roku jest to już drugi przykład w Galicyi 
wschodnićj, iż włościanie zbiorowo nabywają na wła­
sność zagrożony licytacyą publiczną obszar dworski, aby 
ziemia nie przeszła w posiadanie „obcych żywiołów.“

Czy ten środek nie dałby się zastó- 
sować i gdzie indzićj z dobrym skut­
kiem?...

W tym roku panuje we Lwowie dość ożywiony ruch 
budowlany. Mianowicie rozpoczęto budowę kilku zna­
mienitszych gmachów publicznych, które znacznie upię­
kszą niektóre ulice. I tak n. p. przy ulicy „3go maja“ 
(prowadzącej do gmachu sejmowego) jest w budowie 
gmach clyrekcyi ruchu wschodnio-galicyjskich kolei żela­
znych i gmach na pomieszczenie biura lwowskiej repre- 
zentacyi krakowskiego Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń ; dalćj trochę, przy ulicy Głowackiego, rząd przy­
stępuje właśnie do budowy gmachu na pomieszczenie 
krajowćj dyrekcyi poczt i telegrafów, a tuż obok semi- 
naryum duchownego dla alumnów ruskich. Niedawno 
odeszły z namiestnictwa gotowe plany na gmach spra 
wiedliwości, a w tych dniach w wyznaczonćj do tego z 
ramienia rady miejskiej komisyi specyalnój zapadła zasa­
dnicza uchwała, iż ma być we Lwowie wybudowany no­
wy gmach teatralny. Już od r. 1887 ma być w budżet 
miejski wstawiona odpowiednia kwota na ten cel. Oprócz 
tego przystąpi wkrótce miasto do budowy wielkiego gma­
chu na pomieszczenie szkół żeńskich, rząd ma wybudo­
wać gimnazyum, i toczą się układy względem budowy 
gmachu miejskiego muzeum przemysłowego, gdzie mają 
także znaleźć umieszczenie różne faciiowe szkoły prze­
mysłowe i szkoła handlowa.

Z inieyatywy dr. Zdzisława Marchwickiego, dyre­
ktora gal. banku kredytowego i posła dr. Tadeusza Skał- 
kowskiego, zawiązało się tu konsoreyum prawników i fi­
nansistów w celu przeprowadzenia na wielką skalę kon- 
wersyi wyżej oprocentowanych długów, obciążających do­
bra ziemskie, na pożyczki z Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego w nowych 4^2 procentowych listach zasta­
wnych. Te listy mają kurs dobry: 96 — 96,75 za 100; 
konwersya przedstawia przeto dla dłużników widoki wcale 
niepoślednich korzyści.

Kijów, 4 sierpnia.
(Ludność Kijowa. — Zarząd miejski — Proces Platera przeciw 
Tolly, prezydentowi miasta. — Wydalanie cudzoziemców z kolei. 
-• Nowe rozporządzenie zarządu o nieprzyjmowanie Polaków. 
— Zakaz mówienia po polsku. — Gubernator filolog _ Co 
mówit znajomy jenerał - gubernatora ? — Walka ze Sztundzista- 
mi. — Proces. — Rusini galicyjscy. - Przybycie do Kijowa 
Naumowicza. — Syn i zięć Naumowicza — Rozruchy anti 

żydowskie.)
Kijów według statystycznych wiadomości za 1881 

rok ma 127,251 mieszkańców, w liczbie którćj znajduje 
się 10,409 Polaków, 1,182 Roskolników, 31 Unitów, 
2,704 Niemców, 13,803 żydów, 154 karaimów i 3 bał­
wochwalców. Wiadomości statystyczne liczby Rosyan nie 
podają, gdyż wszystkich Małorusinów zaliczają do tćj ka- 
tegoryi. Wreszcie centrem życia małorusińskiego nie jest 
Kijów, lecz Charków. Objawy tego życia są tu nader 
słabe, a władze miejscowe tamują je w samym za­
rodku.

Chociaż Kijów posiada kilka miejscowości, jako to 
Eldorado (6 wiorst od Kijowa) wyspa Turchanów itp. 
dokąd mieszkańcy podczas lata robią po Dnieprze wy­
cieczki i gdzie odbywają się spacery, teatra i koncerta, 
to komu tylko pozwalają interesa, wyjeżdża na wieś, lub 
na wile.

Dzięki zarządowi miejskiemu, który mało stara się 
o interesa ludności, Kijów, nie zważając na nazwisko 
macierzy miast ruskich, nadawane mu przez Rosyan, 
posiada niedogodności małych prowincyalnych mieścin. 
W odleglejszych częściach miasta prawie nigdy nie pole­
wają ulic, chociaż są wodociągi. Bruki w porównaniu 
naprzykład z Odesą są szkaradne. Na ulicy panuje taka 
kurzawa, jaka tylko bywa w żydowskich podolskich mie­
ścinach.

Oświetlenie ulic jest nader słabe. Tramwai dotych­
czas nie ma, chociaż jest to miasto nader rozległe. W 
żadnem też mieście nie wzbogacają się tak łatwo radni 
jak w Kijowie —- miasto uważają oni za krowę dojną. 
Obecnie w zarządzie miejskim z prezydentem miasta

Tolli na czele, panuje partya tak zwana t r a k t i r - 
na j a.

Zrnszczony Grek Tolli przed kilkunastu laty był 
zwykłym szynkarzem. Zbogaciwszy się na wyszynku i 
nabywszy na Wołyniu Wiśniowiec, dawniejszą siedzibę 
książąt Korybutów Wiśniowieckich, a w ostatnich cza­
sach hr. Platerów, Tolli dzięki swemu sprytowi przy 
pomocy żydów został prezydentem miasta. Podczas ma- 
łoletności ostatniego posiadacza Wiśniowca hr. Platera, 
dobra te za długi zostały wystawione na sprzedaż i na­
był je za bezcen Tolli, tak, że sprzedawszy tylko część 
lasu spłacił kredytorów. Przy nabyciu dóbr do inwen­
tarza nie zostały wniesione nieruchomości zamku, skła­
dające się z przedmiotów, mających niezmierną wartość. 
Obszerna galerya obrazów, biblioteka, pamiątki familijne 
i historyczne, meble, wszystko to zostało rozsprzedane, 
zanim kredytorzy na zasadzie, że inwentarzem nie ob­
jęto części lasu sprzedaż obalili. Sporządzono nowy do­
datkowy inwentarz, majątek wystawiono znowu na licy- 
tacyę i szynkarz Tolly, dzięki zabiegom i stosunkom stał 
się powtórnie prawnym posiadaczem historycznego Wi­
śniowca.

Plater doszedłszy do pełnoletności wraz z kredyto- 
rami wniósł niedawno prośbę o kasacyą sprzedaży, ro­
szcząc przy tem pretensye do Tollego na lł/2 miliona 
rubli.

Sprawa ta wkrótce ma się rozstrzygać w Kijowie. 
?rocesu oczekują z niecierpliwością, gdyż ze strony Pla­
tera występuje Spasowicz. Bądź co bądź sprzedaż Wi­
śniowca była prostą grabieżą jak wiele majątków na 
Rusi.

Zarząd kolejowy wydał rozporządzenie, ażeby nie 
przyjmować nadal do kolei cudzoziemców i wydalić tych, 
którzy w czasie określonym nie przyjmą poddaństwa ro­
syjskiego. Polacy stanowią obecnie 24 proc, służących 
przy kolei, i nie będą nadal także przyjmowani. Nie 
jest to jednakże rozporządzenie rządowe, lecz zarządu 
iolejowego. Od kilku lat zarząd otrzymuje listy konfi- 
dencyonalne od ministra spraw wewnętrznych, w których 
zwraca się uwagę na znaczny procent Polaków i propo­
nuje usunięcie ich. Dawniejszy jednakże prezes Wy- 
szniehradzkij na wszystkie podobne nagabania ze strony 
ministerstwa odpowiadał, że uważa za rzecz niemożliwą 
usunięcie Polaków. Wyszniehradzkij bynajmnićj nie na- 
eży do naszych przyjaciół, a działalność jego znana jest 

w sprawie banku kryłoszańskiego, lecz będąc na czele za­
rządu kolejowego rozumiał dobrze, że zamiana urzędni­
ków Polaków Rosyanaini może wywrzeć wpływ najfatal­
niejszy na interesa kolei. Wyszniehradzkij został prze- 
translokowany do Petersburga na wyższą posadę, a jego 
miejsce objął polakożerca Andrejewskij, który właśnie 
wydał cyrkułarz o nieprzyjmowaniu do zarządu Polaków 
i zakaz mówienia po polsku.

Szowinizm władz rosyjskich dochodzi .tu często do 
śmieszności. Niedawno gubernator kijowski wystosował 
cyrkułarz do instytucyi podwładnych mu, by nie używały 
wyrazów obcych, przyczćm wykreślił takie, które od da­
wna w kraju pozyskały prawo obywatelstwa. Zarząd 
znowu otrzymał list konfidencyonalny, w którym uwia­
damia jenerał-gubernator, że pewien jego znajomy (na­
zwisko nie wymienione) na stacyi kolejowśj Wółkowińce 
(na Podolu) zauważył, iż urzędnicy mówią wyłącznie po 
polsku.,

Walka rządu i kościoła ofieyalnego ze sztundystami 
rozpoczęła się na dobre. Naznaczono osobnych misyo- 
narzy do nawracania sztundystów na prawosławie, a na 
południu Rosyi ma być założona szkoła misyonarzy. Są­
dząc z ostatniego procesu sztundystów, który odbył się 
d. 7 lipca w kijowskim okręgowym sądzie, dla Małoru­
sinów rozpoczyna się nowy okres prześladowania religij­
nego i Rusini galicyjscy odegrają także niezaszczytną 
rolę jak w prześladowaniu swych podlaskich ziomków. 
Misyą do nawracania sztundystów ma kierować Naumo- 
wicz, a pewien Rusin galicyjski, nauczyciel domowy oby­
watela Ormianina z Besarabii, chociaż dotychczas jeszcze 
uuita, prosił o zamianowanie go misyonarzem. Akt 
oskarżenia opiewa, że w ostatnią niedzielę zapustną r. b. 
oskarżeni 5 mężczyzn i 1 kobieta chcieli grzebać ciało 
jednego z swych współwyznawców wedle swego obrządku, 
bez pośrednictwa popa. Dowiedziawszy się o tóm wło­
ścianie, wezwali władze wiejskie, przy pomocy których 
ciało umarłćj zostało przewiezione do cerkwi, gdzie pop 
Cholińskij zaczął odprawiać nabożeństwo żałobne. W tćj 
właśnie chwili wpadli do świątyni sztundyści i zaczęli 
wyzywać popa i bluźnić przeciw prawosławiu. Rzecz 
miała się wprawdzie inaczśj. Pijany pop podmówił pija­
nych włościan, którzy wtargnęli do mieszkań sztundy­
stów, spędzających czas na modlitwie w własnych do­
mach. Tłum począł niemiłosiernie bić i kaleczyć sztun­
dystów i nareszcie zabrał siłą do cerkwi ciało umarłćj 
sztundystki. Oskaizeaie zmyślono dla zażegnania sprawy. 
Oskarżeni zostali skazani do ciężkich robót i na osiedle­
nie. Pierwszy to raz sąd wojenny roztrząsa sprawę 
sztundystów.

Dn. 1 sierpnia bawił w Kijowie Naumowicz, który 
udał się do Białćj (gubernii siedleckićj). Naumowicz co 
rok po parę razy przyjeżdża do Rosyi. Zarząd kolei 
z rozporządzenia władzy wyższćj wydaje mu bilet wol- 
nćj jazdy. Syn jego jest doktorem kolejowym, chociaż 
nie posiada dyplomu uniwersytetu rosyjskiego, czego się 
wymaga nie tylko do zajmowania posady oficyalnćj, lecz 
nawet do praktyki prywatnej.

Dr. Naumowicz pobiera rocznie 1200 rubli; prakty­
ki prywatnćj zupełnie nie ma. Właściwie pełni on fun- 
kcyą agitatora i pośrednika między rządem a Rusinami 
galicyjskimi. Udają się do niego wychodźcy galicyjscy, 
którym udziela często dość znacznćj zapomogi. W Kijo­
wie tćż mieszka i Pokrywnicki, zięć Naumowicza, który 
w zeszłym roku przyjął prawosławie. W ogóle Kijów 
staje się centrum agitacyjnym za pośrednictwem Naumo­
wicza i jego rodziny.

Rozruchy antyżydowskie zdaje się przyjęły w Rosyi 
charakter epidemiczny. Parę tygodni temu w history- 
cznćj Targowicy (powiat huroański) baby wiejskie roz­
poczęły oblewać smolą i dziegciem towary, utrzymując, 
że jest ukaz carowćj by żydzi wszelkie materye sprzeda­
wali nie drożći, jak po 5 kopiejek za arszyn. Udział w 
rozruchach przyjęli i włościanie.

Tłum wdarł się do mieszkań żydowskich, towary, 
meble, pościel wyrzucał na ulicę i oblewał je kanfiną. 
Zawrzała bójka na ulicach miasteczka. Żydom tłuczono 
okna i bito ich. Policya miejscowa nie była w sta­
nie położyć kresu tćj zawierusze. Wezwano wojska. 
Gubernator kijowski udał się na miejsce wypadków.

. Bunt przeciw! żydom uśmierzono, przyczem aresztowano 
do 80 osób.

Mówiono, że rozruchy podobne miały się rozpocząć 
jednocześnie we wszystkich miasteczkach okolicznych. 
Utrzymują powszechnie, że powstały w skutek podbu­
rzania. Dziennikom miejscowym (kijowskim) zabroniono 
pisać o rozruchach. „Kjewianinowi“ sprawozdanie o nich 
wykreśliła cenzura, a w „Zari“ zamieszczono zaledwie 
kilka słów i rozmiary szkód zredukowano do 10 000 r. 
wówczas kiedy obliczają je na 150,000 rubli.



ZIEMIE POLSKIE,

* (— Manewra i sztuczki. —) Z Warszawy do 
„N. Reformy“ piszą co następuje:

„Faktem dowodzącym, że Rosya przeczuwa i szy­
kuje się do jakichś ważnych wypadków, jest plan wiel­
kich manewrów, jakie się odbyć mają podczas po­
bytu u nas cara. Oto plan owych manewrów, jaki wiem 
z bardzo poważnego źródła i jaki ma być wykonany. 
W manewrach weźmie udział 100,000 wojska, które 
zgromadzi się pod Wilnem i cofnie do Brześcia, nie 
przyjmując bitwy. Ztamtąd ruszy na Warszawę i Lu­
blin, podzieliwszy się na dwa korpusy, skierowane ja­
koby przeciwko Prusom i Austryi. — W Brześciu wy­
próbowaną zostanie szybkość, z jaką kolej żelazna zdolną 
jest z miejsca na miejsce przenieść wojsko. Niczem to 
jednak ma być w porównaniu z drugim eksperymentem 
wojennym, jaki ma być wykonany w Lublinie, gdzie 
także się znajdzie i car. Do Lublina ściągają wszystkie 
oddziały saperów, które w ciągu dwóch miesięcy mają 
wybudować bez poprzednich badań inżynierskich nową 
linią kolei żeiaznćj od Lublina do Zamościa. O ile plan 
ten jest wykonalnym, czas niedaleki pokaże, w każdym 
razie jeżeli się spełni, przyznacie, że nagłe budowanie 
linii w ten sposób i w tym kierunku nie jest wcale do­
wodem pokojowych usposobień i jasno dowodzi, gdzie 
obrócą się usiłowania zdobycia sobie pozycyi.

„Że Prusy ze swojćj strony nie zaniedbują pola i że 
używają wszelkich możliwych środków, ażeby poznać te­
ren walki przyszłości, dowodzi fakt, jaki zaszedł przed 
tygodniem w Brześciu litewskiem, o którym szeroko mó­
wią i szeroko go komentują.

„Wiadomo powszechnie, iż w guberniach dawnćj 
Litwy prawo nabywania gruntów mają tylko litewscy 
chłopi i cudzoziemcy niekatolickiego wyznania. Około 
twierdzy Brześć przed kilku miesiącami dość wielką i 
obszerną przestrzeń gruntu nabył niejaki pan Kronberg 
i na tym gruncie bardzo wygodnie usadowił się i urzą­
dził. Grunt pod fortecą znaczy to samo co i w samćj 
fortecy prawie. Pan Kronberg należał do kategoryi lu­
dzi nadzwyczajnie wdzięcznych, dowcipnych, wykształco­
nych, lubiących żyć wspaniale i zawierać liczne stosunki. 
Po krótkim przeciągu czasu wszyscy prawie oficerowie 
twierdzy byli jego codziennymi gośćmi, a naturalnie i on 
w twierdzy jak u siebie. Szampan tu i tam lał się jak 
woda, serdeczne stosunki zacieśniały się coraz bardziój, 
gdy tydzień temu przybyli żandarmi do twierdzy i pana 
Kronberga przyaresztowali, a następnie odstawili do cy­
tadeli warszawskićj, gdźie obecnie się znajduje.

„Z badania okazało się, że pan Kronberg nie jest 
żadnym obywatelem uprawiającym ziemię i chcącym z 
nićj ciągnąć korzyści, ale kapitanem jeneralnego pruskie­
go sztabu, który przez czas swojćj przyjaźni z brzeską 
załogą zdążył odrysować wszelkie plany fortyfikacyjne 
i naturalnie przesłać je tym, przez których wysłany 
został.

„O ile wiem, to prócz wysłania tego wojennego 
agenta do granicy nie grozi mu żadne inne niebezpie­
czeństwo. Jest to wedle rządu rosyjskiego mniejsze 
przewinienie, aniżeli wziąść ślub „po krakowsku“ będąc 
unitą, lub ochrzcić dziecko w katolickim kościele.

(— Zjazd. —) W Lubochenku pod Skierniewicami, 
gdzie się znajduje letni pałac myśliwski i gdzie odby­
wają się polowania dworskie, jak donoszą „Peter. Wied.“ 
spodziewany jest w pierwszych dniach września przyjazd 
arcyksięcia Rudolfa, następcy tronu austryackiego z mał­
żonką arcyksiężniczką Stefanią. W tymże czasie do Lu- 
bochenka przybyć ma podobno książę Wilhelm pruski, 
wnuk cesarza Wilhelma. Orszak arcyksięcia składać się 
będzie z 35 osób, a młody książę przybędzie w orszaku 
7 osób.

W. książę Badeński przesłał Papieżowi własnoręczny 
list wraz z złotym medalem wybitym na pamiątkę 500- 
letniego jubileuszu. List ten wraz z medalem zawiezie 
do Rzymu bibliotekarz Stevenson.

(— Aresztowanie socyalistów w Hamburgu-—). „Ham­
burger Nachrichten“ donoszą pod dniem 5 bm. co na­
stępuje :

„ Wczoraj wieczorem wykryła policya tajną siedzi­
bę socyalistów. Przy Thalstrasse mieli socyaliści już od 
dłuższego czasu odbywać swe schadzki. Policya udała się 
wieczorem do wskazanćj jćj gospody. W sklepie domu 
zastała ośm osób, odbywających właśnie naradę. Komi­
sarz policyjny Engel zastał socyalistów przy obliczaniu 
składek na wyłożonych na stole listach. Listy te jak 
znaczny materyał dostał się do rąk policyi. Jak się zdaje 
dostał się w ręce policyi centralny komitet, kierujący 
ruchem w całym Hamburgu. Gospodarza owego lokalu 
również aresztowano. Wszystkich dziesięciu aresztowa­
nych zaprowadzono do Altony. W ręce policyi wpadło I 
bardzo wiele pism socyalno-demokratycznych. Aresztowa­
nie wywołało wielkie wrażenie w calem mieście, gdyż 
wiele osób będzie przez to skompromitowanych.“

(— „Statsanzeiger“ — ) ogłasza ustawę dotyczącą 
budowy kanału mającego połączyć morze Północne z 
Bałtykiem.

ROSYA.

* (— Samodzielności w polityce rosyjskiej. —) do­
pomina się dziś jednogłośnie cała prasa rosyjska. Precz 
ze związkami, aliansami, a przynajmnićj z owęsi wiel-

to Erin“, ale nie zaniedbała także pieśni stronnictwa 
narodowego „Boże zachowaj Irlandyą.“ Na zamku o go­
dzinie 3ćj wicekról po raz ostatni przyjmował żądnych 
posłuchania, nadał panu Th. Brady, naczelnikowi wysta­
wy rybackićj, godność rycerską, a w dwie godziny potem 
wraz z małżonką i świtą swoją w powozie strojnym w 
przepyszne bukiety i kwiatów zwoje wśród entuzyasty- 
cznych tłumu objawów ruszył ku Lord - Edward - Street, 
aby pozostawić wolną ku dworcowi drogę uroczystemu 
pochodowi. Otaczająca powóz straż honorowa okazała 
się bezsilną w obec anormalnego prawie zapału ludu, 
który tłoczył się skwapliwie do powozu, aby gorącym 
uściskiem dłoni zamanifestować swą szczerą sympatyą 
dostojnćj parze i w chwili pożegnania zapisać się jeszcze 
głębićj w pamięci tych, których ukochał.

Dopiero po czterech godzinach przybył lord na dwo­
rzec czerwono obity, gdzie nań czekał wybudowany roku 
1848 dla królowój wagon. Lord Mayor na czele rady 
municypalnćj kazał sekretarzowi miasta złożyć w ręce 
odjeżdżającego adres dziękczynny; wicekról przyrzekł 
wydelegowanym, iż nie omieszka zakomunikować wiernie 
królowój wyrazów uczuć, jakie w sercu irlandskiego na­
rodu się utrzymały i żyją.

Podobna demonstracya spotkała go także w Kings­
town, gdzie na parowcu admiralskim wypłynął na pełne 
morze ku Anglii.

Po raz to pierwszy rząd i lud wystąpił w harmonii 
zupełnćj, a okoliczność ta — tak się wyraża „Koln. Ztg.“ 
uzmysłowiła na chwilę to, coby było tak piękne, a co 
niestety, w obecnćj przynajmnićj chwili jest niemożliwe; 

__ _____ gdyż z lordem Aberdeen uchodzi z Irlandyi harmonia i
kiem trójcesarskiem przymierzem, które całym ciężarem I zg?da> z następcą zaś jego, margrabiem Londondery wstę- 
zwaliło się na bary potężnćj Rosyi! — oto hasło, w Puje znowu dysharmonia i zwada. Ale liga narodowa

Zbiory
Tow. przyjaciół nauk w Poznaniu

Młyńska ulica 26.

NIEMCY.

* Berlin, 6 sierpnia. (— Heilderbergskie uro­
czystości. —) Historyczny korowód urządzony przez 
malarza Hoffa, profesora przy szkole artystycznćj w 
Karlsruhe, odbył się w dniu dzisiejszym pod osobistym 
kierunkiem malarza Hoffa. Korowód ten przedstawiał 
pięć wieków i udział w nim wzięło 900 osób z 300 koń­
mi i 14 galowemi pojazdami. Wierność historyczna stro­
jów i przyborów przeprowadzona aż do najdrobniejszych 
szczegółów, bogactwo farb i materyi wywarły na wszyst­
kich głębokie wrażenie. Korowód trwał blisko 3 godziny. 
W. książę badeński przypatrywał się z rodziną, prore­
ktorem i dziekanami wszystkich wydziałów, w osobnym 
pawilonie historycznemu korowodowi. Obok tego pawi­
lonu ustawioną była osobna trybuna, w którćj zajęli 
miejsca delegaci i honorowi goście uniwersytetu. Ulice 
miasta przez które korowód przechodził zapełnione 
były tysiącami publiczności. Porządku nie zakłócono 
nigdzie.

Heidelberg podobnym był w dniu dzisiejszym do 
wielkiego obozowiska. Dzień ten był głównym dniem 
uroczystości a powietrze sprzyjało mu bardzo. Dla za­
pobiegnięcia strachaniu się koni w wąskich ulicach szedł 
obok każdego konia dragon, mianowicie obok koni, na 
których siedziały kobiety.

Cały korowód podzielonym był na dziesięć grup, 
którą każdą poprzedzała kapela w ubraniu i z instru­
mentami zastósowanemi do historycznćj epoki, którą owa 
grupa przedstawiała. Pierwsza grupa przedstawiała za­
łożenie uniwersytetu za Ruprechta. W grupie tćj je­
chał kurfurst z żoną pod baldachimem. Uniwersytet zaś 
jechał na wysokim wozie pod gotyckim baldachimem. 
Druga grupa przedstawiała wjazd Fryderyka Zwycięzcy 
po bitwie pod Rokenheim. Trzecia grupa przedstawiała 
złotą epokę Heidelberga. Rycerz w czarnćj żeiaznćj 
zbroi przedstawiał 30-letnią wojnę. Ostatnia grupa przed­
stawiała akademików 19 stulecia z wszystkiemi ich sto­
warzyszeniami, począwszy od najstarszych. Ministrowie 
Lucius i Gossler przypatrywali się korowodowi z pawi­
lonu. Cesarzewicz nie mógł przybyć na to ciekawe wi­
dowisko.

Wieczorem o 9 godzinie rozpoczął się wielki ko­
mers w hali umyślnie na ten cel zbudowanćj. Wzięło w 
nim udział 8000 osób. W środku hali przy stole hono­
rowym zasiadł w. książę, obok niego po prawćj stronie 
ks. Karol i profesorowie Schulze, Gneist, i Franklin, 
po lewćj prorektor Bekker, naprzeciwko minister Nokk 
z kilku dygnitarzami. O 9ł/a godzinie powstał w. książę 
i wzniósł toast na cześć cesarza, który przyjęto z entu- 
zyazmem. „Błogo temu narodowi — tak mówił w. książę— 
który spoglądać może ku swćj naczelnćj głowie łączącćj 
łagodność z siłą; błogo temu narodowi, którego zasadni­
cze prawa nie są zależne od zmiennych ludzkich zapa­
trywań, lecz na stałćj opierają się podstawie. Nam Niem­
com dostały się w udziale te dobra, a posiadanie ich 
powinno być upomnieniem do utrzymania ich, do obrony 
wolności i ojczyzny. Młodzież akademicka powinna sta­
rać się o nabycie wiadomości, któreby dały jćj zdolność 
do służenia cesarzowi i ojczyźnie. Cesarza staraniem jest 
też jak najlepsze wychowanie młodzieży i dla tego w 
imieniu wszystkich wyrażam życzenie: Boże! zachowaj 
nam jeszcze przez długie lata cesarza! Niech żyje cesarz 
Wilhelm!“

imię którego kruszą dziś kopie publicyści rosyjscy. Z 
programowym artykułem „Mosk. Wiedom.“, zamieszczo­
nym przez nas wczoraj na miejscu naczelnem, solidary­
zuje się i „Nowoje Wremia“ i „St. Petersb. Wiedom.“ 
i inne wielkie gazety.

„St. Petersb. Wiedom.“ piszą z powodu tego inte­
resującego artykułu co następuje:

„Obecna faza rosyjsko-niemieckićj przyjaźni z tego 
względu jest ważną i interesującą, że korzyści i szkody, 
płynące z tego przymierza, zaczynają kształtować się co 
raz wyraźnićj, co raz wypuklćj i co raz równoleglćj za­
rysowują się w politycznem samopoznaniu rosyjskiego o- 
gółu i rosyjskićj prasy. „Mosk. Wiedom.“ nie są ani 
pierwszym i ani jednym rosyjskim .‘politycznym orga 
nem, konstatującym ten fakt, ale okolicznościowy 
artykuł tćj gazety stanowi niejako ogólną sumę poglą­
dów i pragnień, stawianych przez inne organa prasy 
a w ich liczbie i przez naszą gazetę, w odpowiedzi na 
ostatnie wielomowne wywody niemieckich i austryackich 
półurzędowych i nie mających urzędowego znaczenia 
dzienniczków, dotyczące „konieczności“ zachowania przez 
Rosyą dawnćj „lojalności.“ Dzienniczki te prawdopodo 
bnie gorączkują się w swoich odpowiedziach, będą rzu­
cać groźbami, ale ważnem jest to, że narodowa Rosya 
nauczyła się już widocznie nie zwracać na nie uwagi, a 
smuci się natomiast, gdy znajdują one jakieś echo w na- 
szćj prasie lub kancelaryach dyplomatycznych.“

W „Nowem Wremeni“ znajdujemy artykuł jeszcze 
ostrzćj występujący przeciwko trójcesarskiemu przymie 
rzu. „Nadeszła pora wyjaśnienia stosunków Niemiec i 
Austryi do Rosyi — pisze zacytowany dziennik. — Mo­
carstwa te wysadzają nas z półwyspu Bałkańskiego, jak 
kolwiek same wyzyskują korzyści, jakie daje urok trój- 
cesarskiego przymierza.

„Dzięki moralnćj sile tego potężnego przymierza, 
ciążącćj nad polityką europejską, Francya widocznie po­
wstrzymuje się w swoich dążnościach ku rewanżowi; 
Austrya i Niemcy ciągną namacalne korzyści z udziału 
Rosyi w koalicyi, ułatwia to bowiem Niemcom współza­
wodniczenie z Anglią w polityce kolonialnćj na dalekim 
wschodzie, a Austryi — roboty przygotowawcze na pół­
wyspie bałkańskim.

„Niech nasi przyjaciele związkowi zbierają owoce 
swojćj pracy, nie mamy nic przeciwko temu, ale jeśli 
oni, wyzyskując przyjaźń Rosyi, robią to na nasz ra­
chunek, to trójcesarskie przymierze przestaje być dla 
nas korzystnem a rzeczywisty stan rzeczy przedstawi się 
w fałszywem świetle.

„Lepićj raczćj rachować się z rzeczywistością, choćby 
ona miała być nieprzejrzystą, aniżeli dać się ukołysać 
obietnicami, spełnieniu których zawsze są przeszkodą 
jakieś obce wpływy; lepićj od czasu do czasu sumować 
straty, jakie ponosimy, aniżeli łudzić się mirażami. Nie 
nowina, że Austrya, jak dawnićj, tak i teraz pod osłoną 
trójcesarskiego przymierza stara się usunąć rosyjskie 
wpływy w Bułgaryi i zapewnić sobie w Zofii taką samą 
przewagę, do jakićj doszła w Serbii. Jeśli nie można 
zapobiedz tej pokojowćj wojnie z Austryą, to będziemy 
walczyć z nią jako przeciwnicy szanujący się wzajemnie, 
pocóż więc przyoblekać się w jakąś fałszywą przyjaźń ? 
Jeszcze niewygodnićj dla Rosyi byłoby dopuścić do tego, 
aby przyjazne nam Niemcy ciążyły nad naszą wewnę­
trzną polityką, zwłaszcza na naszych kresach zachodnich. 
W kraju nadbałtyckim, w Polsce, w naszćj polityce cło- 
wćj — wszędzie spotykamy się z niewidzialną przyja­
cielską ręką, która usilnie paraliżuje kroki rosyjskiego 
rządu, o ile to w danych okolicznościach jest możliwe. 
Pytanie, kto tu odnosi korzyści, a kto traci?“

(— Pruscy oficerowie —) jeneralnego sztabu założyli 
sobie, jak donosi „Now. Wremia“, kolonią w bliskości 
Moskwy, a mianowicie około Troickićj - Sergiewskićj ła­
wry. Pismo to otrzymało właśnie korespondencyą, która 
powiadamia czytelników, że już od kilku lat oficerowie 
jeneralnego sztabu przyjeżdżają tam w celu dokładnego 
obznąjmienia się z językiem rosyjskim. Lingwistyczne 
te upodobania, zobojętniałych dziś sąsiadów, zacytowany 
dziennik podaje w silne podejrzenie, a domniemywając się, 
że pruscy sztabowcy, oprócz studyów nad językiem ro­
syjskim, którym po krótkim pobycie władają wybornie — 
gdyż już dobrze poduczeni przyjeżdżają do Rosyi — stu- 
dyują zapewne i wiele innych przedmiotów, nie mających 
nic wspólnogo z lingwistyką, obiecuje zebrać dokładne 
wiadomości o zajęciach tych gości i powiadomić o tem 
swoich czytelników w krótkim czasie.

złożyła Anglii w ostatnich czasach dowód swćj potęgi 
wśród ludu, a z potęgą tą liczyć się będzie zniewolonym 
także Salisbury i Churchill. Parneliści jeszcze nie zdra­
dzili przyszłćj swojćj postawy, oczekują z natężoną uwa­
gą mowy tronowćj i otworzenia parlamentu.

HISZPANIA.

* (— Dymisya ministra Camacho. —) Dziennik 
urzędowy donosi, iż królowa-rejentka przyjęła dymisyą 
Camacha i mianowała Puigcervera ministrem skarbu. 
Ustępującemu ministrowi, który podczas krótko-trwałćj 
administracyi swćj umiał dług państwowy z 500 milio­
nów na 230 milionów pes. zredukować, towarzyszy w za 
cisze życia prywatnego powszechna cześć i uznanie tak 
przyjaciół jak i przeciwników. Zbyt uporne może, jak 
na panujące stosunki, obstawanie przy tem, co za słu­
szne uznawał, przy braku decyzyi i chwiejności Sagasty, 
względami stronniczemi spowodowanćj, stało się upadku 
jego przyczyną.

Ale już sam wybór następcy dowodzi, iż z jego 
upadkiem nie runęły i plany jego; Puigcerver był do­
tąd przewodniczącym komisyi budżetowćj, a jako taki 
nie tylko miał sposobność poznać, pojąć i ocenić 
doniosłość nowel swego poprzednika, ale nawet sam 
w izbie niejednokrotnie w obronie zmian uprojektowa- 
nych jako niezwykły szermierz występował; a lubo Pu- 
igcerver uczuje się może zniewolonym w tym lub w 
owym punkcie ustąpić, to zmiana owa personalna nie 
dowodzi bynajmnićj zmiany systemu w polityce finan- 
sowćj.
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SZCZECIN, 7 sierpnia 1886.

Kurs z dnia
Pszenica stale 
na wrzes.-paźdz. 
na paźdz.-listop. 
Żyto stale
na.......................
na wrzes.-paźdz. 
na paźdz.-listop. 
Olój rzep, słabo 
na sierpień, 
na wrześ.-paźdz.

(Z biura Wolffa.)

Berlin, 7 sierpnia. Profesor Wilhelm Scherer 
umarł wczoraj wieczorem.

Pelplin, 6 sierpnia. Dzisiaj nadeszła wiadomość, 
że papież zamianował biskupem chełmińskim wikaryusza 
kapitulnego i kanonika dr. Leona Rednera.

Ruch w Towarzystwach.
— Sprawozdanie kasowe Banku Związku Spó­

łek zarobkowyoh za czas od rozpoozęcia t. j. od dnia 
15 marca rb. do 31 lipca rb.

Raohunek

Kapitału zakład. 
Bież, z Sp. poż. 
Depozytów za 3-

mies. wypow. 
Depozyt, za na-

tychm. wypow. 
Drobn. oszozędn. 
Weksli i poży­

czek lomb. . .
Efektów..............
Efektów lomb. . 
Obligawks.idep.

papier, wart. . 
Składek na pod- 

wyż. kap. zakl. 
Debitorów .... 
Dyskonta i proc.
Kosztów admin. 
Ruchomości . . . 
Kasy .... ■ ■ .

Sumy obrotowe
Debet. Credit.

Saldo.
Debet. Credit.

Kurs i dnia 
Pszenica wzn. s. 
na wrześ. paźdz. 
na listop. grudz. 
Zyto wyżój 
na wrześ.-paźdź. 
na paźdz listop. 
na listop.-grudz 
Olój rzep. spok. 
na wrześ.-paźdz. 
na kwieoień-maj 
Okowita wyżój 
w miejsou. . . . 
na sierpień-wrześ. 
na wrzes.-paźdź, 
na paźdz. listopad 
na listop.-grudź. 
na kwiecień-maj 
Owies
na wrześ.-paźdz.

Wypowiedziano:
| iyta —0 węopli

okowity 410000!.

7 6

159 5Ö 158 50
159 - 158

__ __ _ _
124 50 124 -
124 50 124 50

49 — 42 _
42 — 42

îrpnia 886

1 7 6

156 50 153 ÔO
158 50 155 50

128 - 126 25
128 50 126 7
129 127 bu

42 42 K
43 60 43 7

38 6 38 20
38 30 37 70
38 90 38 4"
39 20 38 8(
39 20 38 80
40 4' 40 —

117 5(1 114 -

Kurs z dnia 
Okowita wyżój 
w miejscu 
na sierpień-wrześ 
na wrześ.-paźdź. 
na paźdz.-listop. 
Rzepik
na........................
Olój skalny 
w miejsou , .

Kurs z dnia
Pożyczka 4%. . 
Pozn.4% lis. zast 

. Ht zas.
„ listy rent. 

Austr. banknoty 
Austr. renta srbr 
Ros. banknoty . 
Ros. poż. ang.i87 
Ros.ziem. list zas 
Pola. list. zast. 5% 
Polsk listy likw. 
Węg.4%renta złoi 
Aust. akoye kred 
Austr. frano. koló 
Lombardy ....

Usposób gtedj 

dosyć stale spok.

38 60! 38 30 
38 —; 37 70
38 50 
38 70

10 75

7
196 - 
101 90 
100 
104 80 
161 75 
69 80

197 90 
100 10 
98 25 
62 25 
57 25 
87 50 

155 50 
569 — 
189 50

38 10 
38 GO

10 75

105 90 
102 10 
100 10 
104 80 
161 80 
69 80 

197 95 
99 50 
98 10 
62 10 
57 25 
87 25 

454 - 
369 50 
188 -

299 388

3 450

38 585

328 227
31 80S
32 374

£6 458

231 101 
2 225 

484 
1 007

656 742

1 691 850

40 OOP 
343 399

17 197

55187
148

74 040

3 600

433 376

65

56

3 300 35
62 429 

5 167 
3

6'3 999

254 186 63
31 803 90 
28 774

168 671

480 
1007 
2 742

40 000 
44 010

13 746

16 602 
148

366 917

3 300

2 942

63 1 691 850 63 487 667 07 487 C67

Bank Związku Spółek zarobkowych. 
Dr. Kusztelan.

74

25

80

28

07

ANGLIA.

Londyn, 4 sierpnia. (—- Pożegnalna demonstra­
cya. —) Pożegnanie wicekrólewskićj pary dnia wczoraj­
szego w Dublinie, lorda Aberdeen i jego żony, połączone 
było z tak gorącym zapałem, tak demonstracyjnemi owa- 
cyami, iż, jak utrzymuje korespondent londyński „Koln. 
Ztg.“ podobnego przykładu daremnie byłoby szukać na 
kartach historyi irlandskićj. O godzinie 3ćj zamknięto 
magazyny i sklepy, a uroczysty nastrój i widoczne ja­
kieś wzruszenie ogarnęło wkrótce całą ludność. Konsta- 
blerzy i żołnierze świecili nieobecnością a jednak na uli­
cach tłumami zaległych porządek i ład panował wzoro­
wy. Na okół zamku zebrali się uczestnicy uroczystego 
pochodu, pracownicy z dziedziny przemysłu z oznakami 
i chorągwiami — szereg, zdawało się nieprzeliczony; ka­
pela grała z kolei hymny pojednania jak np. „Corne back

— * Od Towarzystwa pożyczkowego przemysło­
wców miasta Poznania odbieramy bilans z dnia 31 lipca 
1886 r., który brzmi, jak następuje:

Rachunek
Brutto S a 1 d o

debet. credit. debet. J credit

Kasy....................... 213940383 2133483192 5919 91 > _• __
Weksli....................... 2292047 62 126 421 ¡61 1027626 Ol — —
Papierów publicz. . 129987 86272 70 43714 30 ' — —
Ruchomości . . . 2102 35 — — 2102 35 — —
Kosztów proces. . 664 03 394 72 269 31 — —
Składek .... 6856 02 114995 26 — — 108139 24
Depozytów . . . 208970 32 1070629 78 — — 861659 46
Banków ... 32GC45 — 301445 — 192C0 - — —
Bieżący .... 113367 13 136276 33 — — 22909 20
Funduszu na pokry-

cie wątpi, pretens. 15 45 28328 15 — — 28312 70
Funduszu rezerw. . — — 91699 09 — — 91699 09
Wstępnego . . . — — 340 — — — 340 —
Dywidendy . . . 2997 05 5937 20 — - 2940 15
Dyskonta od weksli — — 39058 06 — — 39058 66
Procentów od dep. 27370 01 15435 89 11934 12 — —
Administracyi . . 10795 10 3 20 10791 90 — —
Różnych .... — — — — — — — —
Hypotek .... 29000 — — — 29000 — — —
Efektów .... 6000 — — 6000 — — —
Kaucyi......................

41600
— 6000 — — — 6000 —

Lombardu.... — 371C0 — 4500 - — —
Suma . . |5ł3182O|91| 5331820 91 1161057 90 1161057(90

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

POSNAJŚ. 7 sierpnia.

— * Na fundusz żelazny subweneyonowania tea­
tru polskiego w Poznan- u złożyli:

Za pośrednictwem X. X pp. Gniatkowski literat 
mr. 1, Wacław Studniarski fen 10, pani z Lekszyckich 
Zielonka mr. 1, za oglądanie puhara u p. Ser. Zych- 
llńskiego ten. 30, panna Izabella Studniarska fen 20, 
Madame NI. składki miesię- znój fen 25 — razem 2 m. 85 fn.

Z uroczego zakątka miesięcznie: Banda i Nia­
nia za odmówienie sobie przyjemności 20 fen., Włoch z pod 
Swięcichowy 20 fen., inżynier A. 10 fen., przyszły spe- 
cyalista na serca 10 fen., Boleé 10 fen., Signor Simeón 
lo fen., uparty koziołek, malutka Munia po 5 fen., si­
wa babcia 10 fen., ciocia Anetuszka 10 fen. — razem 1 
mr. 10 ten.

P. Leonardowa hr. Kwilecka za pięć miesięcy 
50 fen.

Z Obornik miesięcznie od różnych osób, które się 
zobowiązały płacić na ręce p. F. W. Bukowskiego, 
mr. 4 fen. 35.

Pp. Jerzyk., Zelaz., Kug. i Śred. po 10 fen. za sier- 
piójń razem 40 fen.

P. Leon Kuczyński za sierpień S5 fen.
Razem dziś złożono mr. 9 fen. 45.
— * Na fundusz obrotowy Tow. czytelni l/udowych

otrzymaliśmy:
Za pośrednictwem Pielgrzyma z Dóbr o mil* 

mr. 2 fen. 65 (z tyoh 50 fen. za napoleoniki).
Razem z poprzedniemi ilożono 39 m. 8 fen.
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.

— * Zwyczajne zebranie Towarzystwa młodych prze­
mysłowców odbędzie się,w przyszły poniedziałek dnia 9 b. m. 
w lokalu Towarzystwa przemysłowego u p Knolla. Początek 
o godzinie 8% wieczorem. Na porządku dziennym odczyt 
p. Józefa Chociszewskiego: „O oszczędności.“ 
Liczny udział członków pożądany. Zarząd.

— * Towarzystwo rzemieślników polskich w Po­
znaniu urządza w niedzielę dnia 8 sierpnia rb. zabawę letnią 
na Miasteczku w ogrodzie strzeleckim, ponieważ majówka sku­
tkiem deszczu się nie powiodła. Na programie: koncert, gry 
towarzyskie z premiami dla pań i panów, puszczanie balonów, 
tańce na murawie przy oświetleniu bengalskiemi i sztucznemi 
ogniami, późniój tańce na sali aż do końca zabawy Początek 
o godzinie 4 po południa. Panowie plącą 50 fen. wstępnego. 
Zaproszenia nie będą tą rażą wysyłane. O liczny udział w za­
bawie nprasza Zarząd.

— * Naczelny prezes hr. Zedlitz wizytowa) w przeszłą 
środę ks. arcybiskupa i kanoników Maryańskiego i Sibilskiego.

— * Tutejszy kupiec i reprezentant miejski p. Hermann 
Kirsten otrzymał order koronny 4 klasy

— * Z urzędu stanu cywilnego. W czasie od dnia 
31 lipca do 6 sierpnia wywieszono w tutejszym urzędzie stanu



Dodatek do Dziennika Jfcnańskiego Nr. 179.
piiedziela, dnia 8 s>nia 1886.

„ apoWiedzi i zawarto. 13 związków małżeńskich. Urodziło 
• w tym czasie 46 dzieci, 26 chłopców i 20 dziewcząt. Umarło 

37 osób, H dorosłych i 23 dzieci.
__ * Jutro odbędzie się w ogrodzie zoologicznym wielki 

koncert z ogniami sztucznemi.
__ * Mała Laskownica, wieś w powiecie wągrowie- 

kim położona, obejmująca 430 hektarów, sprzedaną będzie na 
ubhaście w dniu 20 września w sądzie wągrowieckim.

8 — * Wynalazek. P. E b e 1, ziomek nasz, mistrz garn­
ki w Gnieźnie, przy ulicy Fryderyka nr. 144, zrobił ważny 

cSvna]azek, na który tóż uzyskał patent nr. 28890. Jest to 
zyrzad do pieców, mocą którego powietrze w pokoju wciska 

p od "dołu do pieca i przebiega tenże wązkiemi rurkami ku 
ńrze i temiż rurkami znów ponad piecem uchodzi. W skutek 
| ogrzewa się powietrze spiesznie, tak że się na paliwie trze- 
te® część oszczędza, a oprócz tego wytwarza się w całej

Unia 8 sierpnia 3651 roku 
Turkom pod Chocimem.

Pojutrze w poniedziałek dnia 9 sierpnia Romana. 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 32, zachód o godzinie 

7 minut 37. .6
Dnia 9 sierpnia 1633 roku poselstwo austryackie przed 

Janem Sobieskim.

izbie
~Awnonjierna temperatura, co bardzo pomyślnie oddziaływa 
mianowicie na osoby na ciągłe siedzenie w izbie względnie 
Bray biurkach i stołach skazane, którym, jak wiadomo — 
nogi ziębną, podczas gdy głowy się palą, a to z powodu wla- 
F & temperatura warstw dolnych w izbie znacznie jest niż- 
® od temperatury warstw wyższyoh.
8 ‘‘ ponieważ praktyczność wynalazku p. Ebla, jak nas zape­
wniają jnż wielokrotnie stwierdzoną została, możemy go su- 
miennie polecić, zwłaszcza że całe odnośne urządzenie pieca nie 
kosztuje nad 15—29, warunkowo nawet nad 4—7 marek i da 

także w kuchniach, pralniach i piekarniach skutecznie za-

cią

Bię

Boruszynie pod Obornikami za- 
o 12 godzinie w nocy król, leśnika 

w wlasnem jego mieszkeniu. Leśnik przyszedł o pół-

W leśnictwie 
gtrzelono w dniu 6 bm. 
Prieur,

Giełda wrocławska, 6 sierpna.
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Żyto (per 20 cent.) słabo. Wypowiedziano----- centa.
Cena wypowiedz. —marek. Na ten miesiąo 127. ofr. i żąd., 
na sierpień - wrzesień 127.00 płacono i ofiarow., na wrzesień- 
październik 127.0) marek płacono i ofiarow., na październik- 
listopad 128.00—.— marek ofiarow., na listopad-grudzień 130.00
marek żądano, na grudzień-styczeń 1887 r.----- marek płac.,
na kwiecień-maj 133 żąd.

Owies. Na ten miesiąc 118.00 żąd., na sierpłeń-wrzesien 
116 żad., na wrzesień-październik 108 żądano.

Ó ko wita: b. int. Wypowiedziano 15,000 litrów. Cena 
wypowiedzialna —. — Na ten miesiąo 36.60 m. otr, — płacono, 
na sierpień - wrzesień 36.60—.— marek ofiarow. — płac., na 
wrzesień-październik 37.10 marek żąd. — ofiarowano, na pa- 
ździernik-listopad 37.10 marek ofiarowano — żądano, 
pad-grudzień 37.20—.— marek żądano — ofiar.,
maj 1887 roku 38.50 marek ofiarow., 
płac, i żąd.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.
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WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.

— Biesiady literackiej wyszedł z druku nr. 552 i za­
wiera: Z Warszawy. — Krzyżowcy, powieść historyczna z cza­
sów Jana III, spisał Aer (dalszy ciąg.) — List z Zakątka 
szwajcarskiego, przesiał J. I. Kraszewski. — Matka Gr .chów.

Uroczystość odsłonięcia pomnika Szujskiego. — Pielgrzymka 
do Złotego domu, opowiedział Br. Grabowski (d. c.) — Raptu­
larz tygodniowy. — Ojciec, powieść Juliusza de Glouvet (dal­
szy ciąg) Listy polityczne. Odpowiedź na pytanie: Jaką 
rolę grają mchy w przyrodzie ? — Ze skarbca prawd. — Sza­
rada. - Jak sobie radzić. Rolnictwo, przemysł, giełda. — 
Gazetka. — Postscriptum. — Rysunki: Matka Grachów (rze­
źba Gardefa.) — Na wakacyach (obraz J. Rotta.) — Pomnik 
Szujskiego. — Zabawa dzieci w ogrodzie zoologicznym (rysował 
J. Ryszkiewicz.) Sroczka skrzeczy, goście jadą. — Rebus. — 
„Dodatek powieściowy“ zawiera powieść M. Jokaya: Turcy na
Węgrzech, arkusz 15.
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75 [300] 73 [1500] 910 22 73 «1160 [3001 H3 19 240 87 
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052 «2087 202 ll 69 388 423 31 87 98 [550] 513 45 47 48 
99 33 59 (300) 708 12 22 31 51 54 814 [550] 46 (300) 907 
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na listo­
na kwieciefi- 

na wrzesień —.— marek

BOcy du domu i zasiadł do stołu dla spożycia kolacyi. Naraz 
padł strzał z pozewnątrz i kula ugodziła śmiertelnie w głowę 
leśnika. Jak się zdaje, sprawcą jest jeden z kłusowników licz­
nych w owćj okolicy, których śledził energicznie zastrzelony 
leśnik.

— * W Wargowie pod Obornikami zbił robotnik Grze- 
cbowiak swoje 4-miesięczne dziecko tak nielitościwie, że takowe 
niebawem umarło. Zbrodniarza aresztowano.

— * Ślub. Dnia 3 bm. pobłogosławiony został związek 
małżeński w Czarnkowie przez ks. Gronkowskiego, proboszcza 
tamtejszego, pomiędzy p. Zygmuntem Daszewskim a 
panną Maryą Gońską.

— * Zbyteczną rzeczą byłoby rozwodzić się obszernie 
nad szkodliwemi skutkami uczącój się młodzieży, wynikającemi 
z rugowania języka polskiego z wszystkich szkół tak wyższych 
jak niższych. System Obecny szkolny scharakteryzowaliśmy już 
nieraz, dość więc teraz powiedzieć, że język polski, w kilku 
tylko gimnazyach W. Ks. Poznańskiego stanowiący osobny 
przedmiot naukowy, jest tak skąpo udzielany, jest tak ograni­
czonego zakroju, że uczniowie ani żywego poczucia ojczystego 
języka, ani wiadomości o polskich rzeczach nabyć i przyswoić 
sobie nie mogą. Tego wszystkiego świadomość coraz bardzićj 
niknie. W obec więc takiego prądu powinniśmy być czujnymi 
stróżami naszych narodowych pamiątek. Tą niezdobytą waro­
wnią i nieustającą obroną naszych właściwości przeciw obcym 
naleciałościom i przeciw skażeniu polskiego języka, powinien 
być w pierwszym rzędzie dom rodzicielski. Lecz jego opieka 
ustanie, gdy dzieci trzeba wysłać do szkół. Wtenczas „młody 
orle nie tak ci będzie, jako dzisiaj przy macierzy.“ Aby zaś 
tę słabą ptaszynę do samodzielnego i swobodnego polotu u- 
sposobić, aby znała swojego domu „skarby i nadzieje — jego 
węgły i koleje“, aby nic z czystości wiary, obyczajów i języka 
przodków nie uroniła, powinni rodzice oddający synów swoich 
do szkól, a mianowicie w Poznaniu, starać się o ich umieszcze­
nie tam, gdzieby mieli pewną sposobność nabierania wiadomo­
ści o rzeczach ojczystych i pielęgnowania swojego języka. W 
tym względzie chętnie służymy im naszą radą.

— * Odezwa. Dochodzi nas z Chełmna co następuje:
„W uznaniu zasług męża, któremu dzielnica nasza w nie-

poślednićj mierze zawdzięcza błogą instytucją Towarzystwa 
pomocy naukowój dla młodzieży Prus Zachodnich, poleciło 
walne zebranie tegoż Towarzystwa jeszcze w czerwcu 1884 r. 
podpisanemu komitetowi zebranie funduszu stypendyalnego im. 
Teodora Donimirskieg o.

Dzieje związały to imię nierozerwalnie z Towarzystwem 
pomocy nauKuwfe), pozostaje wszaaze ooowiązkiem obecnego 
pokolenia, korzystającego już z owoców dawniejszćj zabiegli- 
wości złożyć trwały wieniec zasłudze. Pono lepszego pomnika 
postawić nie zdołamy, jak dowodem wytrwałości w pracy, do 
którćj zgasły przodownik nas tak często i tak gorąco za­
prawiał.

Mamy w naszem ręku skromną sumkę, złożoną doraźnie 
przez kilku obywateli, lecz ta sumka wspaniale wzrosnąćby po­
winna, gdyby wszyscy, co mają powód wdzięcznego wspomnie­
nia śp. Teodora Donimirskiego, przyłożyli z swój strony choćby 
maluczkie datki.

W obeo zastoju ekonomicznego komitet licząc na lepszy 
zwrot stosunków, opóźniał wystąpienie z odezwą przed szerszą 
publicznością, przecież nie może mimo nowych klęsk dłużśj 
zwlekać z wykonaniem danego mu polecenia. Świeże mogiły 
zdają się nawet nawoływać do spieszniejszćj pracy! Utni przy- 
tem w szlachetną ofiarność naszego społeczeństwa, odzywamy 
się z prośbą o poparcie i uzupełnienie naszego zamiaru.

Współpodpisany p. Bolesław Kossowski z Gajewa 
pod Ostrowitem (powiat brodnicki) uproszony jest do odbiera­
nia datków nadchodzących na wspomniany cel. Oprócz tego 
każdy z nas chętny jest na usługi w celu tak obowiązkowym 
a zarazem i szczytnym, jak czynne uznanie obywatelskiej dzia­
łalności śp. Teodora Donimirskiego.

Czasopisma nasze prosimy o łaskawe powtórzenie w swych 
łamach niniejszój odezwy.

Chełmno, 25 lipca 1886.
Danielewski. Parczewski. B. Kossowski. 

Sozaniecki.“
— * Pogrzeb śp. Jana Lama. W dniu 5 b. m. już 

od godziny 4 po południu tłumy publiczności dążyły, jak pisze 
»Kur. Lwów.“, na ulicę Halicką, by wziąść udział w oddaniu 
Ostatnićj usługi dzielnemu synowi ojczyzny, genialnemu publi­
cyście. 0 godzinie 5 nie było niemal sposobu dostania się do 
domu żałoby. Ulica Halicka, przyległy plac Halicki i Bernar­
dyński napełnione były tłumami publiczności a co chwila nowe 
jeszoze napływały. Sklepy na ulicy Halickiój były zamknięte, 
alampy na oałćj przestrzeni, przez którą miał kondukt żałobny 
przechodzić, płonęły światłem. Po godzinie kwadrans na 6 zło­
żono trumnę na czworokonnym karawanie, muzyka Harmonii 
igrała marsz żałobny i pochód ruszył w następująoym po­
rządku : ochotnicza straż ogniowa, muzyka Harmonii, trzech 
członków „Sokola“ w mundurach, deputaoye rozmaite z wień­
cami, duchowieństwo parafialne i niezliozone tłumy publicz­
ności.

Wieńców niesiono i złożono na trumnie mnóstwo. Wy­
mieniamy następujące: Reprezentacya miasta Lwowa, redakeye 
»Kuryera“, „Dziennika Polskiego“, „Gazety Narodowśj“, „Ga­
zety Dwowskićj“, „Nowćj Reformy“, „Śmigusa“, „Gazety Fol- 
skićj» warszawskiój, „Gazety Polskiej“ czerniowieckiej, warsza­
wskiego „Kuryera Codziennego“, lwowskie Koło literackie, 
krakowskie Kolo literackie, księgarze warszawscy, młodzież po­
litechniczna we Lwowie, księgarze lwowscy, Gubrynowicz i 
Schmidt, zecerzy drukarni „Dziennika Polskiego“, przelożeń- 
stwo zboru izraelickiego we Lwowie, od przyjaoiela, koledzy 
z roku 1863, Towarzystwo „Rodzina“, młodzież akademicka, 
»Przymierze Braci“, redakeya „Kuryera Warszawskiego.“

Na cmentarzu wygłoszono kilka mów.
— * Muzeum Kopernika w Bzymie, według spra- 

wozdania zamieszczonego w „Diritto“, mieści się w kolegium 
[cmanurn, w lokalu urządzonym na koszt ministerstwa rolnic­
za i przemysłu. Podług dopełnionego opisu, mieści się w

688 tomów, dotyczących naszego astronoma, 230 wizerun­
ków jego postaci, 90 Galileusza, 116 medali złotych, srebrnych 
1 brązowych, 106 monet z godłami Kopernika. Nadto znaj­
dą się tu dzieła jego we wszystkich wydaniach, 51 rzeźb, 
“urazy, drzeworyty i przeszło 200 narzędzi starożytnych. Zbiory 
te “Porządkował p. Wołyński przy pomocy ministerstwa mary 
“arki, wojny, rolnictwa i oświecenia. Obecnie p. minister oświe- 
““nia ofiarował dla muzeum dwa globy sferyczne, znalezione w 
'aldagni, pod Winzenzą w r. 183-5. Prócz tego posiada mu- 

zeum wiele narzędzi astronomicznych, używanych przez Arabów.
.— * W Paryiu wykryto fabrykę sztuozuych murzynów) 

mra za pomocą jodu dostarczała ich do cyrków, tingli-tang 
“w i ¿0 ajufcby prywatnój. Fabryka zapewniała klientom swoim 
?^letną przyszłość i zaliczki. Ceny transformacyi były niskie, 

ochód główny ściągano ze stręczeń. Policya znalazła na miej- 
“u narzędzia do czernienia włosów i zwijania ,n8 w snnsób 
•asoiwy murzynom.

p — * Kalendarz. — Jutro w niedzielę dnia 8 sierpnia 
byyaka.
7 , Wschód słońca o godzinie 4 minut 31, zachód o godzinie 
' ®inut 39.

PRZYBYLI BO POZNANIA
dnia 6 sierpnia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Zakrzewski z Go- 
zdanina. Drojecki z Trzemeszna. Szulczewski z Kopaszy- 
na. Simonsohn z bratem z Sierakowa. Behn z Berlina. 
Hausmann z Torunia.

L O T E R Y A.

Per 100 kilo gramów
dobry towar średni towar pośl. towar
najw.
cena

najniż.
cena

najw.
cena

najniż.
cena

najw.
cena

najniż.
cena

iś
Pszenica biała i6 6 _ là 20 .14 89 14 70 i4 30
Pszenica żółta 16 20 15 89 14 80 14 60 1.4 20 14 —
Żyto.................... 13 40 13 20 12 90 12 60 12 40 12 —
Jęczmień . . . 13 30 12 8'9 ¿1 80 11 30 10 80 10 30
Owies .... 13 30 13 10 12 70 12 40 12 10 11 90
Groch .... 16 — 15 50 15 — 14 — 13 — 12 —111 25 39 93 [3000] 243 45

........ .................. .. ___ 905 40 76 86. «5004 77 102
487”|3000] 97 500 74 t550] 694 708 85 841 45 903 70 75 
222 508 (300) 45 49 76 625 [550] 706 810 51 960 [550] 
7C06 51 112 28 86 [550] 234 [1500] 371 [3000] 80 545 74 
744 47 866 81 920 55 89. ««052 131 74 8o 267 83 94 
411 (300) 87 90 567 83 99 639 48 838 40 72 76 (300) 86 

945.^0009 31 235 69 381 (300) 532 86 615 70 89 97 859 71 
76 ¡POO] 803 [15000] 5 21 (300) 30 46 52 (550) 56 [1500]
91090079 [300) 108 97 226 [300] 27 75 99 358 409 28 32 520 
23 8 625 [3000) 41 59 750 819 29 54. 02000 122 347 432 86 
542- 22 [3»00] 740 43 52 807 48 931 (300) 60. 02229 310 16 
4G 1 54 72 88 96 (300) 513 58 62 99 632 41 700 23 53 822. 
9202 111 45 51 (300) 86 254 319 403 (300) 33 35 98 633 81 
7G 9 32 79 822 34 96 (550, 99 (550) 911. 02050 122 83 230 
3Í6( 63 95 97 349 402 32 48 (300) 502 17 (1500) 79 (1500) 725 
(50)50 864 994. 

738 84 878 909 (300). «4030

Berlin, 6 sierpnia.
Przy dalszem dziś ciągnieniu IV klasy 174 król, pruskiej 

loteryi klasowej padły następujące wygrane:
(Numera, przy którycn nie jest podana w nawiasie wy­

grana, wygrywają 210 marek.)
45 127 29 89 91 [300] 207 35 [1600] 52 78 477 534 45 72 

94 95 739 [1500] 53 806 [550] 939. 1367 68 76 408 10 [5501 20 
21 66 [550] 78 [1500] 5l)0 [3000] 4 49 63 650 [300] 731 36 847 
923-77. 2018 49 93 158 [300] 226 381 420 24 26 561 [3000] 633 
720 [300] 824 35 59 918 25 32 44. «022 [300] 48 175 [3001 397 
438 52 68 76 620 35 77 722 56 880 905 22 74 84 85 d 04 66 
[30 >] 126 39 41 61 70 98 300 17 19 435 60 557 602 74 [3001 
743 815 32 48 67 79 913 22 56. 5002 85 101 16 [3001 19 250 
[550] 63 83 308 16 45 94 406 7 55 89 [300] 502 11 3i [15 ;01 
94 98 654 93 726 [550] 33 [550] 37 48 97 808 [1500] 18 904 
[300] 37 74. 6008 22 31 47 112 [300] 13 19 69 239 304 423 39 
44 551 68 642 782 820 900 [300] 2 35. 7082 127 37 60 74 231 
52 75 [550] 306 464 532 40 55 609 40 91 708 22 896 932. «007 
[300] 56 72 115 325 508 18 625 47 68 [3000] 78 789 802 31 41 
p50] 94 [1500] 906 19 88. 0:36 124 [300] 257 78 305 62 87 
437 515 95 681 [300| 755 804 11 47 81 955 98.

10095 107 12 220 35 37 97 301 80 458 70 80 [5501 95 508 
38 49 55 91 [3000] 605 [3000] 61 703 27 [300] 68 85 [300] 824 
905 16. 11102 232 [300] 66 59 394 [300] 439 52 90 551 66 690 
7--3 ¡550] 82 97 [300] 810 [1500] 73 81 84 97 913 14 63 69 73. 
ll?0ï6 116 225 66 90 327 88 404 615 711 43 64 78 [550] 81 986. 
1.Î129 39 56 69 80 [300] 98 220 28 96 384 90 468 506 40 70 95
623 30 32 48 68 70 [300] 714 47 924. 11063 65 140 77 78 206

-Î9 [300] 31 83 506 [1500] 8 
18 608 [300] 22 [550] 49 702 65 94 818 52 73 84 89 903. 16J20
41 121 205 49 [550] 93 [1500] 321 84 88 89 411 13 [1500] 50
[550] 65 74 552 [300] 667 80 784 815 954 17027 42 58 84 122
66 79 92 91 302 [300] 51 86 404 15 20 30 52 513 [300| 34 94 
»14 27 714 838 48 87 [1500] 905 16 45 91. 1SJ65 71 97 125 
73 [300] 76 229 73 3o4 39 581 618 47 [3000] 56 76 702 845. 
19062 81 135 40 224 95 [550] 379 90 410 [550] 86 500 24 93 
674 80 738 41 881 84 940

20007 12 13 29 [300] 71 [300] 112 38 68 230 76 359 445 
[550] 529 73 85 629 [6000) 83 758 70 74 [550] 854 922. 21006 
15 47 152 [300] 74 86 94 [3001 282 426 547 99 685 796 818 82 
918 78. 22003 55 96 [3000] 187 259 72 313 22 23 24 25 52 
512 25 78 90 711 24 801 7 [3000] 39 959. 23031 139 72 234 
84 320 407 48 574 79 99 637 59 776 [300] 813 45 84 98 946 
[300] 50 86 21029 46 [1500] 175 238 45 48 [300] 61 67 364
[3000] 543 73 [550] 630 32 40 47 [3000] 62 [300] 798 815 74 
902 94. 25007 17 27 48 60 98 128 49 75 203 42 [300] 80 303 
14 54 64 406 [300] 19 504 22 63 64 91 639 42 52 834 36 923 
28. 26147 54 208 328 418 701 6 48 71 913 57. 27020 41 44 
[300] 47 53 362 94 [300] 433 75 [1500] 78 [300] 96 513 26 665 
72 [300] 714 99 803 54 58. 2S016 [1500] 63 184 202 4 40 87 
[300] 351 [1500] 87 412 33 36 65 70 630 57 634 [75000) 46 76 
786 835 82 987. 29012 45 73 [300] 164 92 [300] 267 88 310 
[300] 57 472 80 558 62 609 [3000J 31 [300] 34 757 59 63 
986 96.

«0081 92 155 85 207 85 309 30 39 416 28 63 87 504 72 
716 48 808 55 80 963 83 95. «J014 45 89 97 99 147 62 75 252 
[550] 339 [300] 47 407 24 76 551 85 [550] 624 713 71 76 91 
801 954 61 98. «2068 108 218 [3000] 43 61 369 87 510 39 67 
603 6 [1500[ 22 [3000] 24 31 61 761 848 91 906 12 61. ««040 
43 95 141 70 246 336 50 68 71 422 42 [550] 514 22 769 839 
[3000] 70 948 63 70 86 94. «4043 44 84 154 7577 89 220 62 [300 77 
[300] 362 505 17 753 803 38 55 914 19 [550] 42 44 52 «5077 
1300| 96 166 226 38 49 318 28 55 [550] 77 413 17 78 611 713 
18 42 [650] 980. «6018 69 [3000] 82 143 221 47 79 336 84 487 
507 47 82 610 27 32 [300] 815 972 «7041 [550] 58 67 [15‘ 0] 
84 105 60 [1500] 76 304 448 [300] 56 529 99 604 743 58 |1500] 
89 835 70 97 930 67 74 87. ««171 258 338 39 51 433 577 665
77 744 70 [550] 89 807 21 961 76 92. «0023 74 209 |71 347 
[550] 417 65 [550] 78 608 37 96 98 702 19 824 32 62 67 92 953.

40031 [3 )00] 42 [30 )0] 66 138 210 13 92 346 48 427 59
69 561 82^83 696 [300] 98 [30o] 712 [300] 71 850 60 88. 45157 
122 23 30 220 302 484 90 579 [3000] 691 755 812 908 57 66 96
78 96 43033 116 35 90 232 [550] 47 85 319 58 437 542 4
550] 88 98 722 27 3! 71 822 [300] 35 39 903 54 76 88. 45157

[3000] 74 217 40 437 656 90 834 82 980. 44092 142 66 96 
'550] 267 74 339 44 419 36 53 58 [550] 504 41 691 725 35 71 
76 97 827 93 99 999 45065 [550] 73 103 77 99 [30üJ 341 62
[300] 80 439 [300] 614 [300] 20 21 23 25 31 747 830 13000] 38
70 79 88 913 23 [300] 79. 46176 [300] 202 345 93 97 [300] 
437 543 60 645 53 709 [1500] 21 842 59 61 81 929 42 53 90. 
47063 |300] 141 78 Sol 15 383 94 449 515 55 779 [300] 80 883 
911. 4S017 23 33 71 119 245 47 310 42 38 93 [3000] 96 423 
510 [1500] 68 [300] 86 627 45 76 [300] 714 38 818 J300J 903 
6 65 99. 49008 36110 54 [300] 58 87 246 47 80 346 89 463 
[550] 81 501 37 41 [300] 629 704 [300] 859 [300] 82 96 975 
[550].

50903 [300] 37 82 137 41 52 243 [3000] 97 302
[300] 52 55 [1500] 89 94 401 29 39 44 71 519 34 53 
69 [300] 94 651 853 54 93 [550] 952. 51036 [300] 129 47 
[30001 231 37 79 471 88 [550] 644 80 710 83 95 900. 52008 
[1500] 39 166 238 42 [1500] 45 499 553 615 45 721 90
16 48 53005 55 79 121 28 38 44 210 [6000] 47 58 64 96 314 
[300] 21 70 94 403 13 39 44 [550] 66 93 551 [550] 63 655 
115009] 60 93 708 61 861 951 88 98. 51939 [300] 123 99 205 
66 [30< 0] 72 95 336 [3 0] 52 429 C08 66 71 77 736 87 [300] 96 
802 12 54 71 926 47 [300] 82. 55089 189 236 38 91 320 [300] 404 
[300] 9 [550] 66 [550] 72 91 535 [3000] 98 683 86 755 [300] 83 
98 803 16 17 [300] 88 993. 56125 [3000] 50 217 30 82 330 455 
[300] 80 520 44 665 709 894 902 10 55 [300] 57 93 57106 250 
57 [300] 498 531 645 53 751 [300] 63 79 83 93 [550] i891 954. 
5«047 85 129 41 54 71 94 220 40 59 315 424 45 83 [1500] 91 
529 79 606 16 747 64 [3000] 96 979 [3000] 90 96 50014 111 16 
62 93 219 47 70 80 [550] 85 427 515 638 [550] 41 767 70 [550] 
844 90 |3001 970 [300] 74 [550].

60007 19 37 95 151 59 217 63 66 67 88 314 82 471 577 [300] 
643 90 747 87 874 86 88. 61007 20 22 56 71 101 19 51 237 57 
89 305 9 21 33 71 75 462 86 556 72 87 90 699 815 902 23. 
62042 170 237 306 60 [1500] 71 86 [1500] 90 96 588 647 49 
744 65 96 857 902 31 39. 6«172 [300] 210 20 73 384 88 497 
503 74 80 89 606 45 50 52 71 72 |300] 897 [550] 920 50 89. 
64026 [550] 53 197 [300] 253 86 [560] 92 307 83 L88 437 71 
501 33 632 [300] 919 81. 65085 100 22 68 86 [1500] 301 39 58

fTOUiSfc, i-iAMOSL S mFSBARSTWS.

* Brunświcko-hanowerskiego banku hipoteczne­
go d-procentowe listy zastawne, serya II, III, V i 
VII Przyszłe losowanie odbędzie się w miesiącu wrze­
śni. Przed stratą kursową w ilości 2 mr. 20 fen mniej wię- 
cóna jednym w razie wylosowania zabezpieczyć się można w 
doau bankowym Karola Neuburgera w Berlinie 
p e y ujl i o y F r a n c u z k i ó j nr. 13 za opłatą asekuraoyj- 
nąw sumie 5 fen. od 100 marek.

(W.) Poznań, 7 sierpnia, (Sprawozdanie ty- 
g (d n i o w e z obrotu ziemiopłodó w). Powie­
trz: mieliśmy w ubiegłym tygodniu chłodne i dżdżyste. Sprzęt 
pssenicy i owsa wszędzie w całój pełni się odbywa. Starego 
zbeża mało na targu, nowego zaś dosyć dużo dowieziono. O 
ile się dalo obliczyć, wynosiła dowieziona ilość najmniój 800 
węipli w tym tygodniu. Nowego jęczmienia również dużo mie­
liśmy na targu. Tendencyą mieliśmy w interesie bardzo lichą, 
pravie na wszystkie płody ceny się obniżyły. Mało było po­
pyta tak ze strony konsumentów, jak i ze strony eksporterów. 
Pnroyęni ca zan^eny"ustępowały,' nowe 120 — 127 marek, stare 
122- 126 'marek. Jęczmień licho, nowy i stary 115—130 
marek. Owies taniój, 122 -132 marek. Groch niżój, do pa- 
szenia 123—126 marek, do gotowania 140—145 marek. Łu- 
b i n bez obrotów, żółty i niebieski 120—130 marek. Tatar- 
k a lioho, 130—133 marek. Nasiona olejne słabo. Rze­
pik 172—178 mr. Rzep 175—182 mr. Wszystko za 1000 
kilogr. Mąka licho, pszenna nr. 00 11.50—12 marek, nr 
0 10,50—11 marek, rżanna numer 0 i 1 9,25—9.50 marek 
za 50 kilogramów.

Okowita. Przy dosyć znacznych obrotach mieliśmy 
tendencyą przeważnie stałą. Na rachunek zamiejscowy wiele 
kupowano na późniejsze termina, mało przecież było sprzeda­
jących na targu. Notowania wypadają na wszystkie termina o 
80 fen. wyżój niż w końcu poprzedniego tygodnia. W bieżą­
cym tygodniu wystawione na sprzedaż 600,000 litrów zakupiono 
w bardzo krótkim czasie przez tutejsze fabryki sprytu. Na to­
war surowy okazuje się stale wiele popytu i to tak dla wy­
wozu, jak również ze strony tutejszych fabrykantów. Zapas 
składów tutejszych wynosi jeszcze około 2 i pół mil. litrów. 
Ostatnie notowania: na sierpień 36,90 marek, na wrzesień 
37.40 marek, na październik 37,40 marek, na listopad-grudzień 
37,20 marek, na styczeń 37,40 marek za 10 tysięcy litrów pro­
centowych.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Berlin, 6 sierpnia.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój.)

P s z e n i o a : per 1090 kilogramów. Loco bez int. Ter- 
mina m. zm. Wypowiedziano—.— cent. Cena wypowiedz. —.— 
mrk. Loco 145 170 wedle gatunku, żółta do przesyłki 152.5 
marek, piękna polska — marek pł., żółta marchijska — marek 
z zwózką płacono, na ten miesiąo —.— płacono, na sier­
pień - wrzesień —.— marek płacono, na wrzesień - październik
(53.5-154.------ marek płacono, na październik-listopad 154.25-
155 75— marek płacono, na listopad-grudzień 155.25-155.75— 
marek płacono, na grudzień-styczeń —— marek płacono, na 
styczeń-luty 1887 roku —płacono, na kwiecień-maj 158.75- 
159.- marek płacono. .

Zyto: per 1000 kilogr. Loco mały pokup. I ermina stałej. 
Wypowiedziano 5010 centnarów. Cena wypowiedz. 126.0 ma­
rek. Loco 124—134 marek wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
126.5 mrk., krajowe dobre nowe 130-132 marek z kolei płac., 
kraj, wilgotne 125 marek z spichrza płac., na ten miesiąc . 
marek płacono, na sierpień-wrzesień 125,25.— marek płac., na 
wrzesień październiki 126.-125.75-126.25 mrk. płac., na paździer­
nik —,— marek płacono, na październik-listopad E6.5-126.75- 
marek płac., na listopad-grudzień 127.-127.5—marek pła­
cono, na grudzień-styczeń —.— marek płao., na kwiecien-maj 
1887 r. 131.-131.5 marek płacono. .

Jęczmień: Per 1000 kilogramów loco spok., wielki 
i mały 122-180 marek płac, wedle gatunku. _

Owies: per 1000 kilogramów. Loco trz. się.. Termina spok.
Wypowiedziano----- centnarów. Cena wypowiedzialna .—
marek. Loco 121 — 160 wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
122j0 m. płac., pomorski z zapachem —. - m., pomorski średni
______ płac., dobry 143— mrk,, piękny------------ mr. z kolei
płacono, morawski i szląski piękny----------marek z kolei plac.,
pruski średni--------- płac., rosyjski 124--. ze spichrza
cono, piękny płac., na ten miesiąo 117.— - płao.,.
pień-wrzssień —.---- płac , na wrzesień październik
płac., na październik-listopad 112.—.— płacono,
grudzień lii.— nomin., na kwiecień-maj
rek płaoono. __

O k o w i t a: per 100 litrów a 100®/« - 10,000®/0. Termina 
wznoszą się. Wypow. 710,000 litrów. Cena wyp. -- N ten 
miesiąc 37.5-37.4-37.8 płacono, na sierpień-wrzesień 37.5-37.4-37.8 
marek niac., na wrzesień-Daździernik 38.1-38.6 marek płacono,
na pazazierńiK-nsiopad 38.6-38.9 ---- uj«ick piaoono, na listo-
pad-grudzień 38.6-38.9----- marek płacono, na grudzień-sty­
czeń —,------ marek płacono, na styozeń-luty 1887 roku —.—
marek płacono, na luty marzec —.— marek płaoono, na kwie­
cień-maj 39.9-40.1- marek płacono.

Okowita per 100 litrów a 100 pot. — 10,000 pot. bez be­
czki 38.2- płacono.

Mąka pszenna nr. 00 22.50-20.75 marek, nr. 0 20.75- 
19.00 nr. 0 i 1 —mr., rżana nr. 0 17.75-17.25 marek, nr. 0 i 
1 18.75-17.75 mr. per 100 kilogramów brutto z mieohem. Nr. 
0 l’/s marek wyżćj jak nr. 0 i 1 per 100 kilogramów brutto z 
mieohem.

pia­
na sier- 

114—.— 
na listopad- 

1887 roku 114.5 ma-

Magdeburg, 6 sierpnia. (Ceny o u k r u.) 
Cukier surowy, podstaw. 96 proo. 20.69—20.90 m.

„ „ rend. 88 proo. 19.40—19.60 m.
Usposobienie: ustalone.

Mielona rafinada (wł. beczki) . . 25.75—26.25 m. 
Miel, oukier pośledni I (wł. beczki) 25.00—25.25 m. 

Usposobienie: spok.

sierpnia.
- Sprawozdanie

Giełda poznańska, 7 
(W.) Poznań, 7 sierpnia. I 

giełdowe. —)
Stan powietrza: pięknie.
Żyto bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.— mrk.

Na sierpień 124. ofiarowano, na sierpień-wrzesień —. 
wano, na wrzesień paźdz —ofiarow.

Okowita: wyżćj.
Cena wypowiedzialna —.— mr. Wypowiedz. —.— litrów 

na sierpień 37,30— marek płacono, na, wrzesień, 37.60-37.20 
marek płacono, na październik 37.60-37.70 płacono, na listo­
pad-grudzień 37.50 marek płacono, na styczeń 37.70 płacono, na 
luty 38.00 płacono.

Okowita w miejscu (bez beczki) 37.10 płac. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Zyto bez handlu.
Okowita: Cena wypowiedzialna —marek. Na sier-
37.2 -37.30 mr. płac., na wrzesień 37.50-37.70 marek pła- 

na październik 37.60— marek płacono, na listopad —.— 
marek płacono, na listopad grudzień 37.50 marek płacono, na 
grudzień-styczeń —.— m. płao

Wypowiedziano : 00,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 37.10 mr.
(W.) Poznań, 7 sierpnia. Ceny mąki. Pszen na nr. 

00 11.50—12 mrk, nr. 0 10.50—11.00 mrk., rżana nr. 0 i 1 
9.25—9.50 mr. po 50 kilogramów.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 7 sierpnia. 
4% nowe listy zastawne poznańskie 101.90. nowe listy
zastawne poznańskie 10010. 4% nowe listy rentowe poznań­
skie 104.80. 5°/0 powiatowe obligacye 104.50. 41/8°/o powiato­
we obligacye 104 50 “'o szląskie listy zastawne TV0
szląskie listy rentowe 104.50. Kwilecki Potocki i Spółka 
(Bank rolniczy —.—. Poznańskie akcyjne stowarzyszenie spry- 
towe 94.50. Poznański bank prowiucyonalny 119 50. 4 /2 /0 
pruska pożyozka ukonsolidowana 1 )5.00. premiowana po-

Wypowiedziano — ctr.
ofiaro-

pien
cono,

życzka z 1885. 3’^% obligi długu państwa 100.20 StarogardzkO- 
poznańskićj kolei żelaznćj 104.00. Warszawsko - wiedeńskiej 
kolei żelaznćj 289,00. Austryackie noty bankowe 161.oO. Au- 
stryaoka renta srebrna 69.80. Węgierska renta złota 10-(-5D 
Polskie listy likwidacyjne 57.50. Listy zastawne Królestwa 
Polskiego III emisyi 62.00. Rosyjskie noty bankowe 198.00 
marek.

Giełda bydgoska, 6 sierpnia. (Sprawozdanie 
izby handlowćj.) Pszenioa: b. z.m., wysoko-pstra i 
szklista piękna 152-155 marek, najprzedniejsza nad notowania,
jasno-pstra średni . gatunek------ marek, poślednią gatunek
145-151 marek. — Żyto: b. zm., stare żyto 115-lli marek, 
nowe żyto wedle gatunku 112-119 marek. — Jęczmień: 
nominalnie, piękny 115-119 marek, pośledni gatunek 110-118 
marek. - Owies: nominalnie według gat., loco 122-128 ma­
rek. Groch: nominał., do gotowania 140-150 marek, na paszę 
125-135 mr. — Rzep 175-178 mr. — Rzepik 170-175 mr. 
- Okowita: per 100 litrów a 100’j0 37.00 marek. — Kurs 
rubli: 197.00 marek.

(Wadesłarao.)
Francuzkie winogrona. Wybornym środkiem leozni- 

czym przeciw cierpieniom piersionym i trawieniu są winogrona, 
do któryoh spożywania właśnie teraz nastręcza się najlepsza 
sposobność w czasie winogradu. Jagody te tylko zupełnie doj­
rzałe pomagają zdrowiu — a ponieważ hodowcy win w okoli­
cach północnyoh, gdzie wino późnićj dojrzewa niż na południu, 
obawiając się konkurencyi francuzkićj, zrywają wino zanim ta­
kowe dojrzeje — przeto ostrzega się przed spożywaniem takiego 
wina. Zanim dojrzeją wina północne, można używać win za­
granicznych, które od 10 sierpnia będzie miał na składzie we 
wszystkich swoich filiach znany handel wina Oswalda Niefa 
„Aux Caves de France.“ Francuzkie winogrona z południo­
wych okolic sa bardzo skuteczne i w chorobach. Pudełka za­
wierające około 5 funtów kosztują po 5.50 m, 1 funt 1.20 m, 
w poroyach po 15 fen. (0143)

Prof. dr. Liebreich mówił w dniu 22 lutego rb. o hygienie 
mydeł i wykazał, że epidermis, to jest wierzchnia skórka ciała 
ludzkiego i włosy wydzielają szczególną tłustość, która łącząc 
się z potem zanieczyszcza skórę, a nieczystość tę mydłem usu­
nąć należy, ale mydło nie powinno zawierać wolnego alkali. 
Niektórzy mydlarze chcąo się przekonać, czy mydło ma dosyć 
ługu, próbują je językiem, ale ten sposób doświadczania jest 
zawodny. Wyrobem prawdziwie czystego mydła zajmuje się 
fabryka p. G. Heine w Charlottenburgu.

Co poty, 2 sierpnia. Pierwsza połowa pory kąpielowćj 
ukończyła się liczbą 3900 gośoi; jest to ten sam stosunek, co 
w roku zeszłym. Ze względu na to, że wiele polskich i rosyj­
skich rodzin, które corocznie chętnie zwiedzały Copoty, w roku 
bieżącym z obawy przed wydalaniami tu nie przybyły — rezul­
tat ten nader pomyślnym nazwać można. Z kraju a zwłaszcza 
z Berlina przybyło wiele gości, którzy z zadowoleniem o na­
szych kąpielach się wyrażają. Spodziewać się należy, że w 
przyszłym roku rosyjscy poddani także licznie tu przybędą, 
ponieważ goście rosyjskićj narodowości, którzy tu w roku bież, 
bawili, nia doznali żadnych nieprzyjemności ze strony władz 
policyjnych. Goście, którzy tu przybywają, są zwykle sta­
łymi gośćmi, dla tego też spodziewać się należy, że frekwenoya 
ich na przyszłość się powiększy. (0144)

Haute -N ouveauté
„Violetta.“

Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiego wyrabiane wy­
sokiego gatunku i aromatu poleoa po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk 

Fabryka firma B. Weller w Dreźnie.

ê

w
Fabryka papierosów i tureckich tytuni 

pod firmą: B. Weller w Dreźnie poleca szano­
wnej Publiczności nowy gatunek papierosów nr. 300 
„A. n a n a s“ z prawdziwego papieru ananasowego, 
dobrego smaku i aromatu po cenie 2 marek za 100 
sztuk. (1401)



Pasy do lokomobil baz końca.
Płachty nieprzemakalne dla lokomobil. /
Worki do zboża. Płachty na wozy.
Smarownik! „Tovote“ i do tychże stały tłuszcz. 
Opakunek Asbetowy oraz wszelkie inne przybory dla 

rzelni i cukrowni poleca po cenach umiarkowa

fabryka pasów ,/g
IWlZ. Mazurkiewicz,

Poznań, Berlińska ul. 5. ';p1

éj Publiczności, mam zaszczyt polecić 
dostatecznie we wszelkie rodzaje za- 
zony (3823

skład i warsztat

Wszelkie zamówienia i reperacye wykonywam spie- 
!k sznie i akuratnie, ręcząc za rzetelną i skorą usługę i przy- 
w stępne ceny. Z uszanowaniem

Teodor Andersz, Jezuicka ul. Nr. 12.Dnia 6-go bm. zakończyła w Pierzchnie życie doczesne po dłu 
gicn i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami ś, p.

Stefania i lir. Inińsfeidi

Białkowska
wszelkich materyałow piśmiennych, biurom 

* i szkolnych
poleca na obecny sezon:

rejestry gospodarcze wszelkiego rodzaju „osobne szema 
druku również litografowane, uskuteczniam w najkrótszym ę 
po bardzo niskich cenach,“ torebki, torby i necescry d0Poznaniu, Berlińska ul. 1

pozwał sobie niniejszem uniżenie donieść o nadejściu 
w wieli wyborze (4357Wyprowadzenie zwłok do kościoła parafjałnego w Nietrzano 

wie odbędzie się w niedzielę dnia 8-go b. m. o godz. 5-tej po polu 
dniu. Spuszczenie ciała do grobowca rodzinnego i nabożeństwo żało 
bne dnia następnego o 10-tej. W ciężkim smutku pogrążeni.

Wzięci, zięć i wnubf.
w bardzo wielkim i gustownym wyborze, z najnowsze 
dekoracyami poleca po tanich cenach. (42

ZYGMUNT OHNSTEIJ
5. Plac Wilhelmowski 5.

Skład szkła, porcelany i tapet.

agraniczn cli i krajowych
ii! p«®rę Jesienną, i asfimową.° Tania ftłtoSSoteczlia dla dzieci.

1O książek za 1,20 M. franko.
1. Iii story a o złotoskrzydiym rycerzu, o porwanćj 

dziewicy z drogim klejnotem i o ziutytu zamku. Opowiedział Ignacy Da­
nielewski. Cena 20 fen. 2. Rusałki, powieść ludowa przez X Hoło- 
wińskiego 20 fen. 3. Mała Bistorya Polska z 20 obrazkami, 
zawier. dzieje Polski wierszem i prozą, chronologią, najważniejsze wiado­
mości z jeografii i piśmiennictwa polskiego, łamigłówki z dziejów Polski 
jtd. 30 fen. 4.- Książeczka o Kościuszce z obrazkami 96 str. 
20 fen. O. Bukiet powińszowań &o fen. 6. Mały wybór 
nabożeństwa dla dzieci 20 fen. 7. Jajka wielkanocne. Powiastka
ÓU len. 8. Leszek. Kalendarz dla dzieci, z 16 obrazkami, 112 atr

9-«r» Wieko 20 len. 10. Żywot ŚŚ. Braci Cyryla i
Metodego 15 len. J ¿4ft2

Cena sklepowa tych książek wynosi 2 M. 55 fen., zniżona 1 M.
^•O f. za co się franko odbiera. Na oprawę dopłaca sę IM. 20 f-m , za- 
tern za 3 m. 40 fen. dostaje się 10 oprawnych książek 
Iranko. Nabywca tych dz.tłek może kupić za zniżoną cenę: Książeczkę 
do nabożeństwa dla młodzieży 290 str. w zwycz. oprawie za 50 fen. franko 
(zamiast 70 fen.) i za 75 fen. ze złotym brzegiem ¡zamiast 1,10 M) Można 
przesyłać należytość w znaczkach pocztowych pod adresem:

Józef Chociszewski, Poznań. Garbary Nr. 6.

Nabożeństwo dla k alwi- 
now Polaków w Lesznie już 
15 sierpnia. (4425

Wayscy interesenci,Zwangsversteigerung.
Im Wege der Zwangsvollstreckung 

soll das im Grudbuche der Rittergüter 
des Kreises Obornik Baud I. Blatt I. 
auf den Namen des Rittergutsbesitzers 
Emil Jcscllkc eingetragene im 
Kreise Obornik belegene Rittergut 
Biai§zyn (3721
am 9-ten September 1886

Vormittags 10 Uhr
vor dem unterzeichneten Gericht — an 
Gerichtsstelle — versteigert werden.

Das Grundstück .st mit 3706,70 M. 
Reinertrag und einer Fläche von 
477,04,68 Hektar zur Grundsteuer, mit 
925 Mk. Nutzuugswerth zur Gebäude- 
steu.r veranlagt, Auszug aus der Steu­
errolle, beglaubigte Abschrift des — 
Grundbuchblatts — Grundbuchartikels 
— etwaige Abschätzungen und andere 
das Grundstück betreffende Nachwei­
sungen, sowie besondere Kauibedängun- 
gen können in der Gerichtsschreiberei 
III. eingesehen werden. ;

Das Urtbeil über die Ertheilung des 
Zuschlags wird am 10-ten Sep­
tember 1SSG Vormittags 10 
Uhr anJGerichtsstelle verkündet wer­
den.

RogaseD, den 12-ten Juni 1886.
Königliches Amtsgericht.

Materyały do malowania posądzą
Specyalnośó. Bursztynowo-olejna farba lakowa Specjalna 
do lakierowania posadzek bez pomocy rzemieślnika jestto najjj, 
wańsze; najtrwalsze dziś malowanie. (fj
Lub kier i opiłki stalo we do posadzek parkietowi
do czyszczenia i lakierowania posadzek parkietowych bez'u 
mieślnika. Polecenia i karta wzorów, prospekt i dokładny pi 
pis używania bezpłatnie i franko.

©. Fritze etCom. w Berlinie, N. Koloniestr. 107j)j

którzy >kolwiekbądź zechcą z Paryża .lub w ogóle 
z Frailyi sprowadzić, albo tćż mają w Paryżu i na pro­
wincji ; ik? hol wieli insteres do załatwienia, niech się w 
tym wzddzie udadzą do firmy. 1005)

Addksander Sławiński,
coiniiisskm - expédîtloira - exportation

Paris, Rue Véselay Nr. 3 Rez de Chaussé.

I Zakład tapicersko-dekoracyjny 

«I J. N. Dałkowski,
Z powodu korzystnego zakupna, sprzedaje 

po ardzo nizkich cenach.
q znana firma Huebner

JL, D. Dybizbański
zegarmistrz»

św. Marcin Sr. 58, przy Rycerskiej u).
? i poleca bogato zaopatrzony skład regulatorów od 

«a*** ¡2-200 M,; budziki prawdziwe paryzkie, Freybur-
skie Sebera od 7-20 M.; zegary ścienne, kukawki pięknie rze- 
źbioik z wyborowego drzewa, od 5—45 M.; złote zegarki Rem. i 
klnc^kowe, od 30-300 M.; srebrne Rem. i kluczykowe ze złotemi 
brzegami, od 18—60 M.; niklowe zegarki Rem. i kluczykowe, od 
12—50 M. Wielki wybór łańcuszków męskich i damskich _ ze 
złota, srebra, .JtąlmiA_niklu?_ tudzież wszelkiego rodzaju biżu- 
dzące, wykonuję spiesznie i akuratnie po cenach' ’bardzo nizkiefij 
dając za chodzenie tychże 2 letnią gwarancyą.

D. Dybizbaiiski. <3183)
zegarmistrz Huebner, św. Mai eto 58, przy Rycerskiej ul.

Dr. Teodor Dembiński
lekarz-specyalista Poznań, Podgórna ul. Wr. 5,

wykonuje wszelkie prace tapicerskie i dekoracyjne: wyścieła 
meble, wyrabia materace sprężynowe itp. deko- 
raje pa koję, urządza firanki, rolety, markizy,
układa dywany itp. (43Ó2

Powierzone prace wykonuje sumiennie, trwale i tanio.

na choroby skórne i weneryczne (Syfilis) na choroby narządu 
moczo-płciowego (nerek, pęcherza i t. d.) '

mieszka przy Młyńskiej ul. Nr. 10,
I piętro.

Przyjmuje od godziny 10 do 12 przedpołudniem 
i od godziuy 3 do 5 po południu.

2575 PolifalliaiBiu od 8 do fl z rana. e«OOG0ÖCKWO0OOOOOÖOOW0OOOOÖOW 
Braela Pohl, optycy w Poznanii

Do większego interesu przemysłowo-handlowego w mieście Poznaniu, 
z wieloletnią egzystencją, doborową i liczną kiieutelą oraz znacznym bardzo 
obrotem handlowym, poszukuje się cichego spdlnika lub spóllliczki 
z kapitałem mnićj więcej 15 do 25 tysięcy marek, ktoremi możua sobie za­
pewnić skromne, ale pewne utrzymanie. (4345

Celem bliższego porozumienia się, zechcą reflektanei podać swoje adre­
sy do Efesp. Dzień. Pozn. p. lit. N. B. Nr. 4345.

. _W'JXZs'c1ł.<.-ł» w »Ra.«* ts.2. 7 
polecają swój bogato zaopatrzony

począwszy od 1O fenygów przyj­
muje niżej podpisany Bank po 3°/0 
Każdy składający przynajmniej 10 fen. 
otrzymuje bezpłat. książeczkę, z której 
o dalszych warunkach dowiedzieć się 
może. Lokal Banku znajduje się przy 
ulicy Wilhelmowskiej No. 21 naprze 
ciw Hotelu fraccuzkiego. (1891.)

B&uk
Związku Spółek Zarobkowych

Dr. Kusztelan.

«»kularów
binokli, lornet, perspektyw teatralnych i marynarskich, baro­
metrów, termometrów jako też wszelkich narzędzi gorzelniczych i 

odnośnych artykułów po cenach umiarkowanych.
| Zakład gry na skrzypcach

Wilhelmowski plac 5, III. p. (skład obrazów pana Lissnera), 
Z dniem 2 sierpnia rozpoczyna się nowy kurs. Łask, 

zgłoszenia przyjmuje codziennie od 11—12 i 2—3.
JEdwin Jahnke.

OÔÔÔÔC0ÔOÛÔÔÔOOOOÔ

na (Hoden i Leisteubruche) 
ruptury (3826

różnego systemu
i bez sprężyn, poleca także 
gorsety maszynowe i różne 
maszynki na krzywe nogi, 
jako też na wszelkie ułomno­
ści. Bandaże wykonują się 
podług miary praktycznie, a 
ceny umiarkowane.

Śpiewy historyczne
z muzyką i rycinami, «
Warszawie wydane w r. 1816, są dc 
nabycia za cenę 30 Mrk.

Bliższych wiadomości udzieli eks; e- 
dycya Dziennika Poznańskiego.

siodlarz O
w Poznaniu, 

św. Marcin Sa-. 1
ę i skład dobrze zaopatrzony w szory, chomąta: 
eleganckiem okuciem, siodła męskie i damskie,: 

prakijSzpicrózgi, bicze paro
i czterokonne, francuskie ,
kufry dla dam, również rę- ISWFnSSra
czne torby do pieniędzy, ¡1
portmonetki, torby szkolne Ay/f/7w4
dla chłopców i dziewcząt,
szelki, praktyczne przybory 
myśliwskie, oraz wszelkie 

5 artykuły do konnej i powo- ---- -ja­
zowej jazdy. (3340

0 znakomitym środku
na usunięcie piegów
w przeciągu trzech <lsai, można się dowiedzieć 
w składzie 8. Łysko wskiéj w Inowrocła­
wiu vis-à-vis Basta hotelu. (4457

Jhustracye i rady rolnicze.
Aby najtańszym kosztem osiągnąć 

największe rolnicze dochody i zyski, 
udziela rad, zaprowadza lub poprawia 
urządzenia gospodarcze, odpowiednio 
do każdej miejscowości zastosowane, 
agronom doświadczony długoletnią 
praktyką w rozmaitych okolicach i kra­
jach. O w.runkach dowiedzieć się 
można listownie, adresując pod litera­
mi J. Bi. w Poznaniu, w cukierni p. 
Sobeskiego. [3868

Bazylejskie Towarzystwo Ubezpieczeń
na życie

Poddyrekcya w Berlinie.
Kapitał zakładowy M. 8,000,000, rezerwy na rok 1885 M. 

13,080,000. ‘ (2379
Towarzystwo przyjmuje zabezpieczenia ca wypadek 

śmierci, na dożycie, na wyprawy, na dożywo­
cie, po stałych i tanich premiach (bez dopłat) z 
korzystnym udziałem w zyskach. Również przyj­
muje zabezpieczania przeciw uszkodzeniom ciała, mogącym 
się zdarzyć, czy to w obrębie lub po za obrębem zwykłego zawodu, 
na spacerze w czasie jazdy, podczas służby wojsko­
wej, przy gimnastyce, w kąpieli, przy przejażdżkach 
na wodzie lub na welocypedzie, przy wycieczkach 
w góry, itd. itd.

Zabezpieczenie takie ma walor w granicach Eu­
ropy, w podróży lądem czy wodą.

Formularzy do wniosków, prospektów i wszelkich objaśnień 
udziela chętnie i bezpłatnie

M. Czapliński w Poznaniu,
św. Marcin Nr. 16/17.

NB. Poszukuje się zdolnych reprezentantów pod korzystne- 
mi warunkami.

bandażysta,
Poznań, Szeroka ul. Nr. 27

' g Maison de Confiance
w Wałczu

(Deutsch-Kr o ne)
Semestr zimowy 1 Ilstsspa- 

da. Opłata szkolna 80 
marek. >4092 LEOfS KUCZYŃSKI

Poznań -- Bazar*
poleca po nader przystępnych cenach.

: ka. S ”““hS,kb«: i P"!

"jk* Ks
derki pudrozne, nożvk:’ nożyczki “a’, P e . 1
ruskie kulosze, < ? bin a, Fey a, 1

szelki, laski, pa- / , jT‘ J _’Tr. • gaud’a, dr. E 
rasole, grzebienie ? Tp . , N vaDCP> dr. Bièn
i szczotki, chustki ! . • , i Bénédictins,; G

W,..
S.,?“ .“*'»• i « ; “
J J papierosy. ?

Salony do fryzowania (30
z amerykańskim urządzeni, m do 6:5/01 ponowania

Główny skład prawdziwych wioski«: 
korali i biżuteryi srebrnej.

Ludwika Gehlena
regenerator włosów 
mleko orzechowe.
Za pomocą tego środka każdy po 

siwiały i siwy włos odzyskuje swój na­
turalny kolor czy blond, czy szatyn, 
czy czarny. Cena 4 M. 50 fn. (2381 
Ludwik Gehlen w Poznaniu, 

Berlińska ul. Nr. 3.

Poznań, Jezuicka ulica Nr. 5, poleca się

db oszklenia wszelkie 
I /OiOWLl!
Szkło w liisitwSB «fi® iuspeldtówi 

Tynków tanie i dobre. Ojiruwa obrazów*

DAMY
znajdą każ ego czasu uprzejme przy­
jęcie, jako też radę i pomoc u aku:z rki

Selmy Dittmao^. (i77ó
w Wrocławiu, Fritdrichstr. Nr 26 I.

Piwo jałowcowe
z browaru

Franciszka Gruszczyńskiego
w Poznaniu, Wrocławska ulica nr. 32. 

Szanownej Publiczności polecam powyższe piwo własnego 
waru jako nader zdrowe i posilające a mianowicie osoboW 
słabym, cierpiącym na piersi i na ból głowy, które sprawia, 
oddech staje się lżejszym, poprawia i czyści krew i zap0- 
biega, mianowicie u kobiet, różnym cierpieniom. Piwo to szcz®' 
gólnia służy osobom w wieku, matkom karmiącym, słabym dzi®' 
ciom przywraca cerę, hum ,r i łatwe trawienie. Za dobroć 
czystość piwa tego ręczę. Codziennie odbieram pochwały 
dobroć i skuteczność, Cena butelki 10 fen. 50 butelek 4,50 p1, 
wyłącznie szkła. (2°^

ka, katary zadawnione i wszelkie 
cierpienia kanałów oddechowych pTrTT.„ 
UStęPaji^.T^,?L\RKK D- CROIHJ Hh w ta. >v Biz U 8lS jt* • -q
SkładglówywParyżuuPanaLEUflSSEUR W Pa 

RUE DU PONT-NEUF, 7. Ru
Do nabycia w aotece o Dr. Mankie Wa wyprawy

Pod dyskreeyą i bez wzbudzeni; 
ciekawości leczy i listownie takż. 
w 34 dniach świeżo powstałe plcio 
we, kobiece i zaskórne choroby 
oraz słabości każdego rodzaju grun­
townie i bez szkody aprobo wany 
przez państwo lekarz specyalny, 
dr. iued. Meyer w Berlinie, Kro- 
nenstrasse 36, II p. od ¡2 do 2 
godz. (także w niedzielę) Zastarzab' 
i zrospaczone przypadki także 
w bardzo krótkim czasie. (3820

Gsinuiury stołowe stromne i wykwintne, (4012 
Szkło stołowe, krajowe i zagraniczne,
Garnitury do mycia w wielkim wyborze,
Tace w' rozmaitych gatunkach,
Menażki do octu i oliwy alfanidowe i drewniane poleca

B. SZULCZEWSKI,
Stary Rynek Nr. 53/54.

Sliład porcelany, szkła fi lamp.

chcące pewien czas spędz ć p.H opie 
ką akuszerki, znajdą wygodne i bez­
pieczne schronienie u (375

Nowa ul. Nr. 11.

Wschowskie kiełbaski 
o wybornym smaku ! 

4341 J. Porada, Wschowa «asssasas!^^

NEVRALGIESASTHME



Stanisław Kitka, introligator,
Poznań, św. Marcin 5 

handel papieru, materyałów piśmiennych, ry­
sunkowych, wyrobów galanteryjnych, skórza­

nych i tekturowych,
poleca swą introligatornią, pracownią wyrobów galanteryjnych 
i skórzanych, fabrykę pudełek i oprawy obrazów. Wszelkie 
zlecenia wykonuję za pomocą maszyn najnowszego wynalazku 

spiesznie, akuratnie, po cenach umiarkowanych. (3976 
w «sss' '*#’ <as> ’¡sar w 'M?' 'W ’$&' IBP *sp w •«* w tsat W W

l —»«•eta®»

•••••«•«•• MMMama
Szanownej Publiczności miasta Poznania i oboli< donoszę u- 

przejmie, iż (4314 |

pracownią mają tapicerską i dekoatorską |
przeniosłem z św. Marcina na ulicę 
tej sposobności pozwalam sobie nadmienić, 
res, otworzywszy

magazyn gotowych wyściełanych mebli
i polecam się łaskawym względom. Jak dotychczas,tak i nadal 
będę się starał wszystkim wymaganiom zadosyć uczuć.

Antoni Ritrlewhz.
tapicer i dekorator,

róg Berlińskiej i Młyn kiej ulicy, w domu paafeekerti.

Berliliką. Przy 
iż powięziłem inte-

Dla pożyczek hipotecznych na lat 12 i dłużej ■
oraz i z amortyzacyą na dobra, także za listami zastawnemi,

do wysokości dwóch trzecich taksy landszaftowfej, stawiani obecnie nadzwyczaj korzystne warunki, 
Jako główny reprezentant poniżej nazwanego Banku mogę Szanow nym Pr. zaciągają­

cym pożyczki udzielić największych ile możności korzyści oraz sprawy pożyczek załatwić
jak najzręczniej i najprędzej.

Bliższych wiadomości dostarcza i wnioski o pożyczki przyjmuje
Agentura jeneralna

AKCYJNEGO BAKKU ZIEMSKO—KREDYTOWEGO
na W. Księstwo Poznańskie i Prusy Zachodnie.

Maurycy Schoenlank, Poznań, Sapieżyński pl. 2A parter.

SZEWSKIEGO

te

Z powodu korzystnego zakupna mogę po nader zniżonych ce' 
naeh sprzedawać porcelanę, fajanse krajowe i zagraniczne towary 
ze szkła a mianowicie: •

Talerze, porcelanowe głębokie i miałkie począwszy od 3 m. za tn. 
Filiżanki porcelanowe % porcyi począwszy od 3 M. za tuzin. 
Filiżanki porcelanowe cała porcya począwszy od 4,50 za tuzin 
Serwisy do kawy dekorowane począwszy od 5 mr.
Serwisy likierowe dekorowane począwszy od 3 mr.
Kieliszki do wina. Szklanki, kieliszki do likieru ord. po 1 Mr. 
tuzin. (3176

Dekorowane serwisy do umywalni począwszy od 5 Mr.
Nadto polecam lampy stołowe, wiszące kuchenne po cenach 

o wiele niższych niż dotychczas upraszam o łaskawe zlecenia 
Handel Porcelany i szkła

J. COH1
85. Star} Rynek 85.

r

Swój skład
towarów krótkich i szmnklerskich,
bieliznę męską, krawaty, również wielką partyą ryszek po baje­
cznie tanich cenach, oraz wszelkie inne artykuły poleca (4273

S. Łyskowsfea
w Inowrocławiu, naprzeciw hotelu Basta.

Berlin---- Kopenhaga.
Codziennie najprędsze; najtańsze połą; zenie via koleją Lloyda 

Neustrelitz-Warnemünde. Dwugodzinna pouroz m rzem 
na aalouowem parowcu pocztowym „Kaiser Wilhelm,“ „König Chri­
stian,“ „Grossherzog Friedrich Franz." Bilety objazdowe 45 dn wa­
żne. Salonowy wagon restauracyjny w pociągu. 4188

Bliższych wiadomości zasięgnąć raożsaudyrekcyiDeutsch-
Nordischer Łloytl w Rostock!!, a ™ do a niunuay fra 
cntowej w Berliner; Spedition»- und Lagerhaus-Act.- 
Ges. d awnicj Bartz «fc Cie. in Berlin.

Kąpiele bałtyckie Misdroy.
Miejsce lecznicze klimatyczne. Sezon od 

1-go czerwca do 3O-go września.
Z powodu zmiany sezonu wypróżniła się znacz' a liczba 

mieszkań, w wielkim wyborze. Frekwencya w 1885 r. 6000 
gości. Prospekta bezpłatnie. Bliższe szczegóły poda chętnie 
4309) Dyreltcya kąpielowa.
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Magazyn i fabryka mebli
własnego wyrobu

W. SzkaradkiewicK
w Poznaniu, ul. Wilhelmowska Nr. 20,

naprzeciw hotelu Francuzkiego i ulicy Podgóruój. 
Specyalność:

Kompletne nrządzenia pokoi salonowych, 
sypialnych, jadalnych itd.

w najozdohniejszem, jako też i pojedyńczem wykonaniu.
Garnitury dekorowane w plusze, rypse oraz i 

fantazyjne materye, w wielkim wyborze i najnowszym 
stylu. <-3319

Ceny umiarkowane.

soooc*__________
Cenniki rozsyła gratis i franko.

MAGAZYN
MEBLI. oCSco

NOUl

£
G
GCDO
ś

Kompletne urządzenia (antique et renaissance) 
w wielkim i gustownym wyborze, jako też meble 
od najozdobniejszych do zupełnie skromnych, po­
leca po cenach nader umiarkowanych (3832)

A. ANDRUSZEWSKI.
Wszelkie prace dekoracyjne, tapicerskie i re- 

paracyjne wykonywam ściśle według zamówienia, 
trwale i tanio.

Wielka Rycerska uiica Nr. 8.

W wielkim wyborze.
w iiąj nowszych deseniach

z fabryk francuskich
i nSemieekicb

Kapitały
na wielkie posiadłości

po 4*/4 procent przy zupełnej walucie w 
sumach nie niższych nad 500,000 marek, \ (2057)

u» małe posiadfttśei
po 41/» procent na 10 lat i dłużej; kajały z amor- 
tyzacyą po 43/4°/0 do nabycia przez

Adolfa Thi|el,
w Bydgoszczy.

Warunki 

spłaty.

17

AUX CAVES DE FRANCE.
Wrocławska ulica — P O Z H A li — Wrocławska ulica 17.

od dola 1O sierpnia
Winogrona francuzkie, zupełnie dojrzałe.

wczesną sposobność 
(4351

winog

1

Jak w zeszłym tak i w tym roku nastręczam Szanownej Publiczności 
uraczenia się, za przystępną cenę sezonową,

ronanii francnzkieini zupełnie dnjrząleinl
Skrzynkę zawierającą około 5 funtów rozsyłam franko do każdej stacyi pocztowej nie-

mieckiój za ...... x
za zaliczką pocztową. — Zamówienia przyjmuje się juz teraz i zapisuje 
pod numera bieżące, podług których z rzędu wysyłki uskuteczniać się będą.

Kto korzystać cnce z pierwszych przesyłek, zechce wcześuie nadesłać swe zamówienie. Na 
życzenie podany być może numer, pod którym zapisane jest odnośne zamówienie; a to dla 
tego ażeby zapobiedz wszelkim możliwym opóźnieniom.

\V wszystkich moich winiarniach podaje się tych winogron tunt po
1 M. 20 fen., a szanownym gościom moim porcye

MrU. 5, 50

po 15 fenygow.
Oswald Wier, liwerant nadworny.

Sprzedawaczom z tlrugićj ręki tlaje się rabat.

gwarancya
f-mint-wT i Tonnnmnm rciiuweiua h l __ __ __

. .- - - - - - - gffina węgierskie
Fortepiany, pianina, harmonia 500,000 marem ¡5

■ « • | fundaerlnreh i
fabryk renomowanych po ceiiacll fabrycznych 

poleca w wielkim wyborze (3184

W. M ilajewski
Poznań, św. Marcin 18.

En gros. En detail.

pieniędzy fundacyjnych
(Stiftungsgelder) jest do wypożyczenia 
na dobra rycerskie, na pierwsze miej­
sce, lub bezpośrednio za listami za­
stawnemi Poznańskleml, aż do 

taksy landszaftowej, za niskie pro 
centa, bez żadnych potrąceń (al pari) 
na czas dłuższy, za pośrednictwem
Gersona Jareckiego

w Poznaniu, (3182 
przy placu Sapieżyńskim Nr. 8.

CfQ*~s

1

Bielizna gumowa.
Ostrzega się przed naśladowaniem.

Skład fabryczny wszelkich towarów 
gumowych dla gorzelni i cukrowni ltp. 
jako tćż węże, pasy do maszyn ze skóry, ko­
nopi i gumy, węże do ogrodów itp. (3821

Wszelkie materyały bandażowe i ar­
tykuły dla lazaretów.

Wilhelm Iron®
przy Wilhelmowskim placu Nr. 1.

Fabryka lamp i towarów metalowych założona 1853 r.
affedyiiy reprezentant 
na Wielkie Księstw o 

Poznańskie
To w ar z. Christofle & Co.

w Paryżu i Karlsruhe. 
Eabryka towarów srebrnych

(CHRISTOFLE) 1 posrebrzanych.

FABRIKZEICHEN

Odświeżone kompletnie lokale swoje polecam wzglę 
dom Szanownej Publiczności, ręcząc za dobrą kuchnią 
wyśmienite piwo z browarów

Hansa Planck
w Kulmbachu,

browaru obywatelskiego 
zwanego

„ScliützenlisT.“

A. Schwerfen®.
Piwa wymienione powyżej polecam 

butelkach z patentowanem zamknięciem 
każdej wielkości. 

40,000,000 Hlrtc.
pieniędzy instytutowych itp. po 4% nie- 
spowiedżislnych, umieszczonych być 
może gładko na dobra ziemskie.

A że obecnie ożywia się popyt na 
kupno dóbr, proszę mających rbęć 
sprzedania, żeby mnie zaszczycili ofer­
tami. (3978

W powyższych sprawach pośredniczy 
Łekiński z polecenia.

Wrocław. <3arvestr. 13.

od lat dwudziestu corocznie osobiście 
na Węgrzech wprost od producentów 
zakupywane, poleca w wyborze bar­
dzo obfitym (36ii)

A. CICHOWICZ,
NB. Przy odbiorze w beczkach 

. oryginalnych oddaję po cenacb|<hur- 
Q townycb.

Niemniej polecam wszelkie inne 
wina, mianowicie: Bordeaux, reń­
skie, mozelskie, bnrgundzkie i zna­
ne marki szampańskiego.

Kamień gojący
do leczenia ran u bydła i koni w sku 
tek tarcia lub ciśnienia uprzęży, sio­
deł, szczególniej w skutek jarzm po-

stałycb. Liczne świadectwa agrono­
mów dowodzą, że kamień gojący na to 
ajlepszym jest środkiem i komisja 
eterymrska król ministerstwa 

wojny wyraziła sę pochlebnie o 
tymże kamieniu. Słoik kosztuje 2’/., 
marki, (3o63
K. J. W. Legat,

aptekarz w Żninie.

hocoiat SUCHARDfiU NEUCHÂTEL (SCHWEIZ)
Mll’FfEHbT- SlCH DURCH VORZÜGLICHE QUALITÄT 
liT.l MÄSSIGEM PREISE. - IST ÜBERALL ZU HABEN.

równocześnie w 
oraz w sądkach

Cierpienia hrsnszne,
choroby płciowe, skutki zarazy 
i ouańii, słaoości męzkie, upławy, po- 
llucye, alącą urynę, mokrzcilie, 
uryuę krwawą, cierpienia pę­
cherza i nerek, leczę listowum 
według najnowszej Scientyficznej me­
tody, za pomocą środków nieszkodli­
wych. Bez przerwy zawodu! Najści­
ślejsza dyskretność! (1333

W wszystkich wypadkach możliwych 
do wyleczenia, ręczę za skuteczność. 
Prospekty i atesty na życzenie roz­
syłam bezpłatnie, (Portorium listu wy 
nosi 20 fen.j

Dr. Westeroth.
Basel -Biniungen (w Szwąjcaryi).

W. Kwiatkowski
zakład ogrodniczy, 

Poznań, Wilhelmowski plac
na

Nr. 14,
Górnćj

SKODEK

do konserwowania drzewa.
Carbolineuiu Aveuariiis, olej do pocią 

gania i nasycania zamiast farb olejnych i smoły do utrwa 
lenia budowli drewnianych i przedmiotów drewnianych 
wszelkiego rodzaju. Środek to najkorzystniejszy i naj­
tańszy do konserwowania drzewa. 41

Również skuteczny na grzyby 
i ściany wilgotne.

Liczne świadectwa. Wielokrotnie polecany przez 
wszelkiego rodzaju pisma industryjne. Prospekta bezpłatnie

Główny skład na WKs. Poznańskie u

F. Gr. Fraasa Następców
w Poznaniu.

Handel farb i towarów drogeryjnych.

OBICIA

Każdy nagniotek,
rogónliH brodawki wytęp a 
się bez bólu i z pewnym skutkiem w 
najkrótszym czasie powszechnie 
słynnym 8 jedynie praw­
dziwym grodkiem specy- 
alnyni aptekarza S. Bad­
ianem smarując tylko pę 
dzelkłem. .2954

Karton z flaszeczką i pędzelkiem, 
60 fen. Z powodu wielu bezB^uteiz 
nch naśladować należy się atoli wv- 
r-'źnie żądać: e-iynie fsf-łtw.tziwy 
środek na nagniotki aptekarza 
Radlauern w Poznaniu, Czerwo 
ca apteka.

Mydło z substan yą brzozo1 
wego balsamu Be. gmino’» 
Śpólki w Dreźnie jest p dłng n-jno 
W9zych bndań z powodu swojej spe 
cyalnej komiozycyi jedynem lekar- 
skiem mydłem, które natychmiast 
niszczy wszelkie nieczystości skóry, 
robaki zaskórne, węgry, czerwoność 
twarzy i rąk, nadając im nader bi«- 
lą płeć. Cena: kawałki po 30 i 50 
fen. do nabycia w aptece Szymań­
skiego i w Drogeryi B. Barci-ow
skiego. ¡2016

(narożnik Teatralnćj ulicy) i 
Wildzie Nr. 31.

Codziennie wielki wybór pięknych kw la« 
tów 1 roślin doniczkowych, prze« 
pyszne bukiety na zaręczyny, ślu­
by, bale, Imieniny, — jgarnltnry do

t- ajety i wszelkie wyroby z kwiatów, służące najrozmaitszym celom; — 
rów przepyszne (4094

Bukiety & la Makart
własnej fabrykacyi.

SPECYALNOŚC:
Kompletne angielskie parowe maszyny do młócenia, 

młócarnie z patentowanemi ramami żelaznemi

budowane u

Robey i Sp.
Reprezentant: Adolf Thiel w Bydgoszczy.

ISOI.OSl OO

3110)

poleca po tanich cenach
handel

materyałów galanteryj­
nych i alfenidy

antoniego rose W POZNANIU, W BAZARZE.
Próby obić zamiejscowym na żądanie franco.



<x>

Z dniem dzisiejszym otworzyłem tutaj przy 
Nr. 6 (wchód w narożniku ulicy Murnćj)

li andel piwa,
Nowój ul.

4458

i sprzedaję różne tegoż gatunki, mianowicie: kulnibaeli-
*kie, kobylepolskie ciemne i jasne, bawarskie 
tudzież grodziskie w butelkach w najprzedniejszym towarze 
po cenach jak najtańszych. Już przy odbiorze piwa 
za markę obliczam ceny hurtowne.

Z poważaniem

18. Rakowski,
Bracia Rakowscy.“były spólnik firmy 

Poznań, dnia 8 sierpnia 1886.

W. Sobecki w PoznaniuÆ Zamkowa ulica <

RÜSTAVB1CYA
(3825

lokal piwa kulmbaeliskiego
z browaru p. C. Plancka.fiS Sprzedaż w sądfcach po cenach najtańszych.
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ob W sposób sprzedaży — Przenośne — lub wypożyczenia

koleje połowę stalowe
z nonemi progami staiowemi, (poprzecznemi), także drewnianemi i bez- 

pifcżiiem patentowanem połączeniem.
Wozy do przewracania i koponkowe

Mudenwagen) chodzące po każdem pbteau, i wszelkie inne wozy w do­
wolnej szerokości toru, odpowiednie wymogom rolnictwa i przemysłu. 

Szyny stalowe wszelkich przeciętnych, także do połączenia z drugim 
torem Tamę obrotowe i wyboje, E»oła 1 garnitury 
kolue z całej stall w każdej formie, polecają z składu (2852 

Bracia Lesser w Poznaniu, 
cl. Mało-Rycerska Nr. 4.

JasiAski i OtyAski,!
Drogery»

Poznań, św. Marcin Vr. 62
poleca po cenach umiarkotmych

Świece kościelne z czystego iiłego wosku, 

Olej <lo palenia w wyborowymgatunku, 
Kadzidło i bursztyn. (369ic

Opakowania i kosztów przesyłki rzy świecach nie 
obliczamy.

Moje premiowane w Poznaniu 1883 r. omysłu własnego

1 J
na parę kom, kompletne, z skóry, za 36 Ml. nowe obmyślane, 
bardzo praktyczne za 40 marek, szleje do yjazdu od 60 Mr., 
polszorki z kręconej skóry od 50 Mrk., szor do wyjazdu od 60 
Mrk., z czarnej lub żółtój skóry, z czarnem, . nowego srebra lub 
zołtem okuciem od 30 M., półszorki z skcy na woły za 20 
M., siodełka kompletne z uoraniem eleganclem na konie od 55 
M., siatki na konie od much od 10 M., paśli na rupturęl 

od 3 M., pasy do maszyn po 3 M. za funt, ioleca .........

Z^powodn późnego se­
zonu polecam po zniżonych 
cenach (4468

rękawiczki 
jedwabne, niciane i bawełniane 
Otto Se eliger,

rękawicznik Nowa ul. 11.

Talie trykotowe, 
blnzy trykotowe, 

sukienki trykotowe, 
majtki trykotowe, 
czapki trykotowe 

w największym wyborze po naj­
tańszych cenach u (4427

w Rynku $6.
0B&, Proszę dobrze uważać na 

moją firmę.

Owczarnia zarodowa czystej 
krwi merynosów o czesance

w Lachmirowicach
poczta i telegr. w Wiostowle

(bostan) dworzec kolei 
żelaznój w Inowrocławiu.

Księga tizodowa: Tom IV 8tr. 155 
Dyrektorem owczarni jest od r. 1865 
radzca ekonomiczny p. Thilo-Neu-Bran- 
denburg; główtym kierunkiem chowu 
było zawsze: zyskanie o ile możności 
wielkich kształtów ciała i bogactwa 
wełny obok szlachetności włosa. Au- 
kcya tryków tegoroczna odbędzie się 
w znany sposófc w wtorek dnia 
17 sierpnia, przed połudn. 
o godzinie 11-tój. (4043

Na wizessie zamówienia stać będą

K. Piotrowski
rew zor ksiąg gospodarczych’ 

Poznan, Wrocławska ul. Nr. 19 i 
poleca się do rewidowania i Zub,1P. 
ni a ksiąg gospodarczych i kupili"*- 
az d i wykazania rzeezywiait’1'11 
zysków. O łaskawe wczesn?^ 
upraszam, aby wódz zadosyć n.. ! 
zamówieniom. ,Jti{
----------------------------------------te

Ucznia»^
towarów kolonialnych i ¿„J" 
Mi- (44/;

O. Ła cli ma nu
w Kościanie.

Znakomity kucharz kaw ,. 
6 kto. świad. z nrab. domu, dziel 
kucharz żonaty z j-do. dżieC>,,-J 
świad. 6 i 10 letn., ogrodnik k ®
'znrntzpm ał.rwołon óm udzarazem strzelec, św ad. wzorowe

Cukier twardy, niemo- 
(4422 I drzony, do konserwów i ocet

Józef SzillgiBmrski. rymarz' i sidlarz w Śremie. " i,n‘X Pol®ca .. (443°
--------------- ------------- --------------- -—i--------_____________________ J. ST. Leitgeber,

narożnik W. Garbar i Wodnój ul.
Î
«

Inkarnatkę, rzepę ścierniskową, rzep (rzepik, wszelkie 

gatunki żyta i pszenicy w oryginalnych i 
pierwszych odsiewach poleca 4456

Wyprzedaż!

pojazdy na dworcu 1 olei żelaznój’ w 
Inowrocławiu

Hinsch, dyrektor z’emstwa

Gollniitz i. Uckermark
(Chańa w ziemi WkrzeńsKiój.) 

Stacya pocztowa i telegraficzna.
Sprzedaż ok. 90 tryków 

czystej krwi Rambouilletów 
zdolnych do stanowienia z mojej 0- 
wczarni zarodowej odbędzie się drogą 
licytacyi publicznej w wto 
rek dnia 24 sierpnia br. 
południu o g dżinie l. rojazdy oeze 
kiwać będ-, w dniu licytacyi na dwor­
cu w Przemjsłowie. (Prenzlau.) (3982 

«. Mehl,

kolctn., znający; gruntownie hodo»!' 
kwiatów, ananasów oranżeryą j 
Służący kawał, z kilkoletn. znaki? 
swiad. z asm. hrab. są od 1 pażlz? 
nika do umieszczenia.
Kantor J. Szymańskiej, Piekary pj 

Niańka z dóbr, świad. j-stza?'
1 nnri ado um esz.z nia.

Urzędnik gospodarczy
uwsilnr u? aiło w nim *kiswalpr, w sile w.eku, zaopatrzony,

iijl.iiij-ju Ouiioiinrit i »a 1J "najlepsze świadectwa i polecenia
szukuje miejsca bądź przy zarżał 
gospodarczym, bądź przy kasowośc. 
Bliższe szczegóły poda Essoed n,' 
Cezu, pod Nr. 445').

oferty.

A. BafeowÄi,
liBTldel nasion, Wrocławska ilica Nr. 

Kupuję także gorczycę, nak

Korzystne kupno.
15. 

proszę

Celem zwinięcia handlu mego
towarów kolonialnych i 
delikatesów, a mianowicie 
znaczny zapas brabandzkieh 
sardeli, sardynek w oli­
wie i t. d. po znacznie zni- 
żonój cenie wyprzedaję, jako tćż 
urządzenie handlowe i 
meble, lub za przystępną cenę 
handel w całości odstąpię.

Ucznia
do handlu poszukuje

C. F. S z n p p i g,

po
Nauczycielka

nieegzaminowana, poszukuje miejses 
od każdego czasu. Bliższe szczegili 
p >da Eksp. Dzień. Pozn, p. Nr 4451

Z powodu choroby jest w jednóm z większych miast Księstwa

trzypiętrowa kamienica
03Ot
CO K. Szulc,

Poznań. Wrocławska ul. Nr. 34.

Dobre Violon -Cello

R_ rHb oBIfl ff8 I 2 dwoma przybudowani&mi, dwoma podwórzani, ogrodem i przy-1 jest do sprzedania przy ulicy

B Ww w fiiA I naleźnemi stajniami, w roku 1880 z gruntu oinowiona, na sprze-1 skowćj Nr. 5, I p.
aaz. Wraz z domem jest do nabycia, znajdijąca się na parterze Na św. Mari 
piekarnia, ciesząca się wielkim odbytem, pod firmą: „Berlińska nnin

A fabryka, z całym inwentarzem i maszy-| pOFTl I eSZkćHl 121
(Bnckau Magdeburg)

fabrykuje od 1862 roku jako główn 
specjalność swoję

Lokomobile
z kotłami rurowemi

do wyjmowania,
do zaprzęzy lub na nogach do noszenia, do rucha stałego 

wszelkiego rodzaju aż do siły 50 koni.
Począwszy od siły ośmiokonnej także z tak zwaną „Rider Steuerung“

Lokomobile Compound
w« Z Łondpnsacyą lub bez takowej o sile ¿(i 16 -120.

_joE*wuoblle potrzebują matec-yału opałowego 
Stosownie do hoaMewlte,! | wlelhwscl trlh« I1/.—«»/- 

łlgr hainirwwęgo~s»a~g«>dzin^i Majłiiji^i ¡lOn a
Maszyny parowe stałe, najlepszych systemów, pompy centry- 

fngalne i pompy kolbowe, kotły parowe wszelkiego rodzaju, zwłaszcza 
kotły rurowe. - Dostarcza się także : 646
Ilornsbjjskieb młockarni konstrukcyi poprawnej.

fikomliiig <& Sianzenbacli w Poznaniu,
Reprezentanci na W. X. Poznańskie.

J. KRYSIEWICZ,
św. Marcin 05.

poleca swój znacznie zaopatrzony

Pia-
(4453

uaoi 1 rauiyna cmeoa" z całym lnyentarzem i maszy­
nami, bardzo stosowna do założenia piekarni wiedeńskiej, którśj
w mieście dotychczas niea . . - ma- Bo piekarni należą w

piece 1 w podwórzu obszerny spichrz. Pizy małćj wpłacie
może reszta ceny kupna wedle umowy na dłiźszy czas pozostać 
Bhzszćj wiadomości udzieli P. (wolisz, riagazyn fortepianów 

(4083

parterowe o 2 i 4 pokojach zniuicj pa
sklepie | leżytościami do wynajęcia.

przyna-
(3943

w Ctnieźnie.

Pomieszkanie pańskie
o 4 pokoja.h z przynależytościami, w pięknen położeniu jest do 
wynajęcia od 1-go października.

J« Schroeder, Wąbrzeźno
(4283 

Briesen W. Pr.)

Agronomiczny zakład bankowy
(Landwiïthschiittliches Bankinstitut.)

Albert Weitz
w Berlinie W. 

Potsdainerstr. Nr. 64. 
handel bydła komisowy,Bank i

się nabywania i sprzedawania papierów war­
tościowych,

Pokój meblowany
ze stołem lub bez stołu do wy­
najęcia. (4281

Półwiejska ul. 26, I p.
Przy Małćj Rycerskiój ul

Nr. 2 na II piętrze j-st do wynajęcia

pomieszkanie
o 5 oda. 7 pokojach (salon i balkon) od 

d 1 października. Stajnie w domu
Trzy Berlińskiej ni. Nr. 10 

na parterze są uo wynajęcia od 
I października (3843
¡ponilesæKiaiilu

lo 6 pokojach z kuchnią i komórką.
Na W. Garbarach Nr. 17 

podejmuje I j0st fi°wynajęcia przyjemnepomieBikini.
1° 2 pokojach z kom. i kio»., na I p. za

pośredniczy w komisowćm nabywaniu i sprzedaży bydła opasowego wszel- 
kiego rodzaju na tntejsżem centralnero targowisku, a na wielostronne 

•s zyczeme naszych odbiorców z pośród kół rolnicz. i właścicieli mleczarń
ig z początkiem kwietnia rb. urządziliśmy stacyą dia komisowćj 

sprzedaży krów dojnych, oryginalnych i najadę, zi.iejszych ras w obo-
n rach Lehrter Viehhof Drzv Lehrt, rstr. 2fi Tvm annonk.ma . . . Viehhof przy Lehrt'rstr. 26. ------
x Kupujący mają sposobność do nabywania trzody przeważnie z pier- - 

T8u®J r!kl ee,ne przystępną do potrzeby mogąc sobie zarazem 
5 dobierać Kolor bydlęcia. Zwierzęta są policyjnie rewidowane przez Ł 

•g weterynarza. p(366 -
rJ ®przedaz w drngiein półroczu 1886 r. w lipcu B

w wszelkie przedmioty kuchenne
i do gospodarstwa .

jako: rądle, B<otły, durszlaki, hlachy do “ 3 d“,“# L’» *°i«?’" H-topadBie;
pieczeni i do ciast, formy do galaret, j f Przedsiębiorstwo to polecamy Panom sprzedaw^aczom i kupującym. ? 
puszki i maszyny do lodów, żelazka ” X J 1
do prasowania, moździerze, samowa­

ry rosyjskie i własnego wyrobu
3830 i t. d. i t. <1.

pokojach z kom. i kio»., na i p 
85 tal. (4426

I Na Wielkich Gur har ach 3
i i średnie pomiesz ka-I jest w

I nie od 1 października _do wynajęcia, 
adoBliższa wiadomość przy W. G arbarach 

I Nr 2 u p. S. Rosenberga. 14461

weterynarza.
« ■ . sPr*:edaż w drngiein półroczu 1886 r. w lincu

nie odbędzie się dla braku dostawy bydła, w sierpniu dnia 4
u * ?’ 1Si " wrześniu dni» ii

. . _ „--------,--------- -— 4 kupującyn
yladto załatwiamy komisyjną sprzedarz chudych skopów do ta­

ca czema podczas czerwca, lipca i sierpnia. Na życzenie przesyła­
my warunki handlowe jako też sprawozdania o bydle opasowem i o 
krowach dojnych.

o i t. d. i t. <1._____________

DRENY 3®
najlepszego gatunku, poleca po cenach 
bardzo tanich §

parawa cegielnia w Jeżycach
posiedzicie! J. Freudenreich jr.

w Poæiioiilii, Rynek Nhr.

SU FEBFOSFATW,
Mąkę z żużli Tlionmsa, Hainit, Sole 
poiasowe i t. d. ofiaruje po najtańszej cenie (3715

Br. Roman May,
fabryka chemiczna w Poznaniu.

M Oliwę do machin parowych 
Smarowidło na osie 
Tran Bergera na szory
poleca po najtańszych cenach 
stacyi kolejowój

DROGERYA

franco
(4424 

do każdej

i

y

DUyńska ul. (dolna) 5
3 pokoje, kuchnia itd. na part, od 1 
października da wynajęcia. (4460

Przy Wodnój ul, 23 jest 
do wynajęcia od 2 października rb.

lokal handlowy
wraz z przynależytościami. BI. 
szczegółów dowiedzieć się można 
w handlu, Rynek 50. (3700

Jak na obecne stosunki polecam 
panom agronomom po najtańszych 
cenach bawarskie (4340

woły robocze
każdej maści od 120 do 130 talarów za sztukę, również
tnnie

buhaje i b^dło do chowu.j
Zamówienia proszę nadsyłać zaraz.

Jakób Fleischhauer,
 Wrocław, Wallstr. 10.

czystćj krwi Poland-China, około 2 lata mający, cena 130 
mrk. Proszezaki 10 do 12 t)godni mające, czystćj krwi 
Poland-China po 30 marek, krzyżowane Poland-China z York-j 
shire po 20 mrk. włącznie klatki i opłaty za chlew poleca fran­
co do Pobiedzisk (4358

Scholz,
Jerzykowo p. Biskupicami (Biskupitz Poseo.)

§

5B. ISittcr«! w (iiiieźnie,
ul. Warszawska. fj

Znaczna fabryka machin rol­
niczych poszukuje (4327

wojażerów,
obeznanych w tój gałęzi przemysłu, na W. Ks. 
Poznańskie za opłacającym się sowicie zarobkiem 
(t. j. stałą pensyą i prowizyą przy podróżach, 
odbywanych w pojeździe należącym do fabryki.)

Pp. reflektanci zechcą zgłosić się z wyłusz- 
czeniem dotychczasowej czynności swojej pod lit. 
P. H. Nr. 4327 do Eksp. Dzień. Pozn.

Owczarnia zarodowa

Rambouillet
w Jeżewie pod Łabiszynem
przystanek drogi żelaznój w Chmielni' 

kach (Hopfengarten).
ïïIII Meya trylów

odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 16-go 
sierpnia rb. w poiud. o godz. 2, 

Jeżewo per Łabiszyn , stacya 
pocztowa i telegraf. (4420

Maks Holtz.
Poszukuję (4431

2 sebjeMów
dobrze poleconych. — (Osobiste 
przedstawienie się konieczne.)
J. Tomaszewski,

handel żelaza i towarów kolo 
nialnych w Grodzisku.

Ogrodnik
żonaty, z kilkunastoletnią praktyka w 
tnacznych miejscach po 5 i 6 lat 
w jedn m, Bzika od św. Michała u 

mieszczenia, rekomendacje
Chlubne, wym»gania skromne.
F. A. Drwęski, Wilhelmowska ul. 11

Skonom (4466 
żonaty, beadzii tny, żona doskonała gn- 
«podyni, bardzo dobrze; pole 
seni, szuknją o . św. Michała puaady.

F. A. Drwęaki.

Inkarnattkę,
rajgras włoski i angiel 
sfei poleca w najlepszym towa­
rze po cenach przystępnych

handel nasion
T. Otmianowskiego

Jezuicka ul. 1. (4463

Gospodyni 
z S letnim pobytem w jednem 
miejscu szuka od św. Miekała u 
mieszczenia. F. A. Drwęaki. ¡4467

Felka
biegła, w jęz. n-em., znająca krawiec- 
czyzi ę i białe szycie, która praktyko 
wała 4 lata w jfduem miejscu jako 
nauczycielka początkujących dzieci, 
poszukuje umieszczenia zaraz lub od 
1 października. Adr. D. B. Wyrzysk

Niezawodny Rezultat!!
, • -J—-■—■■I

Kto chce dobra swe sprzedać, 
lub kto chce dobra kupić, 

ten niech się tylko z zaufańiemzgłosi do 

Ajenta dóbr LI GHTA w Poznaniu
.Szybka,sumienna i dyskretna usług 

dla sprzedających i kupujących.

Owczarnia zarodowa (4346
Oxfordshiredown
w Skotnikach p. Paproe, powiat 

Inowrocławski
Sprzedaż oryginalnych try­

ków angielskich roznoczymt s ę 
z dnPm 3 sierpnia. Józef Grabski.

Wyżet Kasztanowaty,
w 4 poi. dobry pod każdym względem, 

| na wodę i suche pole, jest de nabycia 
u W. Stróżewskiego, leśniczego w To- 
micachjo. Nieżuchowo (Seehe m.) (4619

Nauczycielka,
Polka, znająca dokładnie ję­
zyk frnncuski. niemiecki i muzy­
kę, poszukme umieszczenia. Bliż­
sza wiadomość pod lit, J. B. A. 
Nr. 4343 w Ęksp. Dziennika 
Poznańskiego.

Naiiczyfcicłka Polka,
gzamiuowana, posiadając,» praktykę, 

poszukuje miejsca od każdego czasu 
Zgłoszenia przyjmuje Bksped. Dzień. 
Pozn. pod literą J. M. 4342.

Urzędników gosp.
t, rządzców, ekonomów i pi 

sarzy; kucharzy, służących, stel 
machów, kowali i gospodynie,
jrawdziwie zdatnych i dobrze poleco- 
tych ludzi, mam każdego czasu do 
umieszczenia i poszukuję takowych,
E. Wituski, Inowrocław. 

(3014

wciRón zooijObhz.ay.
W niedzielę dnia 8-go sierpnia br.

IV Vauxhall.

Nakładem i drukiem drukarni J. I. Kraszewskiego (Or. W. Dębiński) w Poznaniu.

Wstęp przy kasie 25 fen., dzieci 5 fen.
Biletów po 15 fen. nabyć można 

powszechnie miejscach sprzedaży.
Wszystkie inne szczegóły podają plakaty.

H- Tauber.

znanych
(4232

Posznknją posady:^
ogrodnik kawaler, 

w wieku 27 lat, z kilkolet. praktyki, 
bezn. dokł. z usługą, na 240 M.,zarai

bona freblowska Polka 
mog. udziel, początków francuz, i mn. 
zyki, oraz znaj, szycie, ręezn, robót. 
1 gospod., posiad. dobre świad , zaraz

Ogrodnik bezżenny 
•< śred. wieku, 10 i 5 lat w jednem 
miejscu, na 300 M. od każd, czesu 
J. Teyssandier, 8 Wielkie Garbary,

It. Kobyliński
poleca urzędników, pisarzy, gospodynie 
1 wszelką służbę, prostąc o łaskawa i 
spieszne zgłoszenia. (4417

Potrzebuję zaraz;
rsądzcy na 3CO rsr. 1 deputat, piaarzs 
oolowego na 150 rsr. i pisarze, po­
dwórzowego na 120 rsr., ogrodnika 
bezżennego tu - Księstwie zaraz,

R. Kobyliński Stary Rynek Nr. 79.

Nauczycielka Polka,
sgzarn , muzykalna w starszym; wieka 
na 900 Mk. pensvi potrzebna zaraz

 Kobyliński.!
Kto poszukuje kupna lub dzierżawy 

większego lub mniejszego majątku, niech 
z całsm zaufaniem zgłosi się do mnie, 
a r sultżt pewny przy małyeh kosz­
tach. R. Kobyliński, Poznań, Stary 
Rinek 79, żołnierz i sybiryjczyk z 1863.

Urzędnik gospodarczy,
kawaler, w średnim wieku, w dobre na- 
świadczenia zaopatrzony, 20 lat samo- 
dzielnćj praktyki mający, szuka każde­
go czasu umieszczenia, Bliż. wiado­
mość w Ekaped. Dzień. Poznańskiego 
pod literą li. 3884.

Ekonont, żonaty, z wieluletnią 
►raktyką, zaopatrzony w dobre świade- 
'.twa i polecenia poszukuje miejsca pod 
lak liajskrotnniejszemi warunkami; Żo­
na zająć się może w danym rkzie go­
spodarstwem domowem. Adres poda 
Eksp. Df. Pozn. p. Nr. 0883.

Kządzca gospodarczy
■or-tycznie i praktycznie wykształca-teoretycznie i praktycznie wykształco­

ny agronom, Polak, władający krajo- 
wem i językami, bezżenny, w średnim 
wieku, około 20 lat praktyki posiada­

jący, zaopatrzony w chlubne świadectwa 
rekomendacye, po lat kilka w jednych 
tych samych miejscach znający się kom- 
•letnie na u-irawie buraków cukrowych, 
oszukuje miejsca jako żonaty lub ha- 

valer od każdego czasu. Bliższych 
wiadomości udzielił’. Piechowski, Sier- 
iki pod R 'gtźnem (Rogasen.) (4360

Poszukują posady
taraz lub od 1 pasds.eiuiisa: kusu do­
brych, niewymagających urzędników 
żon., pisarzy, kucharzy, ogrodowych 
żon. i beśżen./lorcżp -nów; gospodynie, 
kucharki, pokojówki i wsz. Iką służbę 
lominii-1 ą poleca ffW.| PP. Cblebo- 
dtwcom (4416
Z YBERT, Poznań Teatralna ul- &•

Miejsca woźnego poszu­
kuje człowiek, który przez nie­
szczęście utracił rękę.

Mikołaj Dziekan, 
Wrocławska ul. 37.

OOOOOOOOOOO
Ogród Stock’a

w Poznaniu,

Koncert wieczorny
w każdy wtorek, czwartek i 
sobotę regularnie; późuiej także * 
i niedzielę. (445_4
Wstęp 15 f. Początek o godz. <•

Bolesław Dembiński, 
dyrektor muzyki.

ooooooooooo

TEATR WiKTORYA!
W niedzielę dnia 8 sierpnia 1886.Jj 

Po raz drugi:
„Der Stabstrompeter 

Krotochwila z śpiewami w 4 aktach 
jrzez W. Mannstaedt’a, muzyka G.

Steff-ius’a. .
W poniedziałek dnia 9 sierpnia,1880- 

Wielki koncert w ogrodzie z
przedstawieniem teatralnem. i
Parter 50 fenygów.

DYREKCYA*4370)
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